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ROKU

R O Z B IE Ż N O Ś C I  M I Ę D Z Y  
FRANCJĄ i ANGL OS ASAM I
N A  TLE R O Z M O W  M O SK IEW SK ICH

MOSKW A, 21.8. (PAP). — Specjalny wysłannik ministra Bevina w Moskwie, Robert«, odbył w pią­
tek po południu konferencję z ambasadorem amerykańskim Bedell Smithsem, który z kolei odbył w ambasa­
dzie francuskiej rozmowę z ambasadorem Chataigneau,

W  kołach dyplomatycznych Moskwy wyrażany jest pogląd, że w najbliższym czasie odbędzie się po­
nowna konferencja między ministrem Mołotowem a przedstawicielami 3 państw zachodnich.

CENA ZŁOTYCH 8 WYPALE _0

.ADA 6.000 ZAW O D N IK Ó W  NA SPORTOW YCH IGRZYSKACH ZW IĄ ZK Ó W  ZA W O D O W Y C H

LONDYN, 20.8 (PAP). — Mos­
kiewski korespondent Reutera ujaw­
nia, że przyczyną licznych konferen­
cji między przedstawicielami mo­
carstw zachodnich są rozbieżności, 
jakie wyłoniły się ostatnio między 
stanowiskiem Francji a stanowiskiem 
Aęglosasów. Rozdźwięki te zaryso­
wały się podczas omawiania przy­
szłości Zagłębia Ruhry.

Stadion Wojska Polskiego w Warszawie jest terenem wspa­
niałej a zarazem najbardziej masowej imprezy sportowej jaka 
się kiedykolwiek odbyła w Polsce. Imprezą tą są Ogólnopolskie 
Igrzyska Związków Zawodowych. Bierze w nich udział zgórą 
sześć tysięcy zawodników i zawodniczek, prezentujących tę­
żyznę fizyczną polskiego świata pracy.

Igrzyska —  jak to już wczoraj donosiliśmy —  rozpoczęły się 
defiladą ,którą widzimy na naszym zdjęciu.

ROZŁAMOWE ZW IĄZK I ZAW ODOW E WE FRANCJI
ODMAWIAJĄ WSPÓŁPRACY z RZĄDEM
Rosnące niezadowolenie dołów zmusiło kierownictwo do zmiany polityki

Jedyną „winą“ Jowanowicza
była wierność ideom marksizmu

Prasa czechosłowacka o mordzie politycznym w Jugosłąwii
PRAGA, 21.8. (PAP). Centralny 

organ czechosłowackiej partii komu­
nistycznej „Rude Prawo“ opubliko­
wał oświadczenie, podpisane przez 5 
dyplomatów i dziennikarzy jugosło­
wiańskich, przebywających obecnie 
za granicą protestujące przeciwko za 
strzeleniu gen. Jowanowicza w chw' 
li, gdy usiłował przekroczyć granicę 
jugosłowiańską, by dostać się do Ru­
munii.

Zabójstwo gen. Jowanowicza anto 
;iray oświadczenia określają jako
pierwszy obrachunek obecnych wład 
ców Jugosławii z ludźmi, którzy po­
zostali wierni ideom walki o wyzwo 
lenie narodowe i ideom internacjona
lizmu.

zdradzili wspomniane 
dalej oświadczenie — 
tradycyjne metody

PARYŻ, 2i),8 (PAP). Kierownictwo | wiło dalszej współpracy z rządem, 
chrześcijańskich związków zawodo- j We wspólnym komunikacie, opubLi- 
wych oraz Force Ouvrière odmó- ; kowanym w czwartek wieczorem, przy 
___________  : wódcy wspomnianych związków za­

wodowych stwierdzają, iż „rząd Ma­
rie, podobnie jak jego poprzednicy, 
dowiódł, że nie potrafi prowadzić i re 
alizować polityki zgodnej z intencja­
mi kraju i zapewnić podniesienie zdol 
ności nabywczej robotników“.

W kołach paryskich podkreśla się, 
że decyzja kierownictwa chrześcijań­
skich związków zawodowych i Force 
Ouvrière zapadła pod wpływem 
wzrastającego z każdym dniem nie­
zadowolenia wśród robotników fran­
cuskich z polityk] rządu. Zwraca się 
uwagę, że centrale obu związków za­
wodowych przechodzą obecnie na 
platformę, zajmowaną od początku 
przez Generalną Konfederację Pra­
cy.

Ci, którzy 
idee — głosi 
wykorzystali

kontrrewolucji. Droga na którą wkro 
czyli zdrajcy socjalizmu — Tito, Kar 
del, Rankowicz i Dżilas jest drogą, 
którą cały ruch komunistyczny nazy 
wa terrorystyczną. Nasza droga, jedy 
na, jaka może uratować Jugosławię, 
jest drogą zdecydowanej walki prze­
ciwko tym, którzy pragną niweczyć 
nasz ofiarny wysiłek dla własnych 
megalomańskich celów.

Oświadczenie podpisali pera Dra- 
gila. b. sekretarz generalny ambasa
dy Jugosłowiańskiej w Waszyngtonie, 
Sloboda Iwanowicz, b. redaktor na­
czelny głównego organu Frontu Na­
rodowego „Głos“ , Dusan Nikolicz, b. 
zastępca radcy handlowego ambasa­
dy jugosłowiańskiej w Waszyngtonie, 
Milotin Rajkowicz, b. zastępca redak 
tora naczelnego dziennika „Politika“ 
oraz pisarz Teodor Balk.

(Dalszy ciąg na str. 2)

r o ś n i e  o p o r
PRZECIW DYKTATURZE TITA

Mord dokonany w Jugosławii na bohaterze walk wyzwoleńczych b. 
szefie sztabu armii jugosłowiańskiej -  gen. Jowanowiczu, ujawnienie faktu, 
że jeszcze dwaj wyżsi wojskowi zmuszeni byli próbować ucieczki zagrań- 
cę sygnalizuje, że opór przeciw reżimowi Tita przybiera na sile. Świadczy 
on, że wbrew propagandzie czynników decydujących w Bel9 'adzle ^  “  
jednomyślności w szeregach KPJ, że przeciwme, narasta opór prze
dyktaturze kliki Tita. ' _  , .

Potwierdza to nie tylko zabójstwo gen. Jowanowicza. Potwierdź to 
także szereg innych faktów, które poprzedziły tragedię, jaka. ?
w nocy z dn. 11 na 12 sierpnia. Przypomnijmy niektóre z tych fa •

Ucieczka jednego z chłonków KC KPJ, który przedostał się na teren 
Węgier. Oświadczenie studentów jugosłowiańskich, przebywających -
Radzieckim. Zabójstwo przewodniczącego Związku Południowych Słowian 
na Węgrzech, dokonane przez funkcjonariusza ambasady jugosłowiańskiej 
w Budapeszcie. Rezygnacja ambasadora jugosłowiańskiego w umun 
Gołubowicza. Oświadczenie licznej grupy emigrantów jugosłowiańskich we 
Francji. Usunięcie czterech ministrów z rządu Czarnogóry. Zdymisjonowa 
nie trzech innych ministrów z rządu Bośni i Hercegowiny. Wreszcie list, 
opublikowany w „Rudym Prawie" przez 9 pracowników ambasady jugosło­
wiańskiej w Pradze.

Jeśli fakty dowodzące oporu przeciw polityce Tita w stosunkowo więk­
szej ilości ujawnione zostały na emigracji — jest to zupełnie zrozumiałe. Ja­
sne jest bowiem, że terror nie pozwala wielu uczciwym komunistom jugo­
słowiańskim i tym wszystkim, którzy zdają sobie sprawę, jakie zgubne dla 
luaosławii konsekwencje przynieść może wyłamywanie się z solidarnego 
frontu antyimperialistycznego -  na publiczne ujawnianie swej solidarności 
z rezolucją Biura Informacyjnego. . . . . . . . .

Terror ten nie zdoła jednak ukryć prawdy o tym, co się dzisiaj dzieje 
- 1 i » Walka zdrowych elementów KPJ trwa i ich opór rosnąć bę- 

W Jugosław^. Stoczenie się kierownictwa KPJ na pozycje nacjonali-
dzie coraz a !• prowadzić muszą w konsekwencji do te-
styczne, zdrada m erna J . . maskować lewymi frazesami i obłud-
go. i .  klice Tita c o c e  t,.dme, obllc!J co, „  tIU<i„ lei będaenyml zapewnieniami swe antyW .atslyukrywać przed ludem Jugosławii, ze je) polityKa P 4 ^  w  JW demaskować się będzie sprzeczny p o d staw ę

S t o n e t ę 3£ £ ?  g
przejrzą na oczy i przystąpią do walki z kliką, posługującą się mor em
utrzymania władzy nad partią i krajem. , . ,c.,

Krew zamordowanego przez żandarmów Tita komunisty, bojownika 
o wolność Jugosławii, będzie jak żagiew płonącą budzić sumienia uczciwyd.
ludzi w KPJ.

w imieniu mas pracujących przez Ge 
neralną Konfederację Pracy.

»
ROBOTNICY STRAJKUJĄ 

PRZECIWKO PROJEKTOWI 
REYNAUD

PARYŻ, 21.8. (PAP). Na znak pro­
testu przeciwko projektowi Reynaud, 
na zbiorowy apel CGT, Force Ou­
vrière i chrześcijańskich związków 
zawodowych, 10 tysięcy metalowców 
departamentu Loary ogłosiło strajk 
protestacyjny. W Marsylii, protestu­
jąc przeciwko nadzwyczajnym pełno­
mocnictwom oraz nietzaspokojeniu żą 
dań pracowników, tramwajarze prze­
prowadzili 24-godzinny strajk.

Do akcji strajkowej przyłączyli się 
robotnicy licznych fabryk metalo­
wych oraz przedsiębiorstw budowla­

nych i przewozowych w Marsylii | 
oraz w Departamencie Bouches du 
Rhône. W lyońskiej fabryce Ifebli w 
Bezons, na apel CGT. Force Ouvriè­
re i chrześcijańskich związków za­
wodowych, robotnicy przeirwali pra­
cę.

„.A „NEW YORK TIMES" 
APROBUJE

NOWY JORK, 21.8. (PAP). „New 
York Times“ wyraża „głębokie za­
dowolenie“ z pełnomocnictw przy­
znanych Reynaud przez większość 
parlamentu francuskiego Pismo pod­
kreśla z głęboką satysfakcją, że „pro 
gram ministra Reynaud oznacza de­
finitywne porzucenie filozofii socja- 
listycznej“ , jaka dominowała w Eu­
ropie zachodniej po wojnie.

W liści« do premiera Marie chrze­
ścijańskie zwlązifet zawodowe 1 Force 
Ouvrière podkreślają, że zajmą sta­
nowisko wyczekujące do 1 września, 
aby móc ocenić wyniki gospodarczej 
polityki rządu.

OŚWIADCZENIE CGT
PARYŻ, 21.8. (PAP). Biuro CGT 

opublikowało oświadczenie, w któ­
rym, przypominając rezolucję chrze­
ścijańskich związków zawodowych, po 
tępiającą nieudolność rządu w zakre­
sie przeprowadzenia zniżki cen, wita 
z zadowoleniem zwycięstwo idei Jed­
ności działań wśród mniejszościo­
wych organizacyj robotniczych.

Biuro >CGT podkreśla, że powrót do 
szeregów Konfederacji mas robotni­
czych, zrzeszonych w Force Ouvrière 
jest objawem dużej wagi i świadczy 
o likwidacji różnic poglądów. Oświad 
czenie stwierdza, że w chwili obecnej 
jedynie szczupła garstka oddanej rzą 
dowi reakcji opiera się* zaspokojeniu 
słusznych postulatów, wysuwanych

NIC NIE DZIELI
ludzi prawdziwej nauki 

i prawdziwej sztuki
WYPOWIEDŹ

WICEMINISTRA W. SOKORSKIEGO 
W ZWIĄZKU Z KONGRESEM

INTELEKTUALISTÓW
Wiceminister Kul­

tury i Sztuki, Wło­
dzimierz Sokorski 
¡dzielił przedstawi­
cielom prasy wypo­
wiedzi w związku 
e Światowym Kon 
.resem Intelektu»»

stów w Obronie Po
koju. Z wypowiedzi 
tvch zamieszcza­
my szereg fragmen

_____  robotniczej ipst
nie nie tylko obroną tego w ’ , 
go, co jest trwałe i wielkie v 
rze człowieka. W»’ka ta jes> 
cześnie procesem budowan e 
kultury człowieka, kultury 
socjalistycznego odrodzenia, 
socjalistycznego humanizmu

Nasza wa'ka jest zapr-eczen.em 
więcej nawet przeciwstawień* 
wszelkim rozstrzygnięciom na » 
oie nowych wojen, jest w’alką z _ 
wa próbą wykorzystania dom * 
odkryć «naukowych dla produko 
narzędzi zbrodni i mordu.

Postęp walczy z wojną, Jakp 1
mą historycznych rozstrzygnięć, n 4
cych regres kulturalny dla cyw, .z 
cji ludzkiej, jako z formą decyzji na 
rzucanych ludzkości przez te k as. 
społeczne, które stały się wyk ai 4 
przeszłości. Usiłują one wtrąoic tuoz-

Walka klas

nowej
nowego
nowego

Telegram do Generalissimusa Stalina
od przedstawicieli 17 partii politycznych Pld. Korei żogl

dy reakcji w południowej Korei. Po- I dlatego kongres intelektualistów

kość w otchłań wojny, zbrodni i P°

MOSKWA, 21.8. (PAP). Przedsta- 
wici^e 17-tu partii politycznych w 
południowej Korei, na razie pozosta­
jącej pod okupacją amerykańską wy.

mimo trwającego terroru ludność po * działaczy sztuki całego świata  ̂ j

W y c i e c z k a  K C  
KP Czechosłowacji 

na Wystawie Wrocławskiej
19 bm. w godzinach popołudnio­

wych zwiedziła Wystawę wycieczka 
K. C. Czechosłowackiej Partii Ko­
munistycznej z Pragi, w liczbie 18 
osób.

Wycieczce towarzyszyli przedstawi­
ciele KC PPR z Warszawy i KW 
PPR z Wrocławia.

łudniowej Korei wspólne z mieszkań- fu^l^yc°h T^uk^ych^osTąglięć czło
cami demokratycznej Korei północ- wieka, kongres będący wyrazem

słało z okazji trzeciej rocznicy wy- nej walczy o zjednoczenie i wolność wspólnoty kulturalnej nar0<lć* jcr1̂ .
Zwolenia Korei przez wojska radziec swej ojczyzny — stwierdza telegram, jednocześnie kongresem wojny,
kie telegram na ręce Generalissimusa W walce tej naród koreański znaj- siebie narodów
Stalina. duje pomoc i poparcie u Związku Ra ¿wiata, przeciwko psychozie masowe

Wyrażając swoją głęboką wdzięcz- dziectoiego 1 krajów Demokracji Lu- go mordu. się na Kongresieność, przedstawiciele 17-tu partii po­
litycznych południowej Korei stwier­
dzają, że w 3 lata po wyzwoleniu Ko­
rei spod kolonialnej przemocy Japo­
nii, nie nasąpiło jeszcze zjednocze­
nie kraju.

Wybory przeprowadzone w połud-

lowej.
W zakończeniu telegram wyraża na 

dzieję, że Związek Radziecki nadal 
bronić będzie praw narodowych i 
suwerennych narodu koreańskiego 
oraz poprze wysiłki jego na drodze 
do wywalczenia sobie niepodległości

niowej Korei zainscenizowane przez oraz <j0 zjednoczenia kraju i unieza- 
czynniki reakcyjne i amerykański za- jeżnienia się od ingerencji postron- 
rząd wojskowy, usankcjonowały chwi i „ej.
Iowy podział kraju, zarówno jak rzą-|

P r z e k r o c z y l i ś m y  p o z i o m  
p r z e d  w o j  e n n y

w h a n d l u  ż a g r a n i c z n y m
Plan handlu zagranicznego na rok ■ nać 41,9% planu, realizując dostawy 

1948 przewiduje obroty towarowe w na sumę 234 300.000 dolarów w im- 
wysokości 527.900.000 dolarów po porcie i 205.000.000 dolarów w eks- 
stronie importu i 518.600.000 dolarów porcie.
po stronie eksportu. Cyfry te nie i ^  porównaniu z przeciętną obrotu 
obejmują dostaw z demobilu, repara- zagranjcznego handlu polskiego\z lat 
cji wojennych i płatności z tytułu ■ 1936_ „1937 (0k 422 miln. dolarów) i 
obsługi zamówień na obiekty inwe-, ^  uwzgięt)nienju spadku siły nabyw 
stycyjne, które dostarczone będą po cze- (j0jarai możemy stwierdzić, iż w

nam ani
źródłem

GRUPY MŁODZIEŻY ZAGRAŃ.
ZWIEDZIŁY W. Z. O.

W dniu ly bm. Wystawę Ziem Od­
zyskanych zwiedziły grupy młodzie­
ży z Dahii, Norwegii, Finlandii i Wę­
gier.

Masowe wycieczki 
chłopów 

na Wystawę ZO
Związek Samopomocy Chłopskiej 

przystępuje do organizowania maso­
wych wycieczek z całego kraju na 
Wystawę Z. O. W związku z tym 
odbyła się we Wrocławiu krajowa 
narada kierowników wydziałów or­
ganizacyjno - społecznych Zw. Sam 
Chł. W obradach wziął również udział 
komisarz Rządu dla Spraw Wysta- 

I wy r-. wiceminister Kościńskl.

roku 1948.
Według prowizorycznych danych w 

ciągu 5 miesięcy ę, b. zdołano wyko-

handlu zagranicznym Polska prze­
kroczyła poziom przedwojenny.

14 T Y S I Ę C Y  Ż O Ł N I E R Z Y
straciły wojska ateńskie

w nieudanej ofensywie na froncie Gratnmos

Gdy zbieramy 
Wrocławskim, nie wolno 
przez chwilę zapomnieć, z -H ie 
siły intelektualistów świata 
ii, uczonych i artystów jest ■•*'* ty 
miara ich prawdy obiekywnei .
rycznej słuszności, lecz prze<![„..„¿ść,kim -  międzynarodowa solidain»*
siła i wo a klasy ronotniczej, 
są częścią składową i nier 
Wola klasy robotniczej 
dzisiaj woią tych wszystkich n
dów, które związały swa p r z z 
z postępem kulturalnym, a 
prawdziwą wolnością.

I w takim stopniu, mJ na.
robotnicza sama stała się 
rodem, w jakim walczące ita.
zwo.one z yęt imperializm11̂  wal* 
lizmu stały się częścią £ ić „
czącej ludzkości, możemy lVroci„w 
historycznej misji Kongresu

kongresu, K‘osz^ .¿kiego, jako
trwałą wspólnotę «*——  ,'tńrv roz 
dów świata, jako kong^sa
bija w niwecz sztucznie tw ^
przez amerykański imper ,acej ja 
dę o „żelaznej kurtynie . 
koby dzielić narody i pan»tw •

Tę fałszywą

1 ludzi « tutdJ .*’ 1"  K u­

r z y m , 2M.8. (PAP). Rozgłośnia Wol 
pej Grecji donosi, że ogólne straty 
wojsk ateńskich w ciągu 50 dni ich 
ofensywy, na froncie Grammos wyno 
szą 14.365 żołnierzy 1 oficerów. W 
ciągu ostatnich 3 dn faszyści straci 
li ponad 2 tys. żołnieAy.

Rozgłośnią komunikuje dalej, że 
ataki przeciwnika w rejonie Aermili 
ca, Likohari i Zerma, podjęte w 
dniu 17 bm., zakończyły się niepowo 
dzeniem. Jednostki armii demokra­
tycznej zmusiły 2 bataliony 35 bryga 
dy do wycofania się na wyjściowe 
pozycje.

PARYŻ, 21.8. (PAP). W Atenach

przynależność do greckiej partii ko­
munistycznej.

PRZYGOTOWANIE 
NOWEJ ZBRODNI

PARYŻ, 21.8. (PAP). Rozgłośnia

x,- X ied  nic bowiem przekreślamy. Nie nieWai
ludzi nauki i ludzi sztum, v „ tu. 
prawdziwa nauka gdzie na
ka zaczyna się dzisiaj > czfo- 
arenę historii wkracza 
wiek, człowiek postępu 
człowiek, którego szta 1 sDrawied 
wolność, twórczość, nauka P 
liwość społeczna.

dziejowego, 
jest

rozpoczął się proces przeciwko 52 de. nie się nowej zbrodni przygotowanej 
mokratom greckim, oskarżonym o I przez rząd Sofulisa.

r e z o l u c j a
Rady Bezpieczeństwa
w sprawie Palestyny

—  X,„, , ,o .  r ,  , ^ ^ * * -  l a k ę  succes , ^ ^ ) ^ !
Wolnej Grecji donosi, że rząd ateński . nadzwyczajnym ^ . pmcy QNZ Berna 
postanowił zamordować przywódcę 
greckich związków zawodowych Dy- 
mitrisa Paparigasa. Paparigas miał­
by być zgładzony przez „samobój- 
tw‘o" w taki sposób, jak przed 2 ty­

godniami zamordowano w Atenach 
znanego działacza politycznego Geor 
gesa Sovatzoglu.

Rząd Grecji demokratycznej zwra­
ca się do Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych o przeciwstawie-

przez rząd

nym na prośbę rozjemcy dotte-a w związku z pogarszającą się 
sytuacją w Jerozolimie, wstrzymu 
czeństwa 8 głosami przy . oVria) 
jących się (ZSRR, g
przyjęła wspólną rezolucję 
USA, Francji i Kanady w P 
przestrzegania przez Żydow i 
biw rozejmu w
powołuje się na roz. 
przewidujący sankcje 
polityczne i wojskowe 
agresji

gospodarcze,
w wypadku
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Walka o linię Włoskiej Partii Socjalistycznej
Dyskusja między Saragatem i Lombardim

_________________________ ,__________ _  Nr 231

P R E Z Y D E N T  B I E R U T  
przyjął dzieci polskie z zagranicy

RZYM, 21.8 (PAP). — Prawicowi 
Socjaliści. zorganizowani w grupie Sa 
ragata, podjęli starania o opanowanie 
kierownictwa włoskiej partii socjali­
stycznej oraz o zerwanie paktu o je­
dności dwaiania socjalistów z komu­
nistami.

Lombardu przywódca grupy centro­

wej włoskiej partii socjalistycznej, o- 
gtosii • artykuł, w którym stwierdzi?, 
że centrum wioskiej partii socjalistycz 
nej zgodzi się na współprace & grupą 
Saragaia. o ile grupa ta ustąpi z ko­
alicji rządowej.

„Unita“, organ wioskiej partii ko- 
munistyesMej, podkreśla, że atanowis

N o w e  p r ó b y  r o z b i c i a  
W ł o s k i e j  K o n f e d e r a c j i  P r a c y

załamują się o jednolitą postawę robotników
RZYM, 21.8 (PAP). — Rozłamowcy 

Chrześcijańsko - demokratyczni, wy- ] 
kluczeni z Konfederacji Pracy, przy- : 
stąpili do nowej ofensywy przeciwko 
lej organizacji. Korzystając z popar- ; 
cia przemysłowców, usiłują oni narzu ! 
cić swą obecność przy pertraktacjach j 
pomiędzy pracownikami a pracodaw i 
cami.

Takt ten wystąpił po raz pierwszy 
w czasie rokowań prowadzonych ce*! 
lem ustalenia uposażeń a urzędników’

ków katolickich, którzy pozostali po­
mimo rozłamu w Konfederacji, odez 
wą prz e ciws t a w i en: a się energicznie 
nowym próbom rozbicia centralnej 
organizacji związkowej.

OŚWIADCZENIE DI VITTORIO
RZYM, 21.8 (PAP). — Generalny 

sekretarz włoskiej Konfederacji Pra- 
cji — Di Vittorio — oświadczył, że 
pretensje rozłamowców spod znaku 
chrześcijańskiej demokracji, uważa-

ko, zajęte przez Lombardiego jest 
ciasne i fonnalistyczne. Lombardi u- 
załeżnia bowiem pewien kierunek pro 
gramowy od udziału w kombinacji 
ministerialnej względnie od odmowy 
udziału w takiej kombinacji. „Unita“ 
wskazuje, że artykuł Lombardiego u- 
j-awnia jednak obłudę polityki Sara- 
gata i jego przyjaciół.

Przywódca lewicowej grupy wło­
skiej partii komunistycznej, Piętro 
Neirni, złożył oświadczenie o następu­

jącym  brzmieniu: „Możliwość połą­
czenia rozmaitych grup socjalistycz­
nych i socjal-demókratycznych staje 
się coraz bardziej absurdalna. Nie mo 
żerny pertraktować z tymi, którzy 
zdradzili partię. Saragałowcy są na­
szymi nieprzyjaciółmi, ponieważ nie 
są już socjalistami“.

Saragat w wywiadzie, udzielonym 
dziennikowi „Popoło“, odpowiedział 
w ostrych słowach Lombardiemu.

Stwierdził on, że — jego zdaniem — 
nie ma niebezpieczeństwa faszyzmu. 
Równocześnie Saragat zaznaczył że
nie ma zamiaru ustąpić z rządu.

Warszawa gościła w dniu 20 sierp­
nia br. delegację dzieci polskich z za­
granicy, przebywających na waka­
cjach w szeregu miejscowości wypo­
czynkowych w Polsce.

W godzinach porannych dzieci złoży 
ły wieniec na Grobie Nieznanego Żoł­

nierza, po czym przemaszerowały uji-

N o w a  konwencja  dunajska
nie narusza zasad wolności żeglugi 

O ś w i a d c z e n i e  m i n i s t r a  C l e m e n t i s a
PRAGA, 21.8 (PAP). — Minister 

spraw zagranicznych Czechosłowacji, 
Ckinentis wygłosił przez rad’ o-prze­
mówienie, W którym omówił prze­
bieg i znaczenie konferencji óunaj- 
skiej.

Mówca wskazał w szczególności na 
całkowitą zgodność poglądów i współ 
notę interesów krajów naddunajs- 
kich, które dały temu dobitny wyraz 
na konfereneji. Jednocześnie dr Cle- 
mentis zaznaczył, że delegacje państw 
nieleżących nad Dunajem miały peł­
ną możność zgłaszania poprawek, 
z których każda zawsze była szczegó­
łowo i gruntownie rozpatrywana.

Zrozumiałe jest jednak, że roszcze­

nia nieuzasadnione delegatów za­
chodnich nie mogły być zaakceptowa­
ne. gdyż ograniczały one suwerenność 
państw naddunajskich i faworyzowa­
ły kraje, niepołożone nad1 Dunajem.

W konkluzji minister Clementis pod 
kreślił, że nowa konwencja w naj­
mniejszym stopniu nie narusza zasad 
wolności żeglug; i równego traktowa­
nia wszystkich krajów, w tym rów­
nież pozadunajskich, o czym będzie 
można się przekonać Po wejściu kon­
wencji w życie. Minister wyraził 
przekonanie, że wpłynie to na zmia­
nę negatywnego obecnie stanowiska 
pewnych państw wobec konwencji.

przemysłu szklanego. Reprezentant i jąeych siebie za uprawnionych do re- 
konfederacji przemysłowców zażądał! prezentowania robotników włoskich, 
od przedstawicieli związkowych prze s4 * prawnego punktu widzenia cał- 
mysłu szklanego, aby do obrad do- | kuwicie nieuzasadnione, 
puszczono również delegata chrzęści- i Według' ustawy, jedynie delegaci 
jańsko - demokratycznego, grożąc, że pracowników, wybrani przez związki 
w przeciwnym wypadku pracodawcy j zawodowe, mogą występować w ro­
nię uznają ważności uchwal. * j kowanlach z pracodawcami.

Na te propozycje delegaci związko i Stanowisko Dl Vittorio znalazło ofi 
w: odpowiedzieli odmownie. j ejalny % yraz w piśmie generalnego

Również konfederacja właścicieli j sekretariatu włoskiej Konfederacji 
ziemskich wysunęła żądanie, aby re ; p,a(Y. ferow anego do federacji 
prezentanci rozłamowców chrześcijan \ Przemysłowców.
sko - demokratycznych brali udział' STRAJK ROBOTNIKÓW ROLNYCH

Przyjaźń anglosasko-memiecka krzepnie
Schlange-Schoeniiigen serdecznie podejmowany w U S A

cami miasta do Belwederu, gdzie zo­
stały przyjęte przez Prezydenta Rze­
czypospolitej — Bolesława Bieruta.
Ustawione na dziedzińcu bełweder- 
skim dzieci, powitały Prezydenta RP 
spontanicznymi okrzykami radości: 
Grupa młodych dziewcząt wręczyła 
Prezydentowi Bierutowi, wiązanki 
kwiatów, chłopcy zaś albumy pamiąt­
kowe z Belgii i Francji.

Dziękując za miłe podarunki, Prezy­
dent Bierut przekazał dzieciom serde­
czne pozdrowienia dla 'ich kolegów i 
rodziców, przebywających za granica­
mi kraju, życząc im szybkiego powro­
tu do Ojczyzny.

Z Belwederu delegacją udała“ się do 
sali Ligi Kobiet, gdzie była podjęta 
obiadem przez ministra oświaty — 
Skrzeszewskiego. W obiedzie wzięli 
również udziaf: min. Modzelewski, 
min. Rusinek, przedstawiciel Wojska 
Polskiego—gen. Kuszko, wicemin. Wol 
ski, wicemin. Kożusznik, prezydent m. 
st. Warszawy — Tołwiński oraz zapro 
szeni goście.

Z G O N

W.  T R Z E B I Ń S K I E G O

w rokowaniach, prowadzonych pannę 
dzy wielkimi obszarnikami a robotni, 
kami rolnymi, które rozpoczną się 23 
sierpnia. I w tym wypadku Konfede 
racja Pracy odpowiedziała odmow­
nie.
APBL WŁOSKIEJ KONFEDERACJI 

PRACY
RZYM, 21.8 (PAP). — Włoska Konfe 

deracja Pracy zwróciła się z apelem
do wszystkich pracowników, informu 
jąc ich o przebiegu podjętej przez 
kapitalistów włoskich jtkejl celem roz 
bicia jednolitej organizacji związko­
wej za pośrednictwem rozłamowców 
chrześcijańsko - demokratycznych.
: Apel wzywa robotników, aby pozo­
stali zjednoczeni i bronili Konfedera­
cji Pracy przed manewrami praco­
dawców oraz zwraca się do pracowni

W CAŁYM KRAJU
RZYM, 21.3 (PAP). Zwitjzek zawo­

dowy robotników rolnych we Wło­
szech. wchodzący w skład Konfedera 
cji Pracy proklamował na 21 sierpnia 
strajk 6-cio godzinny w całym kraju 
dla poparcia wysuniętych żądań: za­
warcia umowy zbiorowej w rolnic­
twie i poprawy bytu robotników rol­
nych.

Po raz pierwszy w dziejach ruchu 
strajkowego robotnicy rolni w północ 
nych i południowych Włoszech wystą 
pią solidarnie w obronie swych żą­
dań.

BERLIN, 21.8 (PAP). — Do Frankfur 
tu nad Menem powrócił szef wydziału 
rolnego Rady Gospodarczej Bizonii, o- 
sław ony Schlange - Schoeniiigen, któ 
ry odbył podróż do Stanów Zjednoczo­
nych. Znany ze swych reakcyjnych po 
glądów polityk ten oświadczył po po­
wrocie, był przyjmowany w USA 
nad wyraź serdecznie.

Schiange - Schoeningen przeprowa­
dził rozmowTy z podsekretarzem stanu 
w ministerstwie wojny — Draperem i 
ministrem rolnictwa —- BrŁnneni m. 

GEN. CLAY OBEJMUJE PIECZE 
NAD ZAKŁADAMI KRUPPA 

BERLIN, 21.8 (PAP). — „Berliner 
Zeitung“  donosi, że na konferencji pra 
sowej, odbytej u gen. Claya, dowódcy 
amerykańskiej strefy okupacyjnej, pa­
dło pytanie odnośnie dalszych losów

zakładów Kruppa w związku z decyzją 
sądu o konfiskacie majątku tego nie­
mieckiego potentata finansowego.

Gen. Ciay w odpowiedzi oświadczył, 
że wraz z gubernatorem strefy brytyj­
skiej, Robertsonem, zgadza się tymcza 
sowo przejąć, jako. „Treuhaender“ ad­
ministrację przedsiębiorstw ^Kruppa.

AMERYKAŃSKI TRYBUNAŁ 
BĘDZIE ROZPATRYWAŁ 
APELACJE SKAZANYCH 

ZBRODNIARZY WOJENNYCH 
BERLIN, 21.8 (PAP). — Jak donosi 

agencja ADN z Norymberg!, w pierw­
szych dniach września rozpocznie swe 
urzędowanie w Pałacu Sprawiedliwo­
ści w Norymberdze 7-osobowy amery­
kański sąd apelacyjny dla spraw zbro­
dniarzy wojennych. Sąd len będzie 
rozpatrywał apelacje wszystkich ska-

Byii kolaboracjoniści i faszyści
członkam i n ow ego rządu fińskiego

MOSKWA. 2'.8 (PAP). Czasopismo 
,,Nowej» WłtstnŁa" określa nowy rząd 
fiński «  FfiSeraołmem na czele jako 
gabinet zaufanych Tannera, kolabo- 
fśćjonistód? hitlerowskich1 i b, cżlón- 
kćw rozwiązanych “ orgamzkej! ffłśfty-

rKR ON iJiTroUTYCItU*

NOWY AMBASADOR R.P. W SOFII
Ambasadorem nadzwyczajnym i 

pełnomocnym RP w Sofii mianowany 
został ob. Aleksander Barchacce, do­
tychczasowy pierwszy wicewojewoda 
wrocławski,

PRZYJĘCIA
W PREZYDIUM RADY MINISTRÓW 

Prezes rady ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął dnia 19 bm. nowo- 
mianowanego ambasadora RP w So­
fii ob. Aleksandra Bsu-chacaa.

------o • -

Nagrody w sumie 
78 milionów zł 

otrzymali przodownicy 
pracy w hutnictwie

W przemyśle hutniczym wypłaco- ! 
no od 1 maja br. do 1 łierpn a br. 78 
milionów zł na nagrody dla przodow- { 
ników pracy i uczestników akcji; 
współzawodnictwa. j

Związkowe przedsiębiorstwa lub ; 
zjednoczone zakłady CZPH otrzymy- 
wały nagrody zbiorowe od 200 do 300 j 
tysięcy złotych a ponadto wypłacono 
cały szereg nagród indywidualnych; 
w wysokości I nagroda - 5.000 zł,
II — 3.000 zi i III — 2.000 zł.

•— -o——

one prawne

REKORDOWE ZBIORY W  ZSRR
Obwody zniszczone wojną wykonały plan w 13'0°|(

MOSKWA. 21.8 (PAP). — Prasa do- 
I nosi, że cztery południowe obwody 
i Związku Radzieckiego — Krasnodar- 
| ski, Rastowski, Sławropołski i Dróę- 
i propietrowski doataregyły państwu 
j i .600 tys. ton zboża więcej niż w-uh 
j roku, wykonując plan w 120—130 %

Kołchozy tych obwodów zobowiązały 
się dostarczyć jeszcze 500 tys. ton ztoa 
ża ponad plan. Należy podkreślić, że 
na teren*? tych obwodów toczyły się 
w okresie drugiej wojny światowej

Francuska Partia Komunistyczna
r z ą d u

Pożegnanie delegacji 
młodzieży radzieckiej
W dniu 19 sierpni* br. odbyło się 

w Centralnym Klubie Towarzystwa 
Pr zyjaźni Polsko - Radzieckiej poże­
gnani delegacji młodzieży radziec­
kiej, przybyłe! na Międzynarodowy 
Kongres Młodzieży Demokratycznej.

W wieczorze pożegnalnym udział 
wzięli: ambasador ZSRR w Polsce 
W. Lebiediew. minister sprawiedli­
wości II. Świątkowski, minister oświa 
ty Skizenoewtki. sekretarz gens-Si- 
nr Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej — St. Wroński, dyrektor 
Biura Organizacji Towarzystw* — T. 
Konar 1 liczni zaproszeni goście.

p o t ę p i a  p o l i t y k ę
PARYŻ. 21.8 (PAP). — Biuro poli­

tyczne francuskiej partii komuni­
stycznej ogłosiło rezolucję, w której 
potępia obecną politykę francuską, j 
służącą imperialistycznym zamierze­
niom amerykańskim.

Na temat Churchillowi klej koncep­
cji powołania do życia tzw, „stanów 
zjednoczonych Europy“, rezolucja 
stwierdza m. In.:

„Projekt utworzenia „parlamentu 
europejskiego“, przyjęty również 
przez ministra Schumana, jest no­
wym zamachem na narodową suwe­
renność Francji i dodatkowym usi­
łowaniem poddania jej woli miliar- 

amerykańskich“.
Rezolucja stwierdza, że podróż min.

Reynaud do Waszyngtonu jest zapo­
wiedzią nowej dewaluacji franka. Je­
dynymi wynikiem takiej dewaluacji 
— głosi komunikat — będzie wzrost 
kosztów utrzymania, nędza, ruina 
oraz załamanie się przemysłu i rol­
nictwa francuskiego.

Komunikat kończy się apelem na­
wołującym do zdecydowanej akcji 
przeciwko dyktatorskim i antykon-

stowskich. Pismo podaje, że najbliż­
szy doradca Tannera, członek faszy­
stowskiego .jSchutzkoru“ A lumen zo- 
;s*ąL imianbWańy; ;tnftóstferfi -beż teki. 
"'••■Nawy ińfntyfer-"8bmńjy;Zasłynął z:te 
go/'ze ' zBlerai ‘dla “tajnej poifcji * pń- 
śżYajcl przeciwko lewicowym aktywi­
stom na terenie związków zawodo­
wych. Minister skarbu Hiłtunen zdo­
był zaufanie reakcji wykluczając z 
partii socjaldemokratycznej lewico­
wych socjalistów Mauno Pekkaię i 
Keto. Minister komunikacji i robót 
pub!:eznych Peltoucn był bliskim pżzy 
jacielem fińskich przestępców wojen­
nych i ich obrońcą na procesie w r 
1945.

Minister ooieki społecznej zasłynął 
z tego, że usiłował wprawdzie bez po­
wodzenia agitować przeciwko radziec 
ko - fińskiemu układowi o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej. Re­
szta ministrów nie ustępuje, jeśli cho­
dzi o reakcyjne ich poglądy, wyżej 
wymienionym.

„Nowoje Wremia” stwierdza, iż Fa- 
gerholm stanął na czele „trzeciej si­
ły“ w Finlandii po to. aby wprzęgnąć 
kraj do rydwanu planu Marshalla, do 

itytueyjnym pełnomocnictwom, udzie kleconych przez imperialistów anglo­
saskich bloków typu „północnego“, 
„atlantyckiego“ i inrjych. Chce on 
zmusić Finlandię, by * powrotem słu­
żyła interesom międzynarodowych 
monopolów.

zaciekłe walki i że zostały 
całkowicie zniszczone.

„Prawda“ , komentując powyższe do 
niesienia, pisze: „Wrogowie narodu ra 
dzieckiego sądzili, że trzeba będzie 
■wielu lat, aby na zniszczonych tere­
nach wskrzesić życie i odbudować ich 
gospodarkę rolną. Na tym polega je­
dnak wyższość ustroju socjalistyczne­
go, że w ciągu reku tworzy cuda, któ 
rę wr warunkach kapitalistycznych 
wymagałyby dziesiątków lat“ .

losiym ministrowi Reynaud.
PARYŻ. 21.8 (PAP). — Komisja fi­

nansowa Zgromadzenia Narodowego 
rozpatruje projekt rządowy przywro-» 
cenią podatku przemysłowego od sze 
ré-gu » artykułów. Podatek ten obcią­
ży sumą około 80 miliardów franków 
blisko 100 tysięcy producentów, 
wśród których większość' stanowią 
średni i drobni przemysłowcy oraz 

Główny referent Komisji, Borange, 
domagając się zatwierdzenia projek­
tu, przyznał, że realizacja jego wy­
woła znaczną zwyżkę cen.

PARYŻ, 21.8 (PAP). — Koła gospo­
darcze oczekują z niepokojem poważ­
nej zwyżki kosztów utrzymania w 
ciągu września br. Ministrowie La­
coste i Laniel podpisali ostatnio no­
we dekrety o podwyżce cen azotu o 
35 proc. i nawozów azotowych o 30 
proc. Ceny wełny wzrosły w ciągu 
ubiegłych 15 dni o 80 proc. Zapowie­
dzianej przez rząd zwyżce ceny skó­
ry o 10 proc., odpowiada wzrost 
kosztów pary obuwia przeciętnie o 
65 proc.

Wszystkie te plany jednak układa­
ne są bez narodu fińskiego. Masy 
pracujące Finlandii dowiodły w cią­
gu ostatnich 4 lat, iż nie życzą sobie 
powrotu na zgubną drogę, która dwu­
krotnie doprowadziła kraj do kata­
strofy.

f -------------------------------------
Księża hiszpańscy 

mianują kanonikiem 
krwawego oprawcę 

Franco
RZYM, 21.8 (PAP). Kapituła kościo 

ła Santa -  Maria - Maggioro przyzna­
ła faszystowskiemu dyktatorowi Hi­
szpanii, gen. Franco, tytuł kanonika. 
Tytuł ten przysługiwał królom hisz­
pańskim od czasu Filipa V.

Prasa czeska o zamordowaniu Jowanowieża
Dalszy ciąg ze str 1-ej

W artykule, poświęconym tragicz­
nej śmierci gen. Jowanowicza „Rude
Pravo“ podkreśla, że jedynym jego 
przestępstwem byia wierność ideom 

i mark*'~mu - lenmizmu Oraz opozycja 
I wobec obecnej linii politycznej Ti to. 
I Dziennik podaje również cekawe 

Dsśś, 21 sierpnia o godz. 13.30 od szczegóły z życia byłego szefa armii 
będate się zebranie kół PPR „Dział jugosłowiańskiej. Jowanowicz, który 
OlbndowT W i K ' w świetlicy <Ko'  „,^hodz ł z Czarnogórza i Uczył obec

ZEBRANIE KÓŁ PPR

szykową 81).

nie 40 lat, był jednym z przywódców 
słynnej kampanii pod Omagora, któ 
ra stała się sygnałem dla akcji anty 
niemieckiej. Wówczas to przeszedł on 
do sztabu generalnego jugoslowiań- j 
sk eh sił powstańczych i wkrótce *o- j 
stał jego szefem. Nazywano go zazwy 
czaj strategicznym mózgiem sztabu j 
generalnego.

w v w â û J c A
□  RZYM. „Unit»“ donosi, te stan 

zdrowia Togliattiego poprawia
sle s dni» na dzień.
□  MOSKWA. Preaydlum Rady Naj 

wyższej ZSRR postanowiło zjed­
noczyć agendy Ministerstwa Przemy 
słu Chemicznego oraz Ministerstwa 
Przemysłu Gumowego w jednym Mi 
nisterstwie Przemysłu Chemicznego.
□  SOFIA. Do stolicy Bułgarii przy j 

byl nowomianowany ambasador
Związku Radzieckiego Michał Bo­
brów. I

zanych dotychczas w strefie amerykan 
skiej zbrodniarzy wojennych.

W sferach prawniczych Norymbergi 
oświadczają w związku z tym, że cała 
dotychczasowa działalność wojsko­
wych trybunałów amerykańskich za­
mieni się w istną komedię.

WYSTAWA PRZEMYSŁU 
NIEMIECKIEGO W NOWYM JORKU

BERLIN, 21.8 (PAP). — Przedstawi­
ciel agencji Importowo - Eksportowej 
Bizonii podał do Wiadomości, że w 
marcu roku przyszłego odbędzie się w 
Nowym Jorku wystawa przemysłu nie 
nieckiego.

PRZYJAŹŃ
NIEMIECKO - BRYTYJSKA

LONDYN, 21.8 (PAP),-— W połowie 
września ma przybyć do Wielkiej Bry 
tanii 500 studentów niemieckich. Ofi­
cjalne koła brytyjskie zapowiadają tę 
wizytę jako część akcji, zmierzającej 
do „pogłębienia porozumienia anglo- 
niemieckiego“. Głównymi organizatora 
mi tej wycieczki jest Foreign Office i 
brytyjskie Ministerstwo Rolnictwa.

Komitet obywatelski, powołany do 
życia w związku z przyjazdem studen 
tów niemieckich, zwrócił się z apelem 
do mieszkańców hrabstwa Stafford' 
gdzie stndehd W ĘaW ^  mi^aceTabw 
podjęli się roli gospodarzy i uprzyje­
mniali im pobyt w Anglii.

Dnia 20 bm. zmarł w Warszawie 
Dziekan Wydziału Dziennikarskiego 
ANP i prezes Polskiego Instytutu Pra 
soznawczego red. Wincenty Trzebiński

Wincenty Trzebiński urodził ’ się w 
Kluczborku, pow. mławski w roku 
1874. Maturę uzyskał . w gimnazjum 
klasycznym w Radomiu, po czym 
wyższe studia odbył na Uniwersyte- 
c e Warszawskim, Wydział Przyrodni 
czy i Prawny.

Pracę dziennikarską rozpoczął w 
roku 1900 w prasie warszawskiej, ko­
lejno w redakcjach Kuriera Poranne 
go, Gońca Porannego i Kuriera War­
szawskiego.

W Wyższej Szkole Dziennikarskiej ! 
wykładał przedmioty prasowe od roku 
1920. W r. 1931 objął stanowisko dy­
rektora Wyższej Szkoły Dziennikar­
skiej, na którym pozostawał do dnia 
wybuchu wojny.

W roku 1946 stanął do pracy, jako 
jeden z nielicznych, pozostałych przy 
życiu wykładowców WSD i czynnie 
współdziałał przy restytucji Towa­
rzystwa Wyżsżej Szkoły Dziennikar­
skiej i odbudowie Wyższej Szkoły 
Dziennikarskiej.

Po utworzeniu Wydziału Dzienni­
karskiego Akademii Nauk Politycz­
nych został powołany na stanowisko 
dziekana tego Wydziału.

Byt on również jednym ^'założy­
cieli i pierw szym  prezesem  Polskiego 
Instytutu Prasoznawczego. Zmarły 
był autorem licznych prac naukowymi 
z dziedziny prasoznawstwa.

'i A- Ï.,

Iow. W in c e n ty  Trzebiński
CZŁONEK POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

DZIEKAN WYDZIAŁU DZIENNIKARSKIE»# ANP
PREZES ZARZĄDU POLSKIEGO INSTYTUTU 

PRASOZNAWCZEGO
ZMARŁ W WARSZAWIE W DNIU 20 SIERPNIA 1948 ROKU 
DZIENNIKARSTWO POLSKIE TR ACI W. ZMARŁYM NIESTRU­
DZONEGO PEDAGOGA I ZNAWCĘ ZAGADNIEŃ PRASOWYCH

REDAKCJA „GŁOSU LUDU“

prof. Wincenty Trzebiński
urodzony 18 grudnia 1874 r. w Kuezbarku pow. mławski, dzienni­
karz, były długoletni dyrektor i profesor Wyższej Szkoły Dzien­
nikarskiej, dziekan Wydz. Dziennikarskiego Akademii Nauk Poli­
tycznych w Warszawie, prezes Zarządu Polskiego Instytutu Pra­
soznawczego zmarł dnia 20 bm.

W Zmarłym tracimy zasłużonego wychowawcę młodych dzien­
nikarzy i świetnego znawcę zagadnień prasowych.

Cześć Jego Pamięci!
Zarząd Oddziału Warsz. Zarząd Główny Zw. Za w.
Związku Dziennikarzy R.P. Dziennikarzy R.p.

WINCENTY*'TRZEBIŃSKI
PREZES ZARZĄD U p O r S  KIEGO INSTYTUTU PRASOZNAWCZEGO 

, .  . » z i ł k a n  w y d z i a ł u  DZIENNIKARSKIEGO ANP.
po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20 sierpnia 1948 r. 
w Warszawie.

Odszedł od nas wybitny znawca zagadnień prasowych i długo- 
etnd wychowawca młodzieży dziennikarskiej. W szczupłym zespo- 
o badaczy prasy w Polsce ze zgonem Jego powstała luka nie do 

wypełnienia. Polski Instytut Prasoznawczy traci w zmarłym swe­
go niestrudzonego Przewodnika i Organizatora prac naukowych.

ZARZĄD
POLSKIEGO INSTYTUTU PR A SO W A w rycno

S. f P.

WINCENTY TRZEBIŃSKI
Wybitny publicysta, pionier prasoznawstwa polskiego 

i wychowawca młodzieży
zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach w dniu 20 sierpnia 1948 r.

w Warszawie.
Prasa polska traci w zmarłym nieodżałowanego badacza zagadnień 

prasowych i wychowawcę młodych kadr dziennikarskich.
Zarząd

Polskiego Związku 
Wydawnictw Prasowych
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D L A C Z E G O .  W  P O L S C E ?  
D L A C Z E G O  W E  W R O C Ł A W I U ?

Światowy Kongres Intelektuali­
stów w obronie pokoju, międzyna­
rodowy kongres demokratycznych 
i pokojowych sił świata, zwołany 
został z polskiej i francuskiej ini­
cjatywy i odbędzie się na ziemi pol­
skiej. Dlaczego?

POLSKA KULTURA W SŁUŻBIE 
POSTĘPU

W dziejach kulturalnych Polski 
dość jest faktów, zjawisk i naz­
wisk legitymujących nasz niemały 
udział w tworzeniu postępowej 
myśli ludzkiej, w dorobku tych war 
tości cywilizacyjnych, w których 
imieniu przemiawiać będzie do świa 
ta kongres wrocławski. Znajdzie­
my je i w „złotym wieku“ naszego 
humanizmu, i w rewolucji umysło­
wej wszczętej dziełami Kopernika,

m  „

i w światłym ruchu „Braci Pol­
skich“ , zapładniającym Europę 
ideami przemian społecznych i 
międzynarodowego braterstwa, i 
wreszcie w poczynaniach ustrojo­
wych czy edukacyjnych wielkich re 
formatorów naszych doby „Oświe­
cenia“ . Ten nurt bogaty, drążący 
przez, stulecia dawnej, szlacheckiej 
Polski, nurt walczący z jej bezwła­
dem, z gnuśnością i wstecznictwem 
sarmatyzmu —  znalazł kontynua­
cję w rozwoju polskiej myśli nauko 
wej i społecznej w wieku XIX  i 
XX, w rozkwicie piśmiennictwa i 
sztuki, a przede wszystkim w dzia­
łaniu7 żywych sił narodu, uczestni­
czących we wszystkich niemal ru­
chach wolnościowych Europy i 
świata.

Do tego to nurtu postępowej, hu­
manistycznej tradycji nawiązał na­
ród, który wydał z siebie Kościu­
szkę i Dzierżyńskiego, Mickiewicza 
i Jarosława Dąbrowskiego, tysiące 
bojowników myśli i czynu, którzy 
ideę wolnościowe nosili po świecie

wą, ulegając wynarodowieniu, i zgi 
nęlo śmiercią fizyczną, wydane na 
zagładę przez kilkuwiekowych jego 
posiadaczy —  ale i w mieście, które 
odradza się i duchowo i fizycznie.

Tyle się mówi i pisze o pokojo­
wym charakterze nowych granic 
Polski, o pokojowym, w sensie euro 
pejskim i światowym, znaczeniu 
granic Odry i Nysy. Slogan: Odra 
i Nysa granicą pokoju —  widnieje 
wypisany w sercu i umyśle każdego 
Polaka. Teraz to hasło, które wy­
raża najbardziej ścisłą międzynaro­
dową prawdę, znajduje międzynaro 
dowe potwierdzenie, otrzyma naj­
bardziej wymowną międzynarodo­
wą sankcję moralną. Intelektualiści 
świata ujrzą we Wrocławiu odbudo 
wę polskiego życia na gruzach, któ 
rych fundamenty były polskie. I 
ujrzą zestawione na pięknej Wysta­
wie wyniki naszych prac trzechlet­
nich, które obrazują jeden z naj­
większych procentowo wysiłków na 
rodów w powojennym świecie. I 
stwierdzą, że wysiłki tę służą poko-

Uroczystcici w Kolonii
Polityka loatykańska aktywizuje 

się coraz bardziej na odcinku nie­
mieckim, nie tracąc żadnej okazji, 
aby podkreślić swą solidarność z 
nacjonalistami niemieckimi i goto­
wość poparcia ich dążeń. Po utwo­
rzeniu pod patronatem papieskiego 
pełnomocnika dla przesiedleńców 
niemieckich dr Drichsa i hitlerofi- 
la, kardynała Fringsa — ..Katolic­
kiej Rady Przesiedleńców“ , Waty­
kan do spółki z anglosaskimi agen­
cjami prasowymi robi teraz wielki 
huczek reklamowy dookoła uroczy­
stości związanych z 700-lecieńi Ka 
tedry Kolońskiej.

Nie wspominalibyśmy o tym, 
gdyby nie wyraźne akcenty polity­
czne tej uroczystości i gdyby nie 
skład personalny jej uczestników. 
Już sam fakt, że jej gospodarzami 
było dioóch wQjuj.ąęych heroldów 
rewizjonizmu niemieckiego — iespo 
•mniany juz kardynał Kolonii 
Wrings i śżef szoWimśiycznegb ĆDU 
Adenauer mówi b. wiele. A cóż do­
piero powiedzieć o» udziale kardy­
nała Innitzera, który, jak już kie 
dyi pisaliśmy — składał hołdy wier 
nopoddańcze gauleiterowi Austrii, 
podpisując je : własnoręcznie: „Heil 
Hitler“ . I cóż powiedzieć o udziale 
kardynała Sucharda z Paryża, ko- 
laboracjonisty t  zwolennika rządu 
Vichy w czasie wojny, który razem 
z innymi francuskimi dostojnika­
mi 'Kościoła podpisywał deklarację 
wierności Petainowi. O wielu in­
nych czcigodnych gościach, którzy 
toy stąpili tam, w purpurowych sza­
tach z trenami 8 — (słownie oś- 
mio) metrowej długości, można by 
to samo powiedzieć.

Temu to lołąśnie czcigodnemu 
zgromadzeniu udzielił obecny tam 
delegat papieski, kardynał Mikara 
błogosławi eń s t w a Ojca Sioiętego.

Nie mniej interesujące od perso­
naliów uczestników były niektóre 
przemówienia i oświadczenia. W y­
dawałoby się, że religia nie powin­
na mieć nic wspólnego z takimi 
sprawami, jak np. reforma walu­
towa. Innego zdania był jednak 
kardynał Griffin z Westminsteru, 
który z c^cazji tej religijnej (przy­
najmniej z pozorów) uroczystości, 
uważał za stosowne udzielić wywia 
du korespondentowi Reutera, w któ

i ginęli dla nich; naród, który w j jowi.
rozwoju demokracji i socjalizmu j w  PAŃSTWIE NARODU
odgrywa, od czasów Waryńskiego, 
rolę wybitną i współtwórczą.

Czyż nie, posiada wymowy wspa­
niałego symbolu fakt, iż jedna z czo 
łowych osobistości zbliżającego się 
kongresu —- Irena Juliot - Curie — 
je s t ’ córką wielkiej polskiej uczo­
nej, która wraz ęe swoim mężem,

I LUDU
Ale i to trzeba powiedzieć:
Idee polityczne i społeczne Ostro

niki państwowe — miała ambicje i 
pretensje mocarstwowe i przecho­
dziła chorobę narodowej megalo­
manii.

Roiło się wtedy u nas — sny © 
potędze, którym rzeczywistość prze 
czyła na każdym kroku. Ta rozpię­
tość pomiędzy wygórowanymi ma­
rzeniami. a objektywnym stanem 
rzeczy dotyczyła również dziedziny 
spraw kultury. Ambitni sanatorzy 
pletli o „promieniowaniu“ i o 
„wpływach“ —  w istocie i na fron­
cie kulturalnym odgrywała Polska 
sanacyjna rolę podrzędną, znajdo­
wała się na bocznym torze. Głoszo­
no wówczas chwałę faszyzmu i ba­
dano naukowo kraje kolonialne, by 
je jak najkorzystniej móc eksploa­
tować.

Kraj Brześcia i Berezy nie kro­
czył w awangardzie pokoju, tłumił 
walkę o sprawiedliwość społeczną. 
Dlatego Polska po dawnemu była 
dziejów przedmiotem nie podmio­
tem, i gościem Polski m óg ł, być 
„mąż stanu“ Goering ,albo „uczo­
ny“  Frank, nie autentyczni przed­
stawiciele kultury.

Łańcuch przyczyn i skutków jest 
aż nadto widoczny. Dopiero zwy

Odezwa intelektualistów 
w ło sk ich

Na apel Intelektualistów polskich 1 francuskich, odpowicdzicli Wosi 
powołaniem do życia Komitetu Inicjatywy, do ktorego należy 
wybitnych przedstawicieli nauki i sztuki włoskiej. it h „rzed-

„Apel polskich i francuskich intelektualistów, znakomitych P 
stawicieli kultury i myśli europejskiej, zwołujący Światowy 
Intelektualistów w Obronie Pokoju do Wrocławia, « w ™  J  M 
z natychmiastowym aplauzem“ —■ czytamy w prawdę w  • ! . pol_
Włoski Komitet Inicjatywy. Odezwa ta cytuje tekst franP włoskich 
skiej wypowiedzi organizatorów Kongresu i stwierdza wW. ę 
intelektualistów w skuteczność jego obrad. . rM wro-

„Jesteśmy przekonani — czytamy w zakończeniu ze ,..listów
oławski przyczyni się wydatnie do wzbudzenia wśród n ludzkoścl. 
świadomości ich ważnej misji i odpowiedzialności za  losy ma 
Myślimy, że intelektualiści wlosc" mogą wnieść do tej dySKusji e 
kultury, która w historii grała tak wielką rolę. _ fran-

Włoski Komitet Organizacyjny, przyłączając się do wewam 
cuskich i polskich przyjaciół, pewny skuteczności tego SP»*“ »**  aca 
rzystnej atmosferze wspólnego zaufania, zgody 1 dobrej w ol, • ^
się do przedstawicieli kultury włoskiej, aby zechcieli zgłosić 
lidamość z tezami Światowego Kongresu Intelektualistów w _______

P W°Jswojej deklaracji Włosi dają wyraz wierze, iż inWektualiści, zgro­
madzeni we Wrocławiu, ludzie o najwyższych kwalifikacjach »  * 
wych, majacy wielkie znaczenie, potrafią znaleźć sposob aby na P * 
łość odkrycia naukowe nie służyły interesom wojny, która jes 
giem kultury“.

Przed Ś w i a t o w y m  Kongresem 
Intelektual istów
Kto przyjeżdża do Wrocławia:

prawdy, Polska nie może się uwa­
żać za kopciuszka wśród narodów, 
których przedstawicieli gościć bę­
dzie w tych dniach u siebie.
KONGRES NA ZIEMI POKOJU

A ów światowy kongres w obro­
nie pokoju odbędzie się w Polsce 
nie w stolicy państwa lub w ocala­
łym z wojen, dostojnym Krakowie 
— lecz we Wrocławiu, w stolicy 
polskich Ziem Oc!zys]p.r.yrb, w mie 
scie,' które zginęła śmiercią ducho-

J. ~ ~ v — w w«— —    ■ ■  -------- %/ - .1 «
rogów i Modrzewskich upadły n ieg- j  eięstwo lewicy społecznej w Polsce 
dyś na rzecz warcholstwa Orze- mogło przekształcić sfihikturę pań­

stwa, oczyścić ją od nalotów fa­
szyzmu i odzyskać dla narodu Zie­
mie Zachodnie. Dopiero utworzenie 
Polski demokracji ludowej i Pol­
ski — wiernego sojusznika frontu 

wersytetu krakowskiego epoki hu- pokoju, mogło stworzyć z Polski
dla kongresu postępo- 

i czczośei scholastycznych wych intelektualistów z całego

chowskich, anarchii Diabłów Stad­
nickich, ciemnoty saskiej. Wygna­
no z ojczyzny „Braci Polskich“ , bo

—„, .— , bruździli politycznej i społecznej 
Piotrem Curie, dokonała przewrotu; reajlcjj jezuickiej. Świetność uni- 
w nauce współczesnej, jak niegdyś . wersy i 
Kopernik naukę średniowieczną zre manizmu ustąpiła później miejsca gospodarza 
wolucjonizował w nowożytną ? Do- j DustCe

manowców i jałowizn. Zaborcy i ro­
dzima oligarchia magnacka unie­
możliwiali wcielenie w czyn progra­
mów reform stanisławowskich i ko­
ściuszkowskich. A gdy w wyniku 
zycięstwa socjalizmu w Rosji, 
państwo polskie odzyskało nie­
p od leg łość— znowu nurt postę­
pu uderzył o tamy wstecznictwa i 
państwo jęło dławić myśl śmiałą i 
ideologię radykalną .Polska—wgrą w 
dźie nie naród, lecz jednak jej czyn

świata. Różnica zaś pomiędzy zna 
ezeniem wewnętrzno-polskiego kon­
gresu z 1936 r., ściganego represja­
mi przez państwo, a znaczeniem 
zbierającego się w Polsce międzyna 
rodowego kongresu z 1948 r. —  wy 
znacza zarazem drogę, jaką Polska 
przebyła w opinii i uznaniu innych 
narodów od czasów sanacyjnych 
dyktatorów i pseudo-dyktatorów 
do czasów dzisiejszych rządów lu­
du. J. A. Szcz.

d e l e g a c j a  w ę g ie r s k a  
Erzsebet Audis‘c -  historyk, posłanka 

do Parlamentu; Ivan Boldizar 
„ikarz, wicemin. spraw zagranicznych, 
Laszkę Boka -  literat, wicemin. oSwia- 
tv; Tilior Beri -  literat; Gyula Hay »  
terat; Geza Hegedus — literat; B e lv C  
Pel _  malarz; Gyorgy Lukács — P™ftsor 
filozof; Tiber Petho — redaktor; Lorenc 
Honthy — filmowiec; Pal Ukodosa — ho 
pozvtor; Ferene Szahe — prof. Akademii 
Muzycznej; Mark Ved--es -  rzeźbią’/, 
laureat nagrody Kossutha; Borys Paimy 
_  literatka; Sandor Lengyel -  chemik, 
poter Balaban -  publicysta radiowy, 
Gabor Tolnai — literat.

DELEGACJA RUMUŃSKA 
Leonte Rautu — publicysta, dyrektor 

czasopisma „contemporanul“ , Poseł do 
Parlamentu, przewodniczący delega Jl. 
Stefan Nicolau — członek Akademii, prof 
Uniwersytetu, posei; Emil petrovlcl 
profesor Uniwersytetu, członek Akademii, 
Gael Gaho- — profesor Uniwersytetu, pi­
sarz; Mihail Roller -  pisa-z. naczelny ie 
riaktor czasopism i ,,Studii‘% poseł, »«- 
mion Stuilov — członek Akademii, pro e- 
sor Uniwersytetu; Zaharia Stancn — pi­
sarz, prezes Stow. literackich, dyrektor
naczelny teatru Narodowego, poseł; Mar­
cel Breslasiu — wiceprezes Związku Syn 
dykatów, artystów, pisarzy i dziennika­
rzy; Traian Selmaru — krytyk aityst., 
O. Bugsanu — kompozytor i dyrygent.

DELEGACJA FRANCUSKA 
Cesaire Aimé -  literat; Aragon Louis 

— literat; Aubel Eugene; Auno Georges
_ kompozytor; Baby Jean — Pro*; *y "
storii; Bedel Maurice — literat; Benda 
Julien -  literat; Boulier Abbé -  P™t- 
prawa międzynarodowego; Bruhat Jean 
t  prof, historii; Cabannes — «tziekan 
wydz. mat.-przyrod. Uniw. w pary*“ : ‘  
sanova Laurent -  publicysta; Le Corbu­
sier — architekt urbanista; Cotton Łu

średnioroliaycli 
>rzed wyzyskiem kapitalistów wiejskich
Za wszechstronnym rozwojem  spółdzielczości rolnej

Rezolucja NKW  Stronnictwa Ludowego

genie — dyr. szkoły w sevre*irD„e0. 
André — literat; Dresch J. — Jjve,
grafit; Eluatd Paul — literat; f arset.Y l0_
— literat; GuUloux Louis — »terat- 
liot - Curie Irena; Leduc Victor 
nikaiz; Lefebvre Henri — filozof, 
Fernand — malarz; Moussinac Łe0”  _ 
terat; Picasso Pablo — art. raalarî ’ 
nant Marcel — prof. Sorbony: S g
Pierre — wydawca; Vailland R°S®J_ , _
terat; Vcrcors — literat; Wallen Hc» . 
prof. College de France; Willard M
— adwokat i literat; Wyart — proiesur.

DELEGACJA WŁOSKA
Aleramo Slbilla -  literatka; Alejsan««ni Ada — publicysta: Aloisi Massimo 

profesor patologii Uniwersytetu w .
rarze; Banfi Antonio — profesor  ̂ _ 
filozofii Uniwersytetu w Mediolan«. »  _ 
baro Umberto; Blanchi Banrtinfclji __ 
nuccio — prof, archeologii i 
dent sekcji włoskiej UNESCO; I!l l ( 
Libero -  literat; Montempeb Massimo
— literat; Bracci Mario: Cacciappo» kc 
nato — prof, matematyki Uniwersytet 
Neapolu; CampiteUi\ Suzel — wyda 
Cartftneo Carlo — pi'of. chemii i 
Uniw. w Rzymie; Ccsenza Łuigi — ‘ 
nier architekt; D'Amico Fedele m ■
kolog; De Benedetti Giacomo _  literat ;

Jak Już donosiliśmy, w dniu 17 i 18 sierpnia br. olbyło się posiedzę 
nie plenarne Naczelnego Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludo­
wego. Na posiedzeniu tym uchwalona została rezolucja, omawiająca kie­
runek rozwoju gospodarczego i kulturalnego wsi. Rezolucję tę w ob- 
szernym streszczeniu zamieszczamy poniżej*

Nawiązując na? wstąpi© do wałki o
ulżenie doił mas pracujących wsi i
miast, prowadzonej przez Ruch Lu­
dowy w farmie zorganizowanej od 
czasów „Przyjaciela Ludu“ (Bolesław 
Wysłouch i Jan Stapiński) i „Zasrania 
(Tomasz Nocznicki. Maksymilian Ma­
linowski, Irena Kosmowska). Rezolu­
cja omawia z kolei sprawę

WALKI KLASOWEJ NA WSI
Po ostatniej wojnie i zwycięstwie 

nad faszyzmem i reakcją, Stronnictwo 
Ludowe, sprzymierzone' z ruchem ro­
botniczym, stając na gruncie Manife­
stu Lipcowego Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, rozpoczęło 
realizację ustroju ludowegd| Dawne 
hasła zaraniarskie — „Władza dla lu­
du, ziemia dla ludu i wiedza dla lu­
du“,! weszło w stadium realizacji. Do 
zaciętej walki z postępowym -ruchem 
chłopskim, podobnie zresztą jak i ro­
botniczym, „stanęło wśzystlkp, co z

au < »chłopskiej i robotniczej pracy żyłorym stwierdził, ze „odrębna refor- na g, tllc2yła Po stronie pań
ma walutowa na Zachodzie wywar­
ła znakomity wpływ na niemieckie 
życie gospodarcze .

Wydawałoby się, że uroczystość 
religijna nie powinna mieć nic 
wspólnego, ze spotkaniami o cha­
rakterze politycznym. Mimo to jea- 
nak delegat papieski razem z in­
nymi kardynałami wziofł udział w 
bankiecie, zorganizowanym przez 
radę miejską Kolonii, a poprzednio 
jeszcze odbył poufną konferencję 
z premierem Nadrenii Westfa 
lii Arnoldem.

Ta ostatnia wizyta, jak i cały 
przebieg uroczystości kolońskich. 
odbywających się pod hasłem 
„Niemcy zjednoczone z Zachodem‘ 
a wreszcie wielka reklama tych u 
roczystości ze strony prasy i agem
cji anglosaskich. wyraźnie świad
czą, kto był właściwym reżyserem  
tej imprezy i jaki był jej istotny 
cel, i W-

Stronnictwo Ludowe świadome Jest 
że na wsi dotąd jeszcze stosowany 
jest wyzysk chłopów małorolnych i

średniorolnych, czyli olbrzymiej wię­
kszości ludności wiejskiej.

Masę chłopską gnębi dotychczas 
prywatny, wysoko oprocentowany kre 
dyi, drogi wynajem siły pociągowej, 
wynajem narzędzi i maszyn rolni­
czych u bogaczy, kosztowny przemiał 
zbóż . przez młynarzy,, spekulantów i 
inne.

Z P R A S Y

O F I A R Y . D E S P O T Y Z M U

na ńiej się tuczyło. Pó ,stronie pań­
skiej polityki, usiłującej chłopa i ro­
botnika trzymać w wiecznej nędzy i 
ciemnocie, opowiadali się w dużej 
mierze księża, plebanie, nadużywają­
cy kościołów, ambon i konfesjonałów 
do agitacji partyjnej, służącej klasom 
Wyzyskiwaczy.

Na”terenie wsi od samego początku 
nie było też jedności.

Bogaci chłopi, korzystający ze sta­
łej pracy najemnej i w niemiłosierny 
sposób traktujący i wyzyskujący swą 
służbę, parobków i dziewczyny, rów­
nocześnie na- każdym kroku wykorzy 
stywali swych sąsiadów, chłopów bied 
niejszych, którym jakże często na 
przednówku zabrakło nie. tylko Chle­
ba, ale i kartofli.

Wszystko to nie’ oznaczało nic inne­
go tylko walkę klasową stalą, ciągłą 
i zaciętą. Ci, co mieli dużo, chcieli 
zdobywać coraz więcej, kosztem pra­
cy innych, słabszych, biedniejszych, 
bardziej upośledzonych i zależnych 
Tak było: przed; yrojną, tak było pod­
czas wojny, z tego obecnie dużo po­
zostało. I tak będzie aż dotąd, dopóki 
nie znikną różnice kiasewe, różnice 
interesów i dążeń pomiędzy różnymi 
klasami społecznymi

Wiadomość o tragicznej śmierci ge­
nerała Arche Jowanowicza nadeszła 
z tygodniowym opóźnieniem. Władze 
jugosłowiańskie usiłowały wiadomość 
tę zataić. Nie można się temu dziwić, 
gdyż osoba generała Jowanowicza by 
ła zbyt popularna wśród ludów Jugo 
slawii. Był on najbliższym współpra­
cownikiem Józefa Tito w okresie 
walk wyzwoleńczych. Znaczenie i 
sens jego tragicznej ucieczki jest ja­
sne. „Życie Warszawy” w komentarzu 
pi. „Strzały do generałów", tak for­
mułuje swój pogląd na to zdarzenie:

,J)espoti/zm rządzący Jugosławią 
kieruje się z całą bezwzględnością 
przeciw wszystkim, którzy nie chcą 
mu się ślepo podporządkować, któ­
rzy z drogi socjalizmu, nie chcą zejść 
. na manowce. W obecnej atmosferze 
życia politycznego Jugosławii, każdy 
kto ujawni krytycyzm wobec władz, 
jeżeli ’nie chce znaleźć się za kratami 
musi ratować się ucieczką.

Strzały da generałów, które potęż 
nym echem rozległy się po całej Ju- 
q osław ii dowodzą, że Tito wraz z 
swym rządem zabrnał w sytuację, z 
której wyjść coraz trudniej. Dowo­
dzą one jednak również, że wśród 
władz Komunistycznej Partii Jugo­
sławii są ludzie, którzy dobrze zdają 
sobie sprawę z powagi sytuzen. 
Strzały te świadczą, że wewnątrz kra 
ju istnieje poważna opozycja'.
Nr 34 .Związkowca" zamieszcza u- 

wagi inż. Jana” Pędy na temat racjo­
nalizacji. Realizacja długofalowych 
planów technicznych wymaga obpk 
olbrzymich inwestycji także i takich 
udoskonaleń, które przyczyniają się 
do zwiększenia wydajności pracy przy 
minimalnych lub żadnych wkładach 
inwestycyjnych. Określamy je jako 
tzw. „małą racjonalizację“.

„Racjonalizatorem może się stać 
każdy robotnik. Wysfarczy tylko tro­
chę spostrzegawczości i zapału do 
pracy racjonalizatorskiej, aby każdą 
wykonywaną czynność ,/usprawnić". 
Racjonalizacja przyczynia się do 

wzrostu oszczędności surowca, ener­
gii, opalu, wody itd. Projektodawcy 
są specjalnie premiowani.

,J!dawało' by się więc, że skrzynki 
pomysłów rozwieszone w warsztatach 
i halach fabrycznych powinny się 
cieszyć powodzeniem. Z żalem jed­
nak należy stwierdzić, że tak nie 
jest. W każdej bowiem poszczególnej 
fabryce pomysły zgłaszają tylko jed­
ni i ci sami, nieliczni zresztą pracowni 
cy, którzy zrozumieli korzyści „ma­
łej racjonalizacji“. Rekrutują się oni 
przeważnie spośród majstrów, techni 
ków i inżynierów. Natomiast większa 
część załóg fabrycznych nie interesu 
je się racjonalizacją, lub nie zgłasza 
dokonanych przez siebie uspraw­
nień, uważając je za zbyt błahe i ma 
lo znaczące. Ci zwłaszcza wyrządzają 
dużą krzywdę gospodarce narodowej. 
Stosując bowiem indywidualne ulep-' 
szenia po pierwsze nie udostępniają 
ich ogółowi robotników, po drugie 
zaś pomysły te nie są na ogół wyko- 
rzystywane do maksimum ich możli­
wości."
Niezbędna jest akcja popularyzacyj 

na zasad 1 korzyści „małej racjonali­
zacji”, ale także

„niezależnie od akcji popularyza­
cyjnej w fabrykach należałoby stwo 
■zyć komitety racjonalizacji prze­
mysłoweji w skład których weszliby 
najlepsi fachowcy. Lustrowaliby oni 
■akłady pracy, upowszechnialiby do­
konane już ulepszenia, zbierając wia 
domości o ulepszeniach stosowanych 
dotąd indywidualnie".

Podstawowe masy chłopskie wyzy­
skiwane są przez handlarzy, spekulan 
tów. sprzedających towary przemy­
słowe po cenach wyższych od ustalo­
nych przez Rząd oraz przez spekula­
cyjne obniżanie cen płodów rolnych. 
Toteż NKW Stronnictwa Ludowego 
niejednokrotnie przestrzegał i prze­
strzega działaczy terenowych przed 
uleganiem interesom nielicznej war­
stwy spekulantów, bogaczy miejskich 
l wiejskich prowadzących swój niec­
ny proceder pod przykrywką zazwy­
czaj górnolotnych, ale oszukańczych 
słów i haseł. Dlatego też Stronnictwo 
Ludowe dąży do uzyskania szerokie­
go kredytu państwowego dla 1
średniorolnych chłopów.

Stronnictwo Ludowe wespół z par­
tiami robotniczymi, w trosce o roz­
wój słabszych gospodarstw, przyczyni 
ło się do ustalenia sprawiedliwych 
norm wymiarowych podatku grunto­
wego i do zwolnienia mniejszych i 
słabszych gospodarstw od przymusu 
oszczędzania. Wyrazem tej troski jest 
czuwanie nad stosowaniem ̂ słusznych 
ulg, które pomogą niezamożnym gos­
podarstwom w należytym ich rozwo­
ju. Pomocą dla mniej zamożnych cfało 
pów na drodze do poprawy stanu ich 
gospodarstw był dekret rządowy o o- 
bowiązbu pomocy sąsiedzkiej za go­
dziwą opłatą, ograniczający wyzysk.

DALSZA WALKA 
Z NIESPRAWIEDLIWOŚCIĄ

Działacze Stronnictwa Ludowego nie 
zawsze dostatecznie i wytrwale baczy 
li na to, aby z pomocy Państwa Ludo­
wego w pierwszym rzędzie korzystali 
najbardziej potrzebujący, tj. małorol­
ni i średniorolni chłopi. W rezultacie 
tego zasadniczego zaniedbania mieliś­
my dotychczas, niestety, takie masowe 
fakty, jak to, że — 1) Towary prze­
mysłowe nie docierały bezpośrednio 
poprzez spółdzielnie do szerokich mas 
chłopskich, ale często dopiero poprzez 
spekulantów wiejskich.

2) Handel nawozami i ziarnem siew 
nym odbywał się często na wsi poza 
spółdzielnią, z krzywdą dla mniej za­
możnych chłopów, sama zresztą spół­
dzielnia . stawała się niekiedy narzę­
dziem spekulacji w rękach bogatych 
chłopów.

3) Kredyty na odbudowę i akcję spe 
cjalną, jak na akcję siewną i inne, w 
za małym stopniu docierały do tych 
chłopów, którzy tej pomocy potrzebo­
wali.

(Dokończenie na str. 5)
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Devoto Ciaccmo — prof. Filologii Un w_
sytetu we Florencji: Ponini Ambrosio 
prof, historii chrześcijaństwa Uniw. 
Rzvmie; Einaudi Giullo — wydawca: r " 
naltca Giorgio; Fiore Tomasso; 
nini Massimo Saverio — prof, prawa ~ 
ministracyjnego Uniw. w Perugii; ”  
zburg Natalia — literatka? Guttuso Ker‘ .“ 
to •— art. malarz; Jovine Francesco * " 
terat; Leonard! Łeoncillo; Levi î‘use,J:n
— prof, anatomii Uniw. w Turynie; lui 
rini Cesare — profesor Hstorn fj1 - 
zofii Uniwersytetu w Pizie; Futras 
Goffredo — kompozytor; Petronio Gnu ep 
pe; Qu^^imodo Salvatore — poeta: Repa­
cí Leonida — literat; Rossi Doria Gasto™~
— dyrektor Instytutu Fd^orii Muz* Ki, 
Sapagno Nata lino — prof, literatury "  ‘ • 
kiej Uniw. w Rzymie; Sereni Emmo 
ekonomista; Semerano Giovanni — Pr®î* 
chemii i fizyki Uniw. w Padwie; S^aria 
Piero — prof, ekonomii Uniw. w rran*” 
bridge; Strehler Giorgio — prawnik; Tur- 
cato Giulio — art. malarz; Valeri
— prof, literatury francuskiej w Padwie, 
Vittorinl Elio — literat.

Sekretariat delegacji włoskiej stanowią* 
Mario Secrate; Renata Debenedetti, k 
berto Battaglia.

DELEGACJA JUGOSŁOWIAŃSKA 
Sztampar Andrija — Chorwat, prezes 

Jujrosl. Akademii Nauk; Andric lvo
Serb, prezes jugos!. Związku ïjit.era 
Belić Aleksander — Serb, n^uk0W.leC,iPVi6 
tor serbskiej Akademii Nauk, Jakovi 
Stefan — Serb, literat, biolog, r __
Uniw. w Belgradzie; Kidrycz France 
Słoweniec, rektor Słoweńskiej Akaaenu 
Nauk; Bor Matej — Słoweniec, 
turg, krytyk literacki; Danon 
Serb, muzykolog, dyrygent - komp®2- ■ »
Barac Autun — Chorwat, historyk 
ratury; Krleza Mirosław — Chorwat, 
rat, Augustynczyć AntQn — Chorwai 
rzeźbiarz.

DELEGACJA SZWEDZKA 
Marika Sticrnstfedt —  powieściopisarka;

Erik Lindegren —■ publicysta; KarI e 
noberg — poeta; Jungda Joar Johanso
— literat; Makelius — architekt.

DELEGACJA BELGIJSKA
Dr. Balle Ferdinand — wybitny chirurg

podczas wojny, brał udział w Ruf?„mitetu 
i-u, jest również członkiem K ze3 
Orbcr.y Pokoju, naiville Maxnm))erreuxBelg. PEN ■ Clubu, literat, Dupierr
Richard — preześ*Belg Zw. Dzle”  fia]5tor Teatralnych, znakomity literat, r^ 0,. 
dziennika „Le Soir‘ , Gerlo ',0' sa ,,, \-:p- 
uniw. w Brukseli, sekretarz Frof1 j;e- 
podległości, Hertzman Regina „,-u=tka 
ne Lyra, urodzona w Polsce, znana w 1905 r. w PPS pod pseudonimem
— „Gryf“ . Jedyna żyjąca osobą * | A„ .
10 z Pawiaka, hrabina de ku­
na —- rzeźbiarka, Lyr Rene. P? ¿ ’cjei i 
stosz Muzeum Królewskiego. Z&Ł z tc>w. 
administrator PEN - Clubu, Prf Zfĉ roeła- 
AllianccP^Francaise, wystąpi^^e^y£ IdULdloC) w j  'nlTV

w imieniu Belgii, dr. J, mseu
i — znakomity pisarz f!am.aty ,itor bi- im „Jochrii“ Dair.se“) dyrektor

wiu w 
man -
donim ____ _ __
blioteki w Gandawie

DELEGACJA SZWAJCARSKA 
Prof. Charles Gujot -  znakomity M 

manista, Linus Riabizchler, profesor  ̂
Htechniki w Zurychu, Hans Erwin ^
komlty malarz modernista, Maks
— aktor dramatyczny, dr Roger
— prof. medycyny w Genewie, VIL 
zyjler.t Międzyn. Stowarzyszenia dla
sfuzjl krwi.

DELEGACJA AUSTRIACKA
W skład delegacji wchodzą; znany kom

pozytor deportowany nieda)!f .r wrgf  ze 
nów Zjednoczonych Hans E[ . Eisler,
swą żoną, słynną pisarką E par)a-
znany .publicysta i P°?ta’ tppischer, reda- mentu austriackiego Ernst I*1 Abend“ i 
ktor naczelny dziennika „ - , itvrznego 
miesięcznika kulturalno - Poll^ T łp ? a  
„Oesterreichische Tagebuch , • Bruno
cownik Karola Ossiecky‘ego, • pl, 
Frey, znany filozof i przyrodnik o«iz P 
blicysta dr. Walter Hohtscher oraz^pro  ̂
uniwersytetu wiedeńskiego P êz pztor>elc 
rzystwa Polsko - Austriackiego, ,
Sądu Najwyższego dr. Karl \voi .

DELEGACJA BRAZYLIJSKA
Jorge Amado — poeta; Carlos Scllar _

art. malarz; Paolc Emilio Sales Gorn^s 
prof. filozofii Uniwersytetu w St. Pa«« » 
Arnaldo Estrela -  pianista, prof. Uniwe 
sytetu Brazylijskiego; Claudio Sana
— kompozytor; Vasco Prado — 
rzeźbiarz; Ana Stela Sohio — P*3” 1® 
Marinccia Jacovino — skrzypek: Aioerw 
Castiel — dr. filozofii; Rocha Fre,re T* 
fir, filozofii; Zora Braga —■ dziennik*1«»
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D U M A J  -  W
30 lipca br. rozpoczęła się w Bel­

gradzie konferencja dunajska, a już 
18 sierpnia podpisana została nowa 
konwencja regulująca sprawy żeglu­
gi na Dunaju. W  przeciwieństwie do 
wielu innych konferencji międzynaro­
dowych. będących widownią nie­
ustannych sporów i targów i przecią­
gających się wskutek tego *y nieskoó 
czoność. konfe-zacja dunajska szyb­
ko i rpwwnie wywiązała się z zadania 
powierzonego jej w grudniu 1946 r 
przez Ra<^ Ministrów Spraw Zagra­
nicznych. Taki przebieg i wynik kon 
feaencji dunajskiej tłumaczy srię pro­
stym faktem. Większość uczestników 
tej konferencji stanowiły kraje prze­
pojone pragnieniem rzetelnej współ­
pracy międzynarodowej. Delegacje 
Związku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, Rumuni, BuLgarti, Węgier i 
Jugosławii wytworzyły na konferen­
cji atmosferę rzeczowej praeyh której 
nie potrafiły zamącić wystąpienia de­
legatów Stanów Zjedaoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji.

Delegaci krajów „zachodnich“ 
przybyli do Belgradu z gotowym za­
miarem przedłożenia konferencji ulti­
matum: — jeśli obradujący nie przyj­
mą postanowień odpowiadających 
krajom imperialistycznym, te ostatnie 
nie podpiszą konwencji. Tę ultima- 
tywną taktykę stosowały wymienione 
delegacje bez przerwy, aczkolwiek od 
pierwszej chwili było rzeczą jasną, że 
nie ma ona żadnych szans powodze­
nia. Szef delegacji radzieckiej wice­
minister Wyszyński dobrze zobrazo­
wał atmosferę konferencji w oświad­
czeniu złożonym na jednym z pierw­
szych jej posiedzeń Konferencja du­
najska — powiedział — nie jest kon­
ferencją „Benehuców" i tu metody 
nacisku nic nie zdziałają.

Zasadniczym celem konferencji du­
najskiej było opracowanie takich prze­
pisów, które by zapewniły wszystkim 
zainteresowanym krajom swobodę 
żeglugi na tej wielkiej arterii wodnej, 
a przy tym nie ograniczały jednak su­
werennych praw krajów naddunai- 
sldch. Takie postawienie zagadnienia 
różni się zasadniczo od sposobu trak­
towania spraw dunajskich w przeszło­
ści. Istotą dawnych konwencji było 
bowiem zapewnienie wielkim mocar­
stwom imperialistycznym uprzywile­
jowanego położenia, które dawało im : 
możność narzucania swej woli pań­
stwom naddunajskim. Obroty han­
dlowe Wielkiej Brytanii czy Francji 
na Dunaju były zawsze minimalne i 
nie grały żadnej roli w gospodarce 
tych krajów. Przywileje, jakie pań­
stwa te zdobyły sobie były za to bar­
dzo duże i nacisk polityczny na kraje 
środkowo europejskie, jakie wywie­
rał Paryż i Londyn dzięki tym przy­
wilejom — był bardzo ważnym in­
strumentem w całej icli polityce.

Rządy demokratyczne, jakie powsta 
ły po wojnie w krajach basenu dunaj ; 
skiego, nie mają oczywiście zamiaru j

tolerowania tego krzywdzącego sta­
nu rzeczy. Rządy te uczyniły walkę o 
niepodległość i suwerenność osią swe 
go programu. Na konferencji bel­
gradzkiej delegaci tych rządów prze­
ciwstawili swoje słuszne roszczenia 
imperialistycznym żądaniom przywro 
centa ..nabytych praw“ . — O jakich 
to nabytych prawach mówi delegat 
francuski?/ — zapytała Anna Pauker, 
minister spraw zagranicznych Ru­
munii. „Nabyte prawa — to krew i 
łzy naszego narodu".

Dzięki solidarności wszystkich kra
jów demokratycznych i dzięki popar­
ciu delegacji radzieckiej ¡paraliżowa­
ne zostały wszelkie próby sabotowa­
nia prac konferencji i narzucenia jej 
decyzji odpowiadających interesom 
amerykańskich, angielskich i francu­
skich magnatów finansowych, 'lichwa 
ły konferencji dunajśkiej czynią za­
dość słusznym żądaniom demokra­
tycznych krajów Europy środkowej.

Konferencja dunajska. uchwalając 
radziecki projekt konwencji, zalega-

lizowała stan. w tśkórym' kraje du- 
aajskie przestały być obiektem kolo­
nialnego traktowania.

Konwencja z roku 1921, którą 
zresztą Wielka Brytania i Francja po 
deptały jeszcze w roku 1939, oddając 
Hitlerowi władzę nad Dunajem, prze­
stała istnieć.

Dunaj stał się rzeką wolną w ludz­
kim, a nie Imperialistycznym rozu­
mieniu tego słowa.

J. Kowalewski

N O W E  P I O B Y  R O Z B I C I A
włoskiego ruchu ro b o tn ic ze g o

Czerwcowy zjazd Włoskiej Partii So 
cjalistycznej zakończył się — jak wia
domo — zwycięstwem grup centrystow. Zażądała ona, by kierownictwo partii
sldch, które zdobyły względną więk­
szość we władzach tej partii. Tow. 
Paietta, członek kierownictwa Włos­
kiej Partii Komunistycznej, pisał po 
zjeździć:

„Przyszłość pokaże czy przedsta­
wiciele centrum potrafią zająć właś­
ciwe miejsce w wielkiej bitwie, jaką 
toczy naród włoski i stanowczo wy­
stąpić przeciwko tym, którzy ciągną 
partię na tory „trzeciej siły1', czyli 
na drogę unicestwienia jej jako par­
tii mas pracujących“ .
Zycie zaczyna przynosić odpowiedź 

na pytanie sformułowane przez 
tow. Paiettę. Praktyka centrystowskie 
go kierownictwa wskazuje, że skłania 
się ono na drogę porozumienia i współ 
pracy — nie % lewicą, lecz z prawico­
wymi renegatami Saragata.

Prawica socjalistyczna rozwinęła ak 
tywną działalność, by osiągnąć ten cel.

zerwało umowę o jedności działania z 
komunistami. Zerwanie współpracy z 
komunistami ma stworzyć podstawę 
dla „zjednoczenia sił socjalistycznych" 
na płaszczyźnie antykomunistycznej. 
Wniosek taki prawica przygotowuje na 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
partii socjalistycznej, którfe odbędzie 
się w dniu 23 bra.

Żeby ułatwić zadanie centrystom 
przygotowuje się manewr zakrojony 
na wielką Skąfc;. Wysuwane są propo­
zycje, by saragatowcy ustąpili z rządu 
de Gasperi'ego. Krok ten umożliwi o- 
portunistem ł reforralsiom z grup cen- 
trystowskich połączenie się z prawicą 
i utworzenie jednej prawicowo - so­
cjalistycznej partii „niezależnej od ko­
munizmu".

Istotę tych machinacji ujawnił sekre

tarz Włoskiej Partii Komunistycznej 
tow. Luigo Longo, Longo stwierdził, 
że Partia Komunistyczna od lat dąży 
do zjednoczenia obozu socjalistyczne­
go, do zjednoczenia sił prawdziwie so 
cjalistycznych „Zjednoczenie“ o. któ­
rym mówią saragatowcy nie ma nic 
wspólnego z takim zjednoczeniem 
Propozycja saragatowców zmierza do 
rozbicia sił robotniczych i do podpo­
rządkowania klasy robotniczej reak­
cyjnej i totalistycznej polityce chade­
ków. „Zjednoczenie“ saragatowskie 
jest zdradą socjalizmu, i interesów kia 
sy robotniczej.

De Gasperi‘emu i jego zagranicznym 
mocodawcom imperialistycznym nie 
udało się rozbić jedności włoskiego ru 
chu zawodowego. De Gasperi'emu i 
jego amerykańskiej partii śpieszą te­
raz z pomocą saragatowscy renegaci.

\ Ok)

Z PRASY ZAGRANICZNEJ
i P r z e j r z y s t e

Centralny organ Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolszewi­
ków) — „PRAWDA" — zamieściła 
w tych dniach znamienne oświadcze­
nie nowojorskiej Rady Narodowej 
Towarzystwa Przyjzźni Radziecko ■ 
Amerykańskiej, Oświadczenie to rzu­
ca światło na machinacje imperiali­
stów w Stanach Zjednoczonych upra­
wiane w obliczu toczących się roz- 
enów moskiewskich.

„Obecnie, gdy rząd nasz prowadzi 
decydujące rozmowy ze Związkiem 
Radzieckim, rozmowy, od których za­
leży log narody, amerykańskiego i lo­
sy pokoju światowego —  NASZE 
WŁADZE FEDERALNE, KOMIS­
JE KONGRESU I ORGANY L0-\ 
KALNE, POWOŁANE DO PRZE- \ 
SPRZĘGANIA PRAW ROBIĄ 
WSZYSTKO, BY STWORZYĆ 
WROGA ATMOSFERĘ W. STO­
SUNKU DO ZSRR. Wystąpienia te

p r o w o k a c j e
robią wrażenie, że są one CELOWE 
i OBLICZONE NA ZERWANIE  
ROZMÓW w  M OSKWIE“
Oświadczenie amerykańskie ftrfw 

potępia współpracę władz amerykań­
skich z organizacjami antyradziecki­
mi. których działalność sprzeczna Je»* 
z umową zawartą między rządem 
ZSRR a rządem Stanów Zjednoczo­
nych.

„Obecna kampanie szpiegowską sa- 
inscenizowama przez Komisje dla -ba­
dania działalności antynmerykan- 
skiej ma za zadanie DOSTARCZE- 
NIE PROPAGANDZIE PRZECIW -  

, RADZIECKIEJ KRZYKLIWYCH  
SLOGANÓW. Celem tej kampanii 
jest —  PRZESZKODZIĆ W OSIĄ­
GNIĘCIU POROZUMIENIA Z 
ZSRR, bez względu na następstwa, 
jakie to może pociągnąć za sobą dla 
naszego narodu"

Protesty przeciw oszczerczej kampanii
KOMUNISTÓW WIELKA MANI„HUMANITE" zamieszcza na swych 

lamach rezolucje t uchwały przyjęte 
w wielu miastach francuskich przez 
przebywających tam komunistów ju­
gosłowiańskich. Rezolucje te prote­
stują estro p.s-ciwko zdradzieckiej 
polityce Tita i wyrażają solidarność 
komunistów jugcclowfeiiskicb z ko­
munistami francuskimi. W jednej z 
tych rezolucji czytamy:

,.Protestujemy przeciwko hanieb­
nym oszczerstwom rzuconym na kon­
gresie KPJ na francuską Partię Ko­
munistyczną, Przypominamy obec­
nym kierownikom KPJ, że ROBOT­
NICY MARSYLII ZORGANIZO­
WALI POD KIEROWNICTWEM

K o n g r e s
„UNITA" — centralny organ wło­

skiej rarlii Komunistycznej zamie­
szcza artykuł byłego ambasadora wło­
skiego w Warszawie tow. Deeuuni’ego 
o „ODPOWIEDZIALNOŚCI INTE­
LEKTUALISTÓW NA KONGRESIE 
WROCŁAWSKIM” .

W walce toczącej się w obronie wo! 
neśd i pokoju uczwtnieaą również 
intelektualiści — stwierdza tow. Don- 
ninł.

„INICJATYWA P O D J E  T A 
PRZEZ NAJWYBITNIEJSZYCH  
PRZEDSTAWICIELI ŚWIATA  
NAUKOWEGO I ARTYSTYCZNE­
GO FRANCJI I POLSKI ODBIŁA 
SIĘ GŁĘBOKIM ECHEM W EU­
ROPIE, W  OBU AMERYKACH T 
W  KRAJACH KOLONIALNYCH, 
WSZĘDZIE TAM, GDZIE WAL­
CZY SIĘ 0 GODNOŚĆ CZŁOWIE­
KA.“

WIELKA
FEST AC JĘ SOLIDARNOŚCI Z 
LUDEM JUGOSŁAWII W DNIU. 
W KTÓRYM NIEMCY NAPADŁY 
NA TEN KRAJ.“

Rezolucje te protestują w szczegól­
ności przeciwko TERROR Jf STYCZ­
NYM I BIUROKRATYCZNYM ME­
TODOM PRZYGOTOWANIA I PRZE 
PROWADZENIA KOJfGRESU KPJ- 
Komuniści jugosłowiańscy wyrażają 
w tych uchwałach uznanie kierowni­
ctwa Francuskiej Partii Komunistycz­
nej za zdecydowane stanowisko, jakie 
Partia ta zajęła wobec antypartyj- 
nych poczynań Tita i jego kompa­
nów.

n a d z i e i
Obrona pokoju, wolności i kultury 

oto najważniejsze dziś zagadnienia.
„W  Sprawach tych wypowiedzą się 

delegaci całego świata, goście tej zie­
mi. która tyle wycierpiała z. powodu 
wojny i która przyczyniła się w spo­
sób tak wydatny do prawdziwego od­
rodzenia milionów ludzi i do wytwo­
rzenia nowej atmosfery kulturalne}. 
NAJWYBITNIEJSI PRZEDSTA­
WICIELE S\VIATA INTELEKTU­
ALNEGO JADA HO WROCŁA­
WIA, WIELKIEGO PRZEMYSŁO­
WEGO I UNIWERSYTECKIEGO 
OŚRODKA POLSKI. TOWARZY­
SZA IM NADZIEJE SETEK MI­
LIONÓW ROBOTNIKÓW, CHŁO­
PÓW 7 TNTET.TrnWTóW PRA­
CUJĄCYCH, KTÓRZY W CAŁEJ 
PEŁNI POPIERAJĄ DONIOSŁA 
MISJĘ POKOJOWA KONGRE­
SU.“

Sprawa pokoju na pierwszym miejscu

wyglądają zakłady msgnitogorsi; ego 
zjednoczenia metalurgicznego

Wszyscy pracują przy odbudowie przemysłu radzieckiego

Agencja „Iber Presse" opublikowa­
ła oświadczenie prezesa stowarzysze­
nia „Onłtsira Catakuua" (k&talońskiej 
organizacji demokratycznej) PROF. 
GUORE MAUAROS przesłane cia rę­
ce przewodniczącego Światowego 
Kongresu Intelektualistów w sprawie 
pokoju, w którym czytamy ra. in.:

*  „MISJA INTELEKTUALISTÓW 
JEST UNICESTWIENIE GROZBl 
WOJNY. WSZELKA AKCJA LU­
DZI SZTUKI, NAUKI Ii LITERA­
TURY WINNA ZMIERZAĆ DO 
STAWIANIA SPIŁA IVY POKOJU 
NA PIERWSZYM MIEJSCU.

Wyrażdmy gotowość przyłączenia 
naszego wysiłku do wysiłku ogółu.

Tak uczony, jak profesor,, artysta 
i literat potrzebują pokoju, który bu 
zapewnił swobodę badań, nauczania 
oraz możność rozpowszechniania od­
kryć i wynalazków, potrzebują poko­
ju który by łączył narody w pozytyw 
nej współpracy z poszanowaniem 
ich niezależności i właściwości naro­
dowych. Walczymy o wolność pamię­
tając o je j  wrogach, pamiętając o 
tych, którzy uciskają ludy i umysły 
ludzkie. Skromny głos uciskanej od 
10 lat Katalonii przypomina o tym“ .

__ Czy posiadamy w kraju pokła­
dy Marki? Jak szybko można rozpo­
cząć ich eksploatację?

— Czy mamy surowce, potrzebne 
dla produkcji aluminium?

Tymi pytaniami sfery wojskowe j 
zasypywały geologów rosyjskich w; 
1914 roku, kiedy dostawy surow­
ców z zagranicy, koniecznych . dla 
wyrobu broni, stawały s:ę coraz bar­
dziej nieosiągalnym marzeniem. Ma 
pytania te nikt jednak nie umiał od­
powiedzieć. ^

Rosja carska, olbrzymi kraj niet­
kniętych niemal bogactw natural­
nych, zdany na łaskę i niełaskę swo­
ich zachodnich sojuszników, stanął 
prawie bezbronny w obliczu uzbro­
jonego po zęby przeciwnika.

Nieudolne próby ewakuowania na 
wschód urządzeń fabrycznych z tere­
nów zajmowanych przez wroga — za 
wiodły pod każdym względem. Bez- 
planowość, chace działanie każdego 
z właścicieli zakładów .przemysło 
wych na własną rękę, w połączeniu 
z ogólnym zamętem w dziedzinie 
transportu t gospodarki oraz dywer­
sją niemiecką, bądź uniemożliwiły 
całkowicie ewakuację fabryk, bądź 
tet stały się przyczyną zupełnie nie­
właściwego i niecelowego rozmiesz­
czenia urządzeń fabrycznych w głę­
bi kraju.

Klęska Rosji carskiej tkwiła głę­
boko korzeniami w jej obszarniczo- 
kapltalistycznym ustroju.

W biegunowo różnych warunkach 
potoczyły się dzieje drugiej wojny | 
światowej. Warunki te, które stały, 
się fundtiaentęną zwycięstwa Zwiąż- ;

Z dziejów przemysłu radzieckiego w okresie dragiej w ojny  światowej 1)

J.AK W Ę D R O W A Ł Y  F A B R Y K I
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ku Radzieckiego, stworzył ustrój so­
cjalistyczny. Ludzie jego ocalili swój 
przemysł nie tylko po to, ażeby wy­
kuć oręż watki i zwycięstwa — ale 
również po to, by dziś nie zabrakło 
narzędzi budowniczym pokoju. W ja­
ki sposób osiągnęli oni ten cel?

„SOBOWTÓRY“
Przede wszystkim — już na począ­

tku trzeciego planu pięcioletniego, w 
latach bezpośrednio poprzedzających 
drugą wojnę światową, Związek Ra­
dziecki rozporządzał poważnymi ośrod 
kami przemysłowymi na wschodzie. 
Myśl Stalina: uprzemysłowienia kra­
ju, stworzenia Uralsko - Kuźnleckie- 
go kombinatu, została zrealizowana.

XVIII Zjazd WKP (b) w 1939 ro­
ku podkreślił, że w związku z wzro­
stem agresywnych sił imperializmu, 
dążących do okrążenia Związku Ra­
dzieckiego, stworzenie potężnych re­
zerw państwowych we wszystkich 
najważniejszych działach gospodarki 
narodowej oraz odpowiednie rozmie­
szczenie ich ńa terytorium ZSRR, 
jest niezbędną koniecznością.

Na wschodzie i dalekim wschodzie 
zaczynają powstawać „sobowtóry“ 
olbrzymich zakładów przemysłowych 
położonych w centrum kraju. Nowe 
drogi kolejowe przecinają oddalone, 
pustynne obszary. Rozwija się pod­
stawowa baza przemysłu — energe­
tyka. Najbardziej doświadczeni i od- 
fen-: ludzie zostają skierowani przez

partię jako kadry organizatorów na 
Ural, na Syberię, do Kazachstanu, 
do Azji Środkowej. Jadą na te tere­
ny całe zorganizowane ekipy górni­
ków, hutników, budowniczych i kon­
struktorów. Praca wre dniem i nocą.

MIARA CJZASU
Trzeci plan pięcioletni nie był jesz­

cze w całości wykonany, kiedy w 
niedzielne rano 22-go czerwca 1941 
roku hitlerowskie samoloty zrzuciły 
swój śmiercionośny ładunek na spo­
kojne miasta radziecke. A jednak 
wiele przedsiębiorstw, zrodzonych 
przez ten plan na wschodzie, już pra­
cowało. Ponad 40 miliardów rubli 
włożono w nie w ciągu 3 1 pół lat. 
Tysiące gmachów fabrycznych tkwi­
ło jeszcze w obramowaniu rusztowań 
— niektóre z nich wyciągnięte były 
do połowy wysokości, inne dopiero 
wyrastały niewiele ponad fundamen­
ty...

Przed kierownictwem przemysłu 
stanęło w całym swym ogromie za­
gadnienie skupienia wszystkich sił 
dla celów produkcji, zaopatrującej 
walczącą armię nie tylko w broń 
różnego rodzaju, ale 1 we wszelki 
sprzęt pomocniczy. Potrzebne były 
armaty i buty — samoloty i łyżki dla 
żołnierzy.

W pracowniach konstruktorskich 
rodziły się co dzień niemal nowe i co 
raz doskonalsze typy samolotów, czół 
gów, dział. Życie w zakładach prze­

mysłowych nie zamierało ani na środki, aby przyspieszyć to tempo.
chwilę — przestano odróżniać dzień 
od nocy, świt od zmierzchu. Miarą 
czaąu były jedynie godziny, w któ­
rych nadawano komunikaty o sytua­
cji na froncie. ,

Niewesołe to były nowiny. Wróg 
przedzierał się ku najważniejszym 
ośrodkom kraju.

A tymczasem — miliony radziec­
kich robotników nie ustawały w 
swej pracy, wiedząc, że każdy dzień 
ich bohaterskiego wysiłku nieuchron­
nie przybliża godzinę klęski wroga

Wieści o pierwszych zwycięstwach 
na froncie przemysłu radosnym 
echem rozległy się po kraju — po 
upływie zaledwie dwóch miesięcy od 
chwili wybuchu wojny. Trzej pra­
cownicy przemysłu lotniczego zapisu 
ją pierwszą kartę chlubnych dzie­
jów walki robotnika radzieckiego.

Oto jeden z jej fragmentów.
ROZMOWA NA KREMLU

Pewnej niespokojnej nocy sierpnie 
wej kierownik zakładów lotniczych 
Anatol Tretiakow zostaje wezwany 
na Kreml. Zakłady, którymi kieru­
je Tretiakow dopiero co ukończyły 
przygotowania do seryjnej produk­
cji myśliwców „MIG“, konstrukcji 
Mikojana i Górę wieża. Tempo mon­
tażu nabiera właśnie coraz większej 
szybkości. W. czasie trwania jazdy na 
Kreml, Tretiakow „oblicza w myśli, 
jakie należy jeszcze przedsięwziąć,

Ale rozmowa na Kremlu przybiera 
zupełnie inny, nieoczekiwany obrót.
Zakłady muszą przystąpić natych­
miast do produkcji nowego typu my­
śliwców ,̂ 1“ według planów kon­
struktora iliuszyna. Zadanie nie by­
ło iatwe. „Ił“ był zupełnie niepodob­
ny do MiG‘a“ Ani jednego wspólne­
go elementu... Całą technikę produk­
cji trzeba zmienić od podstaw...

Po upływie miesiąca pierwsze „Iły“ 
odleciały na front. Robotnicy poczu­
li, że w ich ręku znajduje się klucz 
zwycięstwa.

Inne przedsiębiorstwo — w Mos-> 
kwie — otrzymało zlecenie przystą­
pienia do masowej produkcji lek­
kich czołgów unowocześnionej kon­
strukcji. Dotychczas przedsiębiorstwo 
fabrykowało tylko niektóre ich ele­
menty. W ciągu 8 dni zmieniono roz­
planowanie fabryki, przemontowano 
jej urządzenia i rozpoczęto masówą 
produkcję czołgów. W ciągu 3 tygod­
ni produkcja lekkich czołgów wzro­
sła pięciokrotnie! -

JAK SIĘ HITLER PRZELICZYŁ
Wojska hitlerowskie zbliżały się do 

Krzywego Rogu, Nikopola, Donbasu, 
do ośrodków przemysłowych Moskwy 
i Leningradu. Generałowie Hitlera 
dobrze pamiętali rok 1918. kiedy 
przemysł młodej republiki radziec­
kiej znajdował się prawie w stanie 
agonii, pozbawiony dońskiego meta­
lu i węgla. Nie tylko zresztą hi tle- »No wyj Mir"J

rowcy — najpoważniejsi ekonomiści 
świata również byli przeświadczeni o 
tym, że bez rudy z Krzywego Rogu, 
bez nik opolskiego manganu, drue- 
prowskiego aluminium, węgla z Don 
basu, maszyn z > Odessy, Charkowa. 
Rostowa i Kijowa — nie ma mowy 
o walce.

Hitler groził Moskwie — główne­
mu centrum przemysłu lotniczego, 
jedynym swego rodzaju zakładom, 
wytwarzającym łożyska kulkowe, 
bez których niemożliwa jest produk­
cja samolotów i czołgów, i? Śmiertel­
ne niebezpieczeństwo zawisło nad 
krajem. Nawet przyjaciół Związku 

Radzieckiego na całym świecie za­
czyna organiać zwątpienie...

Jednego tylko nie przewidziała za­
granica — że gigantyczna lawina 
przedsiębiorstw przemy sio wych, we­
dług żelaznych zasad jednolitego pla­
nu, ruszy na wschód, że całe miasta 
powędrują tysiące kilometrów w głąb 
kraju i że tam ;— przemysł Ukrainy, 
Północnego Kaukazu, Leningradu, 
Moskwy — na nowo podejmie wal­
kę,

Hitler przeliczył się. Niemcy, wyo­
brażali _ sobie, że mają do czynienia 
z dawną Rosją, Nie zrozumieli oni ca- 
łej głębi socjąlnej,1 politycznej i tech­
nicznej rewolucji, laka dokonała się w 
kraju i zasadniczo zmieniła jego obli­
cze. Mieli oni dopiero odczuć na so­
bie skutki potężnej, twórczej pracy 
narodu radzieckiego, wykonanej na 
przestrzeni lat poprzedzających dru­
gą wojnę światową.

(Na podstawie artykułu A. !Chawi- 
na w numerze 6-tym miesięczniki
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N A  T R O P I E  „ S P O Ł E C Z N E G O  B A K C Y L A “

P O Ż Y T E C Z N A  I N I C J A T Y W A
DZIAŁACZEK WIEJSKICH W  WĘGROWIE

Miasto powiatowe Węgrów, leżące 
©koło 70 km na wschód od Warszawy 
tętni życiem tylko dwa razy w tygod­
niu — rynek wtedy zapełniają prze­
kupnie z Warszawy i chłopi z wiosek. 
W inne dni Węgrów przeważnie „śpi'\ 
trzy razy dziennie budzony klakso­
nem autobusu PKS. Autobusu, który 
posiada tu większy autorytet niż gdzie 
indziej kolej żelazna i który, nawiasem 
mówiąc, nadużywa tego autorytetu, 
spóźniając się chronicznie.

UKRYTE ŻYCIE
Jedna z typowych sennych, węgrow 

«kich uliczek biegnąca od rynku a pro 
wadząca do kościoła awengeiickiego za 
kończona jest Wysok im ogrodzeniem. 
Za tym ogrodzeniem na klombach . 
wdzięczą się kwiaty i kłaniając się 1 
pięknie na wietrze zapraszają dó domu, | 
który Się rozsiadł w głębi ogrodu. Po j 
eo? Oczywiście dlatego, aby pokazać, j 
że Węgrów śpi tylko pozornie.

Jeżeli o czymkolwiek myśli w tej i 
chwili Teresa Zołnik, uczennica tkac­
twa to na pewno nie o rodzinie i do­
mu w Stoczku. Pochylona nad wraszta 
tern śmiga czółenkiem pomiędzy nit­
kami osnowy, dociska nitkę płochą, by 
tkanina była dostatecznie gęsta i zmie­
nia układ osnowy do nowego rzutu 
czółenkiem. I tak ciągle. Teresa jest za 
dowolona, bo praca idzie dobrze. Nie 
zrywają się nitki, których tu biegną 
całe setki i Teresa wpadłszy w dobry 
humor rozmyśla, że wkrótce skończy 
idę jej trzymiesięczna praktyka przy 
tym oto spółdzielczym warsztacie tkać 
kim i otworzą się możliwości dobrego 
zarobku.

„SPOŁECZNY BAKCYL“
I PIERWSZA OSNOWA

Podlaska spółdzielnia pracy sztuki i 
przemysłu ludowego w Węgrowie ma 
historię nieprawdopodobnie krótką w 
stosunku do swej nazwy. Stworzyła ją 
potrzeba zorganizowania bezładnej i 
trudnej pracy tkaczek wiejskich oraz 
niedopuszczenia do zaniku oryginal­
nych motywów ludowych a co naj waż 
niejsze stworzenie okolicznym kobie-

tom szerokich możliwości szkolenio­
wych i zarobkowych bez troski o zbyt 
wyprodukowanych materiałów i zao­
patrzenie w surowce. Inicjatywę zor­
ganizowania spółdzielni podjęło kilka 
kobiet — działaczek wiejskich, którym 
spokoju nié dawał „bakcyl społeczny1“, 
jak go tu nazywają. Jednymi z pierw­
szych założycielek były: Marcjanna 
Kłos, posiadająca gospodarstwo mało­
rolne w Ludwikowie, oraz dawne in­
struktorki oświatowe i sztuki ludowej 
—Zofia Tomerle obecna kierowniczka 

spółdzielni i Anna Roguska.
Trudne były początku Spółdzielnia 

zorganizowana 25 sierpnia 1946 r, mie 
ściła się w prywatnym lokalu. Dopie­
ro od kwietnia tar. „kwateruje“1 ona w 
domu, ukrytym w ogrodzie za wyso­
kim parkanem. Tutaj są warsztaty do 
szkolenia, magazyn surowców i wyro-

bów gotowych. Tu zaopatruje się człon 
kinie spółdzielni (których liczba w 
niespełna dwa lata urosła do 167 osób), 
w wełnę lub przędzę lnianą oraz przyj 
rnuje się od nich gotowe wykonane w 
domu samodziały wełniane i imane, 
narzuty o wzorach ludowych, piękne 
story na okna, czapki, szaliki itp.

CO ONE POTRAFIĄ?
W budynku znajduje się jeden war­

sztat tkacki o szerokości tkania 2 m, 
2 warsztaty jednometrowe oraz jeden 
70-centymetrowy. Ale piękne wyroby 
członkiń spółdzielni nie zawsze mają 
związek z warsztatem tkackim. Oto ob. 
Marż* Bujnowska siedzi na małym sto 
łeczku a cały jej warsztat pracy sta­
nowi kołeczek i iglica na której ople­
ciona jest gruba nić. Ob. Bujnowska 
prędko porusza rękami, tak prędko, że 
niewprawne 'oko na próżno stara się

skontrolować jej ruchy. Co chwila 
przybywa jedno oczko do dużej siatki. 
To będzie firanka.

Gotowe firanki można obejrzeć 
gdzie indziej. Młoda . maturzystka Mar 
ta Smiatko zwraca jednak naszą uwa­
gę na półki, na których stoją ustawio­
ne kosze.

— Czy to także na sprzedaż?
— A jakże. Wyrób ludowy, oryginał 

ny lipowy korzeń (bez żadnej „lipy“1). 
Kosze, koszyki, koszyczki.

A teraz — niąch cyfry przemówią: 
obrót Podlaskiej Spółdzielni Pracy za 
cały rok 1947 wynosi 2.649.245 zł a już 
za pierwsze półrocze br. wynosił 
5.116.363 zł. W zestawieniu tych dwóch 
liczb kryje się cały sens pracy kobiet, 
którym spokoju nie daje „społeczny 
bakcyl1'.

R, Konarski

W  O B R O N I E
m a ł o r o l n y c h  i  średniorolnych

przed wyzyskiem kapitalistów wiejskich 
Dokończenie ze str. 3-ej

Piękne marzenia i zmarnowane możliwości
Sanatorium pracy w »Leśnym Dworze« nie spełnia zadania

K R O N I K A  
GOSPODARCZA

rLAN ZASIEWÓW JESIENNYCH 
Plan zasiewów jesiennych w br. 

obejmuje obszar 3.736 tys. ha na zie­
miach dawnych i 1.380 tys. ha na Zie­
miach Odzyskanych.

Najwięcej zostanie zasiane żyta — 
4.385 tys, ha, pszenicy ozimej — 662 
ty», ha, rzepaku ozimego na obszarze 
30 tys. ha.

Równocześnie z przygotowaniami do 
zasiewów jesiennych wzrasta produk­
cja nawozów sztucznych.

BĘDZIEMY MIEĆ ZIEMNIAKI 
NA ZIMĘ

W celu przeprowadzenia stałej i sku 
tecsmej interwencji na rynku ziemnia­
czanym zimą 1948-49. Centrala Spół­
dzielni Spożywców „Społem“ podjęła 
się rozprowadzenia ziemniaków w 
większych miastach.

Spółdzielnie spożywców zmagazynu­
ją po kilka ton ziemniaków w piwni­
cach przy spółdzielniach oraz przy 
współpracy Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ zakopcują większe ilości 
w resztówkach i majątkach państwo­
wych.

Akcja prowadzona przez spółdziel­
nie zapobiegnie ewentualnym próbom 
spekulacji z tern makami w miastach 
i na wiosnę roku przyszłego.

WYNALAZEK LUBUSKIEGO 
ROLNIKA

Rolnik Andrzej Kedzioła zamiesz­
kały w gromadzie Polichno Stare gm 
Lipki Wielkie pow. gorzowski doko- 

m nał ulepszenia budowy pługa, prze- 
™ znaczonego do podorywania odłogów

i ugorów Wynalazkiem rolnika zain­
teresowały się władze miejscowe 
Z w1’ azku Samopomocy Chtop^ic.i, kto 
re zgłosiły pomysł rojnika Kędzioły 
w Komisji Usprawnień Technicznych 
Obsługi Rolnictwa w Mm. Przemyślu 
t Handlu.

KOŁOBRZEG BAZĄ KUTRÓW 
PEŁNOMORSKICH

Przed wojną port w Kołobrzegu b>ł 
jednym z największych w tym rejo­
nie Bałtyku. Obecnie, mimo duży u 
zniszczeń wojennych stanowi bazę dla 
70 kutrów pełnomorskich.

Wzdłuż ujścia rzeki Prośnicy ciąg­
nące się nabrzeże stanowi port o głę­
bokości 4 — 6 m. Równolegle do na­
brzeża biegnie 200-metrowa bocznica 
kolejowa, z której odchodzą transpor­
ty węgla śląskiego.

W samym porcie znajdują się chłod­
nie i wyti.vóu.-nie lodu, mała stocznia 
rybacka oraz slip.

W końcu bież. miesiąca otwarta zo­
stanie baza dla kutrów pełnomorskich 
przedsiębiorstwa połowów dalekomor­
skich „Arka“.

Stwierdzono, że ma gruźlicę.
W Bukowcu pod Krzyżatką vel Ko­

warami (Dolny Śląsk) na-stole chirur­
gicznym pięknego i słynnego sanato­
rium ZUS zastosowano najnowocześ­
niejsze metody leczenia i Uczyniono 
wszystko możliwe, żeby uratować i 
przedłużyć jego mocno zagrożone ży­
cie.

O kilkadziesiąt metrów wyżej 1 200 
metrów dalej od budynku Bukowca, 
w którym przeprowadza się wyłącznie 
operacje, znajduje się również nowo­
czesny, niedawno wybudowany gmach, 
frontem zwrócony, jak tamten — na 
południe, obszerny, czysto utrzymany, 
z dużymi oknami i tarasami do leżako 
wania, z rozległym widokiem na nie­
porównane piękno dolnośląskich gór. 
Gmach ten, jeden z kompleksu budyn­
ków sanatorium, nazywa się „Wysoka 
Łąka“. Przyjmuje się tu gruźlików ce 
lem klimatycznego leczenia.

Naszego młodego, 20-letniego górni­
ka przeniesiono po jakimś czasie na 
„Wysoką Łąkę“ . Czuł się coraz lepiej. 
Wreszcie, chociaż nie mógł narzekać 
ani na stosunki, ani na warunki, w ja 
kich się znajdował, sanatorium znu­
dziło mu się dokładnie. Zapragnął pra­
cować. I wtedy dowiedział się, że nig­
dy nie będzie mógł wrócić do kopalni. 
Górnictwo oznacza dla niego śmierć. 
Rodziny nie miał, zawodu innego nie 
miał. Pocztd się nagie bezwartościo­
wym inwalidą.

PO CO MNIE LECZYCIE?
— Po co mnie leczycie? — zapytał z 

goryczą. — Nikomu nie jestem potrzeb 
ny.

Lekarz na to odpowiedział:
— Mylisz się! Państwo cię leczy, bo 

cię potrzebuje. Nauczysz się nowego, 
lżejszego zawodu, będziesz jeszcze pra 
cować i będziesz pożyteczny.

Znów minął miesiąc jeden i drugi. 
Lekarz dotrzymał słowa. O 30 km od 
Kowar (vel Krzyżatki), znajduje się 
jedno z kompleksu sanatoriów Buków 
ca tzw. „Zakład pracy ozdrowieńców 
— Leśny Dwór w Twardowle“1 (vel Gó 
rzycach, vel Górzyńcu). Nazwa miej­
scowości jest zmieniana i nieustalona, 
ale cel sanatorium od początku jasny: 
przysposobić gruźlików do pracy.

Do zdrowia wraca się stopniowo. Ku 
racjusz nie może wrócić od razu do- 
8-godzinnego dnia pracy, a większość 
ozdrowieńców wcale do swych daw­
nych zajęć wrócić nie może. Pracę w

zakładzie dawkuje się. Prócz tego cho 
rym daje się możność nauki nowego 
zawodu, który będą mogił wykonywać 
bez szkody dla zdrowia, co nazywa się 
„rehabilitacją chorego“.

Jakże piękne i łatwe wydawało się 
życie powracającemu do zdrowia na­
szemu młodemu przyjacielowi i kilku­
dziesięciu jemu podobnych pacjentów. 
Wykonywał z radością taczki dla dzie­
ci. Taczki, klocki, drewniane okręciki, 
dadzą mu w przyszłości niezależny 
byt. Inni uczyli się ogrodnictwa, ślu­
sarki i introligatorstwa z równym 'za­
pałem.

Tak było w roku 1946.
W BAJCE DLA GRZECZNYCH 

DZIECI
Sierpień 1947 rok. Sanatorium pra­

cy rozwija się wspaniale. Kilkuset o- 
zdrowieńców -  wychowanków stało się 
ludźmi „potrzebnymi" (zakład może po 
mieścić 100 kuracjuszów; okres prze­
bywania w zakładzie i nauki zawodu 
trwa przeciętnie pół roku). Na 30 osób 
personelu — 27 stanowią ozdrowień­
cy, zatrudnieni w zakładzie. Oprócz 
wymienionych warsztatów powstały 
nowe: krawiecki, skórzano - galante­
ryjny, pończoszniczy... Organizuje s:ę 
też kursy dla pracowników umysło­
wych, kursy obcych języków, kursy 
dokształcające dla młodzieży i doros­
łym. Jest wspaniała czytelnia, świetli­
ca, sekcja kulturalno -  oświatowa, do­
brze działające partie połiityczne i or­
ganizacje młodzieżowe. Chorzy przy­
sposabiają się do czynnego udziału w 
życiu, pracują zależnie od wskazań le 
karza od dwóch do 8 godzin dziennie, 
zarabiają, nie odczuwają żadnego u- 
pośledzenia. „Leśny Dwór“* 1 * jest samo­
wystarczalny z tym, że opiekę lekar­
ską i część kosztów wyżywienia pokry 
wa państwo.

Tak, owszem. W bajce dla grzecz­
nych dzieci i w projektach pewnego 
gatunku ludzi, zwanych marzyciela- 
miV)

W rzeczywistości zaś „Leśny Dwór * 
przeżywa tragedię. Nieźle juz prospe­
rujący i rozwijający się zakład przejął 
od Min. Zdrowia w 1947 r. ZUS. Zda­
wałoby się, że to dobrze. Borykano się 
przedtem z dużymi trudnościami fi­

nansowymi. ZUS je z łatwością zli­
kwidował. Zlikwidował też ąa jednym 
zamachem piękne założenia 1 dotych­
czasowy dorobek sanatorium pracy. 
No, tak. Bo chorzy przebywali 
przedtem w zakładzie tak dłu­
go, jak długo to było potrzebne. 
Ale przepisy ZUS nie pozwalają leczyć 
się bez przekazu. Przekaz uzyskuje się 
na okres ograniczony, przeważnie 3- 
miesięczny. Ledwie więc się zaczyna 
terapię, trzeba wyjeżdżać, z tym, że po 
jakimś czasie niedoleczeni wracają do 
szpitali i sanatoriów, Xnów leczą się 
na koszt państwa, znów wyjeżdżają 
niedoleczeni i przygnębieni, ażeby 
znów wrdcać, marnować źle wydawa­
ne pieniądze społeczne, czas i zdrowie.

W zakładzie przebywa obecnie na 
takiej fikcyjnej kuracji zaledwie 15 
chorych, z teg<L tylko dwóch dawny cli.

$W. BIUROKRACY
Dyrekcja „Bukowca1“, któremu, jak 

już wyjaśniliśmy, „Leśny Dwór“' bez­
pośrednio podlega tłumaczy obecny 
stan trudnościami organizacyjnymi, 
wynikającymi z konieczności; podpo­
rządkowania się św. Biurokracemu. 
Trzeba było dawnych pacjentów z 
łiieważnymt już przekazami usunąć, 
ba, niektóryćh nawet przy poihocy 
milicjiO). Następnie sanatoria ZUS ca 
lej Polski zostały powiadomione o tym 
że mogą przysyłać chorych, czego na 
razie nie robią.

Należy zwracać baczną uwagę, aby 
szczególnie prezesami i sekretarzami 
w Stronnictwie byli z reguły chłopi — 
działacze, których osobiste położenie 
wiąże i wiązać się będzie z dążeniami 
podstawowych mas społeczeństwa wiej 
skiego chłopów małorolnych i średnio 
rolnych. Działacze naszego Stronnic­
twa winni dbać, aby do Rad Narodo­
wych, jak również do kierownictwa 
spółdzielczości, administracji Linnych 
organizacji oraz instytucji, wćłfodzili z 
ramienia Stronnictwa tacy delegaci, 
którzy nie ulegną żadnym pokusom, 
ani presjom i nie zawiodą Interesów 
najszerszych rzesz, którzy wałczyć bę­
dą z plagą przekupstwa i protekcji o- 
raz nie dadzą się użyć jako narzędzie 
przez jakąkolwiek grupę spekulantów 
jawnych, czy ukrytych wrogów nowej 
Sprawiedliwej Polski Ludowej.

W okresie obecnym Specjalną uwagę 
należy zwrócić na skład społecznych 
zarządów terenowych, tj. kół gromadź 
kich, gminnych i powiatowych Stron­
nictwa Ludowego oraz wszelkich dele­
gatów, występujących z ramienia tych 
zarządów.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ WYRASTA 
Z POTRZEB MAS LUDOWYCH

Od samego zadania ruchu ludowego 
| jego radykalni działacze wypowiada- | 
iii.się za rozwojem,spółdzielczości, wi- j 
dząc w niej podstawową dźwignię pod | 
niesienia poziomu materialnego i wy- j  
twórczości dróbnego rolnika.

Spółdzielczość w Polsce Ludowej ma j 
'“już poważny dorobek. Gęsta sieć gmin 
nych spółdzielni Samopomocy Chłop- 

I sklej zdołała w poważnym stopniu wy 
! przeć ze wsi spekulację; i nie dopu­
szczając do obniżenia cen pioduktów 
i rolnych 1 prowadząc handel towarami 
i przemysłowymi po cenach państwo- 
| wych. Ruch spółdzielczy na wsi stale 
| się rozwija, obejmując coraz nowe 
| wsie i osiedla.
I Nie pozbawiona jest jednak spół- 
! dzielczość wielu wad przedwojennych. 
Dotychczas jeszcze często w spóldziel- 

| niach w kierownictwach siedzą boga- 
i cze i spekulanci wiejscy, prowadząc 
; działalność krzywdzącą w stosunku do 
! niezamożnych i średnich rolników, dba 
jąc tylko o własne interesy.

To jest również powodem, dte któ­
rego dotychczas jeszcze w spółdzielczo 
ści zwraca się wyłączną uwagę na 
spółdzielczość handlową, ze szkodą dla 
Innych form spółdzielczości.

Zgodnie z tradycją radykalnego Ru­
chu Ludowego, Stronnictwo nasze stoi 

stanowisku rozwoju wszystkich

*) „Zakład pracy ozdrowieńców „Leś 
ny Dwór“ w Twardow:«“ w oprać. 
Jerzego Żelewskiego, wyd. „Wiedza“ , 
Gdańsk 1948 r.

R O L N I C Y  P O M O R Z A
solidaryzują się z uchwałami rządu

__ !»  1 Ł < /sm Itt vnlv flpiranttrflńipAktywiści wiejscy z terenu woj. po­
morskiego — uczestnicy Narady Go­
spodarczej w Bydgoszczy ¡pownię i 
uchwałę, w której czytamy m. m..

„Polityka rządu na odcinku po­
datku gruntowego, łącznie * akcją 
interwencyjną na rynku zbożowym, 
zmierza skutecznie do utrzymania 
cen zboża na stałym poziomie, mi­
mo zwiększonej jego podaży w wy­
niku dobrego urodzaju. Uczestnicy 
Narady Gospodarczej w Bydgoszczy 
witają % uznaniem politykę pań­
stwa. idącą po linii obrony słusz­
nych interesów parcelantów oraz

mało- I średniorolnych. Organizacje 
reprezentowane na Naradzie Gospo­
darczej, uznając wielką doniosłość 
spraw podatku gruntowego i FOR, 
przeprowadzą przy pomocy swych 
ogniw dołowych szeroką akcję pro­
pagandową w kierunku uświado­
mienia szerokich maa chłopskich o 
słuszności 1 celowości poczynań rzą­
dowych. Zebrani zobowiązują się do 
większego niż dotychczas zaintere­
sowania się pracami gminnych spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej i ich 
udziałem w skupie zboża".

Robota w zakładzie prawie, że usta­
ła, zorganizowanego przed rokiem sa­
morządu pacjentów też nie ma. Zosta­
ła tylko nienaganna czystość w poko- I 
Jach i dwóch dawnych kuracjuszów, 
wspominających „dobre czasy“ , po­
stali nielegalnie, „zakonspirowani" 
przez kierownika. Jednym z nich jest 
nasz przyjaciel, górnik. Ma się nie naj 
lepiej, pracować wg diagnozy lekarza 
wolno mu tylko 4 godziny na dobę, nie 
ma dokąd wrócić, czuje się znów nie­
potrzebny na świecie.•  *  •

Trzeba pomóc naszemu górnikowi 
i innym tysiącom bezużytecznych o- 
becnie dla społeczeństwa chorych.

Trzeba tworzyć jak najwięcej za­
kładów pracy dia ozdrowieńców, ale 
zakładów takich, w których chorzy 
przebywać będą tak długo, jak dłu­
go to jest potrzebne. Trzeba zapo­
biec podwójnemu marnotrawstwu: 
ludzi i pieniędzy, wydawanych na ak 
cję sanatoryjnego podleczania, po 
którym wracający od razu do nor­
malnego trybu życia pacjent, po ja­
kimś czasie znów znajduje się w sa 
natorftim.

Pierwsze zreformowane, nie biuro 
kratyczno - filantropijne, takie sana 
torium powinno rozwinąć się wła­
śnie w „Leśnym Dworze", który ma 
na to doskonale miejscowe warunki, 
i w którym robotę już rozpoczęto.

M. Karasiówną

, form spółdzielczości. W miarę rozwo 
I ju przemysłu, trzeba ułatwić chłopom,
! którzy sobie tego będą tyczyli, organi- 
; zowanie różnych form pracy zeapoło- 
| wej, a w szczególności organizowanie 
spółdzielczości produkcyjnej. Podkre- 

I ślamy jednak, że spółdzielcze formy go 
i »podarowania na roli mogą być wpro- 
1 wadzone tylko dobrowolnie, gdy tego

ścią produkcyjną. Łączenie 
wysiłków chłopu dla _osiągnięcłaJóvv 
największej wydajności 1 ^  ^  
przy zespołowej pracy i n^ ych w
korzystaniu z maszyn roln jzycn 
wielkim stopniu ułatw: nat_
czyni się do rozbudowy kultury 
szerszych mas chłopskich. g0_

Nie jest tajemnicą, ze sytuacj g 
spodarcia i kulturalna wsł m*
da! trudna. Wykonanie dełwetó °  ^  
formie rolnej, stanowi krok 
o historycznej doniosłości, 
sam ten fakt nie mógł ¿nieśćJijel 
nędzv chłopskiej. Czekają na r 
cje dalsze zadania, zarówno n i e ­technicznej. jak i społeczno-gospodar
czej. Należy więc przystąpić do 
kich robót w zakresie melioracji, n
downictwa elektryfikacji, rad'° ■ 
zacji itp. Trzeba w rolnictwie P- 
wadzić naukową organizację W 
oraz wykorzystać dobrodziejstw 
wozów sztucznych i maszynowe! • 
prawy ziemi. Należy zuprowadz.es 
spodarkę planową, dobrze P?z 
ślaną i skalkulowaną.
DLATEGO TEŻ NALEŻY SZUKAĆ

NOWYCH DilOG l NOWYCH 
LEPSZYCH ROZWIĄZAŃ

Stąd płynie nasz wniosek, iż taką, 
nową. lepszą, pożyteczniejszą fo - 
gosoódarowania będzie /sposób -P 
dziel czy. Jednakże przystępując a
tego, pragniemy razem * c"i ? ,
szukać najlepszych form i . 
tym warunkiem, aby w organizowa­
niu spółdzielczości w rolnictwie 
wiązywała- zasada dobrowolności, c .
li, ażeby zespołowa! praca w rolnic­
twie organizowana była tylko a ' 
gdzie sami gospodarze — chłopi zą 
dają lego.
W OPARCIU O DOŚWIADCZENIE

I DECYZJE MAS CHŁOPSKICH
Dotychczasowe ■wynik: naszej wal 

ki 1 pracy w Państwie Ludowym o 
sięgnęliśmy w sojuszu z klasą ro o 
niczą, z partiami robotniczymi- 
jus z ten rósł i krzepł przy parcela­
cji ziemi obszarmiczej. przy zagosp 
darowaniu Ziem Zachodnich i u9t 
leniu tam władzy polskiej. Sojusz 
ten pozwolił na sprawiedliwe rozjre_ 
nie podatków. Sojusz z klasą ropy 
niczą dał nam zwycięstwo w walce 
ze spekulacją i poprzez rozbudowę 
spółdzielczości prowadzi nas do lep* 
szego zaopatrzenia i lepszej gospo­
darki wsi.

Aby wykonać nasz dalszy program, 
aby podnieść gospodarczo 1 kultfrral- 
nie wieś, oraz dać możność odpływu 
ludności, wiejskiej do przemysłu, ko­
nieczny jfest rozwój naszego przemy­
słu dla dalszej poprawy zaopatrzenia 
wsi w nawozy, maszyny, elektrycz­
ność 1 Inne dobrodziejstwa techniki, 
konieczny ięst pogłębiający się i, za­
cieśniający sojusz z klasą robotniczą. 
Trzeba wzmacniać ten sojusz w '''al­
ce t reakcją na wszystkich odcinkach

będą sobie życzyli sami chłopi w da» T  3 S S & S W
nej wsi.

Stronnictwo Ludowe widzi w rozwo 
ju spółdzielczości wiejskiej i różnych 
formach pracy zespołowej drogę do po 
prawy losu chłopów i do trwałego do­
brobytu podstawowych mas chłop­
skich. Dobrowolne, nie przymusowe 
zrzeszanie się chłopów ułatwi w wiel­
kim stopniu korzystanie ze wszystkich 
dobrodziejstw postępu gospodarczego, 

j naukowego i techniki nowoczesnej. To- 
! też piętnować należy wszystkie pa<ni- 
| karskie plotki i oszczerstwa, rozsiewa- 
. ne ustawicznie przez reakcję, która dla 
I ratowania przywilejów bogaczy i spe- 
j kulantów wiejskich i miejskich, usihi- 
j je oczernić spółdzielczość wytwórczą I 
| poderwać do niej zaufanie.

Stronnictwo nasze opiekować *!ę 
i będzie spółdzielczością we wszystkich

W dąlszym ciągu rezolucja .wzywa 
organizację Stronnictwa do upowsz  ̂
chniania akcji kontraktowania P ' 
duktów rolnych, do czuwania, 
chłop niezamożny i średniorolny, nI_ 
sprzedawał zboża spekulantowi z 
krzywdzącą cenę, jak również do 
pilnowania terminowych wpłat pu 
datku gruntowego, który w rz® 
czwartvch przeznaczony ie*t na„„»„ 
trzebv wsi. oraz podkreśla 
Funduszu Oszczędnościowego R°
twa. .

W zakończeniu rezolucja wy- to 
je przeciw imperialistycznym P° 
gaciom wojennym, którym « t o g o  
wany opór stawiają , siły 
tyczne w całym śwjebie ze 
kiem Radzieckim na czole.

Zwiąż-

M Ł O D Z I E Ż  « S Z K O L N A  
j e d z  ie na W  Z O

Ministerstwo Oświaty, zaleca, aby 
z uwagi na wyjątkowe znaczenie wy­
chowawcze i poznawcze, jakie da 
zorganizowane zwiedzanie Wystawy 
Ziem Odzyskanych, młodzież jak naj-

ODPOWIEDZI

SPEKULOWALI MASŁEM
teraz posiedzą w obozie pracy

W ubiegłym tygodniu delegatura 
Komisji Specjalnej do Walki z Nadu­
życiami i Szkodnictwem Gospodar­
czym w Katowicach przeprowadziła 
masową kontrolę sklepów spożyw­
czych i stoisk w hali,targowej w Ka­
towicach, mającą na celu zlikwidowa­
nie spekulacji tłuszczami.

W związku z tym delegatura aresz­
towała Wandę Jankowską, właściciel­
kę stoiska w hali targowej w Katowi- 

I cach, która wykorzystując moment 
I chwilowego braku tłuszczu zgroma­

dziła około 100 kg masła wiejskiego 
sprzedawała je ukradkiem w piwni­

cy tylko uprzywilejowanym klientom 
po cenach paskarskich.

Aresztowano również kupca Stani­
sława Kasaka. który skupował ma­
sło wiejskie i sprzedawał następnie w 
dużych ilościach be« rachunków po 
cenach spekulacyjnych. M. in. dostar­
czał on masło Jankowskiej. Spekulan­
tom grozi, niezależnie od kary grzyw­
ny. obó* pracy.

OB. MIECZYSŁAW JĄSIUKIE- 
WICZ, CHOSZCZOWO. — List Wasz 
przekazaliśmy du działu prenumeraty.

OB. JANINA CYBULSKA, WAR­
SZAWA. —  Pisaliśmy na ten temat 
w Notatniku Warszawy % dnia 19 lun.

OB. MIECZYSŁAW SOSNOWSKI, 
RADWANKOW - KRÓLEWSKI. — 
Odpowiedź wysłaliśmy pocztą.

OB. E, KINTOPF, WARSZAWA. — 
Skoro szczepiliście się w Ośrodku 
Zdrowia, powinniście otrzymać za­
świadczenie, które należy przedłożyć 
w administracji domu inb w miejscu 
pracy. Wstrzymanie kart żywnościo­
wych jest pewnego rodzaju karą dla 
tych, którzy nie zdają sobie jeszcze 
sprawy z dobrodziejstwa, jakim są 
szczepienia ochronne.

Instytucje otrzymują szczepionkę 
bezpłatnie z Resortu Zdrowia, nie do­
stają jednak, potrzebnych przy szcze­
pieniu materiałów jak: jodyna, ligitf- 

I na. spirytus itp- i M nie pobierają od

pracowników opłatę w wysokość^ 
50 zł. ,

ZAWODNICY ZKS „SZTORM“ — 
DARŁOWO. — Dziękujemy za prze­
słane pozdrowienia. Życzymy pomyśl­
nych wyników w nauce i sukcesów 
w sporcie.

OB. JOZEF SYPIANSKI GDAŃSK. 
Udzielimy Wam odpowiedzi po szcze­
gółowym zbadaniu sprawy.

OB. MININ KUPR1AN. — Wedlu« 
wyjaśnienia Urzędu Stanu Cywilnego 
w Lodzi, odpis aktu małżeństwa zo­
stał Wam przesiany za zaliczeniem 
pocztowym w dniu 29 lipca br.

OB. BRONISŁAW TOMZYNSKI. — 
Podanie Wasze nadeszło do Urzędu 
Stanu Cywilnego w Łodzi w dniu 
9 lipca br. W odpowiedzi na nie Urząd 
zażądał nadesłania opłat w sumie 
zł 545. Ponieważ dotychczas nie prze- 
słaliście pieniędzy, nie możecie otrzy­
mać odpisu, potrzebnego Wam aktu.

liczniej korzystała z wycieczek na

« ,  .w  *  « E jrzędzie umożliwić zwiedzanie 
wy młodzieży w wieku powyz . •
która znajduje s;ę na wczasach » 
nich w pobliżu Wrocławia. k .

N iezal^ie od zwiedzama 
wy przez młodzież znajdującą 
sierpniu na wczasach, za , « ¿ er

Młodzież najbardziej 
oraeowitośeią, Slimłenn? f , l ć  cz.ęścio-

« « o “

ria z pozostałości kredytów 
par.
dyfów. przyznanych
okręgom szkolnym. ; zostaną
nenty żywności z akcji 3
również w tym celu opiekiCelem zapewmenia młodzieży 
w trosce o zdrowie i życie, P iż
je się na 20 uczestników nie mniej 
jednego wychowawcę-

W sprawie organizowania P” *3 
dów, noclegów i w y z y w a n i , ,  
Wrocławiu, organizatorzy ,wv'c _ _ 
szfkoTnyx?h wiimi porozumieć 6;̂  
legaturami „Orbisu“.
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Na przystanku autobusowym w So­
pocie, przy którym jeszcze rok temu 
wysiadali zaopatrzeni w grubsza, go­
tówkę obywatele, udający się do 
„Bungalowu“, wisi teraz tabliczka z 
napisem „Dom Dziecka im. Gen. 
Świerczewskiego“ . Mała dróżka pro­
wadzi do jasnego budynku, leżącego 
u .stóp morza, otoczonego ogrodem. 
Gmach, przebudowany i przystosowa 
ny do potrzeb dzieci, jest z pewnością

G o ś c i m y
d e m o k r a t y c z n ą
m ł o d z i e ż  hiszpańską
21 bm. przybyła do Gdańska 12-oso- 

bowa delegacja młodzieży hiszpań­
skiej, która brała udział w Światowej 
Konferencji Młodzieży Pracującej w 
Warszawie. Na Dworcu Gdańskim 
przy dźwiękach Międzynarodówki go­
ści witała delegacja Związku Młodzie­
ży Polskiej z ob. Pólkiem na czele i 
przedstawiciel prezydenta miasta.

W pierwszym dniu pobytu<fia Wy­
brzeżu delegacja hiszpańska zwiedzi­
ła port gdyński, oraz wzięła udział w 
ognisku 18 brygady „Służby Polsce“ . 
Dziś będzie ona uczestniczyła w zlocie 
przodowników pracy „Służby Polsce'“, 
w czasie którego przedstawiciel mło­
dzieży hiszpańskiej wygłosi przemó­
wienie. „

W dalszym ciągu pobytu na Wybrze 
iu młodzież hiszpańska zapozna się z 
pracą ZMP, zwiedz Gdańsk i różne 
miejscowości WybAeża. Odjazd nastą 
pi 28 bm.

----- o-----

K o n f e r e n c j a
w  spraw ie

nowej struktury rzemiosła
Wobec wejścia w życie nowych za­

rządzeń, zmieniających strukturę or­
ganizacyjną rzemiosła, które wchodzi 
w nową fazę rozwoju i ściślejszego 
zespolenia z gospodarką narodową, 
istnieje szereg zagadnień nurtujących 
rzemieślników.

W celu omówienia i wyjaśnienia 
tych zadań i w związku ze zbliżają­
cym się kongresem Stronnictwa De­
mokratycznego, Kom. Woj. Stronnic- 
ty/a Demokratycznego w Gdańsku u- 
rządza konferencję rzemiosła woj. 
gdańskiego, która odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 22 bm. o godz. 10 rano w 
„Domu rzemiosła“ we Wrzeszczu 
przy ul. Sobótki 15.

W konferencji wezmą udział dele­
gaci władz centralnych Stronnictwa 
Demokratycznego oraz przedstawicie­
le rzemiosła. x

----- o— —

Kroriika w m d k Cw
„PIJ BRACIE PIJ*

Bliskość słonej wody Bałtyku na­
straja widocznie stałych mieszkań­
ców Wybrzeża, oraz na .szczęście nie­
licznych przyjezdnych do stałego „żale 
wania się“ . Dzień w dzień niezmordo 
waiji funkcjonariusze gdyńskiej MO 
przytrzymują awanturujących się pi­
jaków.

Za opilstwo i zakłócenie spokoju III 
Komisariat MO przytrzymał Stanisła­
wa Pilarskiego i Tadeusza Malickiego. 
Za awantury i bójki zatrzymany został 
Jan Wyręmski, a Witold Skowronek 
odpowie za swoje wyczyny w' stanie 
nietrzeźwym w ySan Francisco“1. Do

jednym z najpiękniejszych Domów ; czerwone bluzki i niebieskie spódnicz 
Dziecka. Przez wieikie okna wpływa j ki odróżniały je od innych dzieci, 
dużo światła i powietrza. | Jugosłowianie zaprzyjaźnili się bar

Zewsząd dolatuje gwar głosów. Dom j dzo z Polakami jeszcze w Goworowie. 
Dz.ecł;ii. prowadzony przez Związek j Stamtąd przywieźli zatejomość pol- 
Uczestryków Walki Zbrojnej jest obec : skich piosenek i tańców, 
nie ośrodkiem wypoczynku dla mło- | Jugosłowianie są zdyscyplinowani 
dzieży z różnych krajów Europy i z [ i weseli. Mają inteligentne twarze o 
wszystkich stron Polski. j bystrym spojrzeniu i zawsze skorzy

Tow. mjpkan, który z niezmordowa . są do przysług. Studentka pedagogiki, 
~ą enei^ ^  czuwał nąd szybkim wy- która przyjechała razem z nimi ©po­
konaniem przebudowy domu, mode­
lując przy tym popiersie gen. Walte­
ra, zdobiące teraz salę — ma jedyną 
słabość: za bardzo kocha dzieci. Za 
każdym razem, kiedy jakaś grupa 0- 
puszcza Dom Dziecka, tow. Dziekan 
zawsze głęboko przeżywa pożegnanie. 
Dobrze wie o tym 13-letnia Danuta 
Dziubianka z Braciejowic, która nie

wiada, że dzieci są zachwycone Pol- 
ską. Przed, wyjazdem do Jugosławii 
zwiedzą jeszcze Wystawę Wrocław­
ską.

Po wyjeździe dzieci jugosłowiań­
skich, Dom Dziecka szykował się do 
przyjęcia małych Czechów. W dzień 
ich przyjazdu przemaszerował ulica-

. mi Sopotu oryginalny pochock złożo- 
musi opuszczać Domu, Należy ona do ! ny z dzieci, śpiewających po polsku, 
dziewiętnastki dzieci, które nie ma- ! czesku i francusku. Ludzie stawali z

otwartymi ustami. Takiego pochodu 
jeszcze nie widzieli!

RODZI SIĘ PRZYJAŹŃ 
Pierwszą czynością naszych młodych 

sąsiadów po wejściu w obręb Do­
mu, udekorowanego flagami czeski­
mi —- było umieszczenie na gmachu 
portretów prezydenta Gottwalda i Bie 
ruta. Potem odbyła się — był właś­
nie dzień Powstania- Warszawskiego 
— nad morzem jedyna w swoim ro­
dzaju akademia.

Młodz!e4 czeska rekrutuje się z dzie 
ci partyzantów i więźniów poiitycz-

jąc rodziców, znalazły tu najserdecz­
niejszą opiekę.

POWRÓCĄ NA ZAWSZE 
DO KRAJU

Jeszcze podczas pobytu dzieci z War 
szawy i Częstochowy, przyjechała na 
S-tygodniowe kolonie młodzież pol­
ska z Francji. Są to dzieci Polaków, 
którzy na skutek ciężkich warunków 
wyemigrałi z kraju. Z grupą młodzie­
ży, rekrutującej się z zagłębia węglo­
wego i zagłębia rudy żelaznej, przy­
jechał Stanisław Czarka, polski nau­
czyciel z Waziers koło Lille. Opowia­
da on o wrogiej propagandzie, jaką Ił 
członkowie reakcyjnego Związku Po­
laków starali się odstraszyć dzieci od 
wyjazdu.

Antosia Bogacz opowiada, że ojciec 
-  góm’k chce wrócić w przyszłym
roku do kraju, Teresa Kołodziej, któ , . , , , ,,
rej ojciec zginął podczas wojny, przy- ! 'ią, wywalczył1 nam wolriośc. Często 
jedzie wkrótce do Polski na stałe, j ’ uPełm ch^ ,  d° . życia,
Marce, Nowak .ok o lic  Parj;ća JM „  ? “ ^ r3 c ”  p f e ^ W o S ’, '  £  
pełnym sierotą. Ojciec s użył w armii ; brała im zdrPwIe i często radoTć ży- 
&korsk,eg° i zginął w 1940 r Stefa- cia -  sa to inwalidzi X im właśnie, 
ma Czaja straciła także ojca, którego niezdolnym w obecnej chwili do pra- 
Niemcy wywieźli do obozu za to, że - ■

nych. Wszystkie dzieci są po raz pier 
wszy nad morzem, które wywarło na 
nich ogromne wrażenie. Daśa Dosta­
n a  z Pragi cieszy się bardzo z per­
spektywy spędzenia całego miesiąca 
w tak pięknym zakątku. Marta Richt- 
rova z Morawy twierdzi, że doskonale 
rozumie każde słowo koleżanki Polki. 
Już w przeciągu kilku godzin dzieci 
czeskie zdążyły się zaprzyjaźnić z poi 
skirni. Przy ognisku zorganizowano 
przedstawienie, w którym brały u- 
dział dzieci polskie i czeskie.

54 dziewczynki z Czechosłowacji po 
zostają na miesiąc w Sopocie. 50 chłop 
ców wyjeżdża dalej do Ustki. Na dwór 
cu .sopockim, na którym odbyło się 
uroczyste pożegnanie, dzieci czeskie 
odśpiewały nasz hymn narodor^.

Przebywającym w Domu Dziecka 
nasuwają się mimo woli refleksje. Jak 
innym był lop sierot przed wojną, któ 
re zmuszone były kraść, kłamać i włó 
czyć się. Tu mają wszystkiego pod do 
statkiem. W wielkich ilościach otrzy­
mują surowe jarzyny i owoce. Dzie­
ciom przybyło w ciągu miesiąca prze­
ciętnie po 2 kg. Jugosłowianom w 
przeciągu 4 dni po 1 kg. Troskliwa 
opieka wykwalifikowanych wycho­
wawczyń przyczynia się w dużym’ sto­
pniu do zorganizowania przyjemnego 
i pożytecznego dnia. Kto był w Domu 
Dziecka i odczuł atmosferę tam panu 
jącą, ten wie, że nie ma już teraz dzie 
ci bezdomnych, (a)

OSTATNIE 2 PRZEDSTAWIENIA 
„ADWOKAT I RÓŻE“

Wobec olbrzymiego po 
wodzenia sztuki „Adwo­
kat i róże“ J, Szaniaw­
skiego w wykonaniu ar­
tystów teatru im. J. Sło 
wackiego w Krakowie, 
z J. Kurbowskim w roli 
głównej — Dyrekcja 
Teatru Kameralnego

Wybrzeże w Sopocie daje nieodwołal 
nie dwa przedstawienia tej sztuki. W 
poniedziałek dn. 23 il we wtorek 24 
bm. o godz. 20.

Zniżki dla świata pracy i wojska—
ważne.

WYMIANA CZŁONKOWSKICH
LEGITYMACJI ZWIĄZKOWYCH
Związek Zawodowy Pracowników 

Przemysłu Spożywczego, Oddział 
Gdańsk, zawiadamia wszystkich człon 
ków, że w  myśl zarządzenia Zarządu 
Głównego ostateczny termin wymia­
ny legitymacji członkowskich kończy 
się z dniem 30 bm.

Wszyscy, którzy jeszcze wymiany 
nie dokonali, złożą w  powyższym ter­
minie stare legitymacje (za pośred­
nictwem Rad Zakładowych).

SPORTOWCY NA BUDOWĘ 
WSPÓLNEGO DOMU

W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 17 
odbędzie się na Stadionie Miejskim w 
Sopocie ciekawe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy klubami ZKS Sopot, a klu­
bem MZKGG „Pionier“. Piłkarze 
przeznaczyli całkowity dochód z im­
prezy na budowę Wspólnego Domu 
partii robotniczych.

W  lęborskim ośrodku szkolenia Inwalidów

walczył z faszyzmem w Hiszpanii. 
Wszystkie dzieci pragną jak najszyb­
ciej osiąść w Polsce. Dlatego też sta­
rają się dobrze opanować język ojczy 
sty. Wspólne zabawy, gry i wyciecz­
ki, zajęcia świetlicowe zbliżają mło­
dzież. W „Kukułce“ — tygodniku ko­
lonijnym — czytamy: ¡,23 lipca wiel­
kie wydarzenie — przyjechali Pola­
cy z Francji. Witaliśmy ich z rado­
ścią. Chcemy w braterskiej miłości, 
pod troskliwą opieką pana kierowni­
ka i wychowawców, spędzić z nimi 
wakacje“ .

PRZY OGNISKU
Ogniska skupiają wszystkie dzieci. 

Przy jednym z ostatnich rozbrzmiewa 
ła mowa serbska, chorwacka i słoweń 
ska. 50 dzieci jugosłowiańskich, które 
bawią w Goworowie, zaproszone na 
miesiąc przez Związek Uczestników 
Walki Zbrojnej, przybyło na 4 dni do 
Domu Dziecka. To również dzieci par 
fcyzantów ze wszystkich republik ju­
gosłowiańskich. Ich ciemne główki,

TA7 SZEREGACH entuzjastów pra-| telem, zajmując się pracą dostosowa- 
i \ -Cy, Przy odbudowie kraju zabra j ną do swych możliwości fizycznych, 
kło niestety wielu, którzy krwią swo- Państwo, które inwalidów wojennych

otacza szczególną opieką, poczyniło 
już w tym kierunku daleko idące in­
westycje.
* Pod Lęborkiem znajdują się 44 po­

szpitalne piętrowe murowane budyn­
ki. Wygodne, dalekie od miasta, po­
łożenie wśród lasów stwarża warunki 
oddzielnego, zamkniętego w sobie 
miasteczka. W tym właśnie miejscu 
postanowiono utworzyć Państwowy

Q&, należy się pomoc.
Każdy inwalida może stać się peł­

nowartościowym I aktywnym obywa-

Nowa chłodnia i zamrażaima
przerobi 20 ton ryb dziennie

Morskie Zakłady Rybne, które prze 
jęły już całość zadań wchodzących w 
zakres rybołówstwa, przeprowadzają 
na terenie całego Wybrzeża szeręg po 
ważnych inwestycyj. W końcu br. od­
będzie się uroczyste otwarcie nowo- 
wybudowanej Chłodni i Zamrażalni 
w Szczecinie. Obiekt ten ma specjal­
ne znaczenie dla naszych Ziem Odzy 
skanych, ponieważ będzie to pierw­
sza chłodnia dla rybołówstwa mor­
skiego z rejonów zachodnich, oraz ry 
bołóVstawa słodko -  wodnego z oko­
lic Szczecina,

Z 2VCIA N ASZEJ PA6TII
ZEBRANIE WIEJSKICH KOL PPR , gruntowego, oraz Funduszu Oszczędno 

W KOŚCIERZYNIE ściowego.
< Na uwagę zasługują szczególnie ze­
brania w Płachtach, w Pcdgórkach 
Glodowie i Liniewie, oraz Wysnuci

Ostatnio na terenie pow. kościer- j 
skiego odbyły się w Liniewie, Glodo­
wie, Starym Wiecu, Wysinic, Płach­
tach, Garczynie i ifmych miejscowo­
ściach zebrania kół PPR z udziale^ i 
aktywu powiatowego partii.

Na zebraniach oprócz normalnego 
porządku obrad szeroko omówione i

towarzystwa dołączony został Jan Ste«J przypomniane zostały wyniki his.o- 
fańczyk, który przyjechał aż z Często- | rycznego plenum KC. 
chowy, by zwiedzić... posterunek gdyń j Prelegenci wyjaśnili sprawę spół- 
skiej MO. (K) ' dzielczości produkcyjnej, podatku

T E A T R  Y
Teatr Miejski „W ybrze­

że** w Gdyni — nieczynny.

Teatr Kameralny „W y­
brzeże** — Sopot. Godz. 20. 
„Adwokat i róże“ Szaniaw 
skiego.

Operetka 
Czardasza“
„Goplana“ v 
konaniu Warszawskiego 
Teatru „Comoedia“ .

T E A T R Y -  K I N A -  R A D I O
A D I O

na fali 1079 m.

K I

Sopot — Kino aktualnoś- 
ci — Program Nr 18 

Oliwa — ¿Polonia“ — Ro 
sar.na 7 księżyców.

Wrzeszcz — „CapitoT* —
Moia miła. 8.13 Dziennik poranny.

« z e s z c z  — „Bajka" — 7,20 Audycja dla kobiet — 
Okoliczności łagodzące. lok. 8.20 „Dalekie lata“ , po 

Gdańsk — „Swtatowid“— wieść K. Paustowskiego. 
Dziewczęta z baletu. | 12.04 Dziennik połudn. 12.25 

Wejherowo — „Świt“ — Ut^ppy wioloncz. 12.45 Me 
, . A Dziewczę z północy. chanizacja w, gospodar-

.Księzniczua pUCk __ „Mewa“ — Mo- stwie chłopskim, pog. „Sta 
kina je uniwersytety. § rego Rolpika“ . 13.00 Muzy-

Kartuzy — „Kaszub“ — ka obiadowa 14.30 Infor- 
Wyspa Skarbów. macje miejscowe — lok.

Kościerzyna -*• „Bałtyk“ 14.40 Aktualia — lok. 14 50 
— Postrach mórz. Audycja rozrywkowa. 15.20

Lębork — „Fregata“  — Pierwszy marynista polski, 
_ T — Admirąd Nachimow. pog. 15.30 Słuchowisko dla

-A . Tczew — „Wisła“ — dla dzieci pt. '„Historia o
Knouck Out. mądrym Ali i biednym Ach

,_ Nowy Staw — „Tęcza“ — medzie‘\ 16.00 'Dziennik po
Błyskawica. południowy. 16.45 „Przy so

w sali 
Gdyni w wy

Gdynia — „Warszawa“ 
Guwernantka.

G dynia.— „Atlantic“  — 
Tajemnica nocy wigilijnej.

Gdynia — „Fala“  — As 
wywiadu.

Gdynia — „Promień“  — 
U progu tajemnicy.

Starogard — „Polonia“— bocie po robocie“ . 18.00 
Piotr I, seria II. Mówi Wystawa Ziem Od-

Ustka — ..Delfin“ — Du* zyskrnych. 18.05 Koncert
sze czarnych. orkiestry P. R. 18.40 Ante-

____na na bakier — aud. roz-DlZLRY APTEK rywkowa. 19.00. „PooKg r;a-
od 21 do 27 sierpnia br. mobójców“ . słuchowisko. 
Gdynia -  Aoteka dr Jur V  M „Em anc^-m ikl“  Pr u 

kowskiego, Skwer Koś-
Gdynia — „Goplana" — duszko 22 i apteka Bałtyc- -®:10 Wl1f„ci i>r J4*cl<le"
leksander Newski. ka, ul. Śląska 42. wiczowskl. 20.40 V twory

SODOt — Apteka Cod Or- fortep. kompozytorów pol-
Sopot -  „Polonia" - W  . ul Rokossowskiego skieh. 20.58 Komunikat me

, ,  teorologiczny. 21.00 Dzien-
Wrzeszcz -  Apteka pod nik wieczorny 22.00 Muzy- 

Orłem -  ul. Grunwaldzka ka tan jcao ..^  » • «  QAktua-
Gdaósk -  Apteka, Mor- wiad. 23.10 Muzyka tanecz- 

ska, ul. Łąkowa 16. na-

imię życia.
Sopot — „Polonia“

gonwyck.
Sopot — „Bałtyk** — A- 

wantura w zaświatach.

- Dra

na których omówiono najaktualniej­
sze sprawy miejscowe. •

WPŁATY NA BUDOWĘ 
WSPÓLNEGO DOMU 

W pierwszej połowie sierpnia orga­
nizacje wojewódzkie PPR i PPS w 
Gdańsku płaciły ita budowę Central­
nego Domu Zjednoczonej Fart i i Kla­
sy Robotniczej ok. 3 miii. zł podnosząc 
ogólną sumę wpłat do 11,5 mil. zł. Posz 
ezególne organizacje terenowe zwięk 

i szyły w tym czasie znacznie swoje 
wpłaty, przy czym powiał Wejhero­
wo w stosunku do zadeklarowanych 
sum wykonał wpłaty w 18,7 proc. — 
Gdynia — w 17.1 proc., m. Gdańsk' — 
w 16,4 proc. m. Elbląg — 16,2 proc. 
powiat Malbork — w 16 proc. powiat 
Tczew — w 15,7 proc. i powiat Staro 
gard — w 15,1 proc.

Należy zaznaczyć, że organizacje 
gdańska i gdypska uczestniczyły w ak 
cji wnosząc T.i mil. zł.

W stosunku do lipca akcja wpłat w 
sierpniu tjpgła znacznej poprawie.

OBRADY SEKRETARZY 
POW. GDAŃSKIEGO

W lokalu Kom. Pow. PPR w Gdań­
sku odbyła się odprawa sekretarzy 
Kom. Gminnych, oraz aktywu partyj 
nego. ReferaDt polityczny na temat u- 
chwał plenum lipcowego' KC PPR 
wygłosił tow. Koper, który jednocze­
śnie omówił sprawy związane z us­
prawnieniem akcji wpłat na budowę 
Centralnego Domu Zjednoczonej Par 
tii. Sprawry organizacyjne ' omówił 
pierwszy sekretarz KP tow. Kaczmar 
ski.

Ożywiona dyskusja toczyła się wo­
kół zagadnienia rozbudowy ośrod­
ków maszynowych, uspołecznienia 
środków produkcji, rozbudowy spół­
dzielczości na wsi i otoczenia opieką 
biedniejszych rolników.

Nowcwybudowana Chłodnia posia­
da 2.880 m kw. powierzchni składo­
wej, a Zamrażał nia przystosowana 
jest do przeróbki 20 ton ryby dzien­
nie. Fabryka lodu wytwarzać będzie 
do 15 ton lodu na dobę. Chłodnia zni 
szczona w czasie działań wojennych, 
została obecnie całkowicie odbudowa 
na i wyposażona w nowoczesne urzą 
dzenia.

Drugą niemniej ważną bazą rybo­
łówstwa będzie Świnoujście, gdzie ro 
boty zostały już rozpoczęte. W Świno 
ujściu powstanie w przyszłości cen­
tralny ośrodek rybacki, z wszelkimi 
potrzebnymi urządzeniami

Prace te mają charakter długofalo­
wy 1 rozłożone są na parę lat. Załcże 
nie bazy rybackiej w Świnoujściu ma 
dla naszej gospodarki rybnej kapitał 
ne znaczenie, gdyż pozwoli flocie dale 
komorskiej oprzeć się o polski port, 
wysunięty najdalej na zachód. W kon 
sekwencji u)możliwi to naszym stat­
kom rybackim zwiększenie ilości rej­
sów połowowych i złowienie tym sa­
mym większej ilości ryb.

Wszystkie prace związane z budo­
wą bazy w Świnoujściu, zostały z po 
lecenia Ministerstwa Żeglugi skoordy 
nowane w rękach Morskich Zakła­
dów Rybnych. W związku z tym odby 
ła się już w Gdyni wspólna konferen 
cja inwestorów. Omówione zostały 
m. inn. główne wytyczne odnośnie no- 
wobudującej się bazy, oraz ustalono, 
że w najbliższym czasie wszyscy in 
westorzy złożą w Morskich Zakładach. 
Rybnych materiały i plany dotyczące 
ich potrzeb. Pomoże to w przyszłości 
do właściwego rozłożenia wszelkich 
orać.

Zakład Szkoleniowy dla inwalidów. 
P ) O prac nad odbudową przystą- 

piły Państwowe Przedsiębior­
stwa Budowlane Nr 2 i Nr 6. Kosz­
tem przeszło, 90 milionów złotych od­
remontowano 36 budynków, przezna­
czonych na mieszkania, sale wykłado­
wa. magazyny, kuchnie itp. W ro­
botach dodatkowych, obejmujących 
pozostałe 8 obiektów', wykonano 75% 
prac.

Zakład zostanie uruchomiany w 
pierwszych dniach września br. Po­
czątkowo znajdzie tu miejsce 500 in­
walidów z terenu całej Polski, YV 
przyszłości liczba ich wzrośnie dó 
1.000. Inwalidzi będą mogli specjali­
zować się w najróżniejszych kierun­
kach.

Tymczasem zostanie uruchomiony
warsztat szewski, cholewkarski, kra­
wiecki, oraz specjalny dział kręślar- 
stwa dla bezrękich. W miarę rozwoju 
zakładu powstaną dalsze działy, jak: 
czapnictwo, introligatorstwo, zabawr- 
karstwo, galanteria skórzańa, dział 
automech&niki oraz teletechniczny.

Każdy s działów będzie posiadał 
swoje sale wykładowe, pracownie, a 
zatrudnieni w nim inwalidzi zgrupo­
wani zostaną w poszczególnych blo­
kach.

Domy mieszkalne są skromnie wy­
posażone, lecz nie przypominają w 
niczym systemu koszarowego. Każdy 
z pensjonariu^źy będzie miał łóżko 
z pościelą, szafkę nocną, oraz szafę 
na ubranie. Na czystych, świeżo ma­
lowanych ścianach, zawieszone zosta­
ną obrazki . Każdy z bloków miesz­
kalnych posiada własną świetlicę, a 
niezależnie od tego w centrum ośrod­
ka urządzona została świetlica cen­
tralna oraz kino.
7  AKŁAD jest samowystarczalnym 

I posiada własną elektrownię, 
centralne ogrzewanie, pralnię, maga- 
ny i chłodnię.

Dyrektorem Zakładu jest ob. An­
toni Żychowski — doświadczony kie­
rownik podobnych instytucyj. Dyr. 
Żychowski prowadził między innymi 
Dom Inwalidów Polskich w Anglii. 
Obecnie wykorzystał on swoje do­
świadczenie w kraju. Prace Są już 
na ukończeniu i jedynie w paru miej 
scach można zauważyć uwijających 
się robotników. Kończą oni remonty 
pralni i kuchni.

Będą to obiekty urządzone na 
wskroś nowocześnie, wyposażone w 
elektryczne motory. Już wkrótce o- 
średek otworzy swoje podwoje na 
przyjęcie inwalidów, którzy po po­
bycie opuszczą go jako pełnowarto­
ściowi obywatele-fachowcy.

W STRONNICTWIE LUDOWYM
17 bm. w Zarządzie Woj. S.L. w 

Gdańsku odbyła się odprawa preze­
sów, sekretarzy i instruktorów zarzą­
dów powiatowych SL. Zebraniu prze­
wodniczył prezes Żarz. Woj. dr Ed­
ward Więcko.

Z ramienia Naczelnego Kom. Wyko­
nawczego w Warszawie przybył z-ca 
naczelnika wydziału gospodarczego 
ob. Burczyn, który wygłosił referat 
o charakterze politycznym. Na zebra­
niu poruszono najważniejsze zagadnie­
nia, jak i stan organizacyjny partii, 
wydarzenia polityczne w terenie, ak­
cję żniwną, skup zboża itp.

Sekretarz Zarządu Wojewódzkiego 
poseł Chaba omówił szczegółowo spra 
wę podatku gruntowego i Funduszu 
Oszczędnościowego Rolnictwa.
ZWIĘKSZA SIĘ TABOR PŁYWAJĄ­

CY GUM-u.
Gdański Urząd Marski otrzymał o- 

statnio z Biura Odbioru Transportów 
Morskich kuter motorowy, typu MTL 
1062. Kuter ten pochodzi z demobilu 
amerykańskiego i przywieziony zo­
stał przez polski statek „Kościuszko“. 
Poza tym przekazano Wydziałowi Ad­
ministracji Wybrzeża łódź desantową. 
Przeznaczona ona będzie dla Elbląga.

Szczeciński Urząd Morski otrzymał 
dwie łodzie, które zostały przeholo­
wane holownikiem „Zodiak“ z Gdy­
ni do Szczecina. Do Gdańska przy­
były dwa kutry pilotowe z Ustki, któ 
re zostały oddane do remontu. Re­
mont przeprowadzi Stocznia Rybacka 
w Gdyni.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ WIEJSKA 
W POWIECIE ELBLĄSKIM

Na terenie pow. elbląskiego pracu­
je 6 Spółdzielni Gminn. S. Chł. Spół­
dzielnie te prowadzą 10 sklepów, 
zaopatrujących rolników całego po­
wiatu w sprzęt rolniczy, w  najniezbęd 
niej sze artykuły użytku gospodarcze 
go. Większość' zarządów spółdzielni 
pracuje bez zarzutu. Dostrzeżone nie­
dociągnięcia organizacyjne są natych 
miast usuwane.

Wszelka działalność spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej spotyka się ze 
strony rolników powiatu z jak naj­
większym uznaniem i poparciem. W 
okresie żniw działalność Samopomocy 
Chłopskiej przejawiała się również w 
organizacji racjonalnego wykorzysta­
nia środków maszynowych i akcji po 
mocy sąsiedzkiej.

PLENARNE POSIEDZENIE MRN 
SOPOTU

W dniu 23 btó. o godz. 9.30 rano 
w sali konferencyjnej Zarządu Miej­
skiego m. Sopotu od­
będzie Się planarne po- , 
siedzenię Miejskiej Ra­
dy Narodowej, na któ­
rym po zatwierdzeniu 
szeregu uchwał zosta­
nie uchwalony prelimi­
narz budżetowy miasta 
na rok 1949.

(K).

Tydzień Obrony Przeciwpożarowej
Pożarnictwo Wybrzeża w wyniku 

ostatniej wojny doznało olbrzymich 
strat zarówno w kadrach strażaków, 
jak i w sprzęcie pożarowym.

lego społeczeństwa może być całkowi 
cre usunięta. •

Dużą rolę w  odbudowie pożarnic­
twa spełnia ofiarnie Strażactwo Ocho

Dziś po trzyletniej pracy strażac- tnicze i Zawodowe, którego piękna
two Wybrzeża poszczycić się może du 
żym własnym dorobkiem.

Na terenie woj. czuwają nad bez- 
pieczeńswem pożarowym. 4 Miejskie 
Zawodowe Straże Pożarne, 2 Portowe 
Straże Pożarne, 3 Zawodowe Okręgo 
we Pogotowia, 330 Ochotniczych Stra 
ży Pożarnych i kilkadziesiąt straży 
pożarnych przejmysłowych — w któ­
rych łącznie pracuje około 8.000 stra 
żaków. Zaopatrzenie Straży Pożar­
nych w sprzęt, jakkolwiek bardzo 
znaczne stanowi około 40 proc. ko­
niecznego pełnego stanu. Jest to lu­
ka, stanowiąca poważną troskę władz 
administracyjnych i pożarniczych, a
która przy wysiłkach i współpracy ca klęski ognia.

ideologia oparta na niesieniu pomocy 
bliźnim i ratowaniu mienia — nie 
zawsze znajduje należyte jeszcze zro 
zumienie w społeczeństwie.

Z okazji Tygodnia Obrony Pożaro­
wej, który odbędzie Się w okresie od 
21 do 29 bm. strażactwo naszego wo­
jewództwa zwraca się z gorącym ape 
lem do społeczeństwa o  poparcie ma 
terialne i moralne wysiłków zmierza 
jących do odbudowy urządzeń ochro­
ny przeciwpożarowej. Równocześnie 
apeluje o przestrzeganie przepisów 
przeciwpożarowych, gdyż stwierdzo­
no, że lekkomyślne niestosowanie się 
do nich jest bardzo często powodem

rgmmozzmdfo

RUCH STATKÓW W GDYNI — 
GDAŃSKU

19 bm. do portu gdyńskiego weszło 
5 jednostek, a wyszło 7. Do Gdańska 
weszły 4 statki, wyszło 8. Z powyż­
szej liczby tylko kilka statków przy­
wiozło do Gdańska i Gdyni ładunki. 

OBRÓT TOWAROWY W GDYNI 
Szwedzki statek „Sven Strunę" 

przywiózł do Gdyni 18 bm. 1.740 ton 
rudy, przeznaczonej dla naszego hut­
nictwa. Dwa statki polskie odeszły * 
ładunkiem do Anglii „Lublin" zabrał 
do Hull 290 ton bawełny, „Lech" zała 
dował w Gdyni z przeinaczeniem do 
Londynu 196 ton jaj, bekonów, oraz 
żołądków i jelit wieprzowych.
TRANSPORT KONI w  GDAŃSKU 
Duński statek „Hanne Cehuseń" 

przywiózł 19 bm. do Gdańska 229 ko 
ni. Jest to pierwszy transport koni od 
czerwca, br. Polski statek „Rataj" wy 
płynął z Gdańska do Belgii z ładun­
kiem 1.344 tony węgla.

ŚRUBY DLA TRAWLERÓW 
Odlewnia Stoczni Gdańskiej wyko­

nała ostatnio odlewy śrub napędo­
wych do statków rybackich „Orion’’, 
„Kastor", „Syriusz" i ..Merkury", na 
zamówienie Dalmoru.

NOWE TRAWLERY RYBACKIE 
Po kilkumiesięcznym dokowaniu 

Stocznia Gdańska ukończyła prace 
kadłubowe przy trawlerach „Teal” I 
„Panorama". Obecnie przeprowadzane 
są przy tych trawlerach końcowe pra 
ce remontowe.

REMONT LODOŁAMACZY 
Stocznia Gdańska przystąpiła do re 

montu lod "łamaczy „Posejdona" i 
„Swaroź^ca", przyprowadzonych ze 
Szczecina. /

opony-
amerykańskie angielskie 450, 
525, 550x17 i 500,525, 550x16

do nabycia ------ —
F-ma J. MICHALSKI

Warszawo, Piusa 64
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należy w ykorzystać  odpadki
w  p r z e t w ó r s t w i e  r y b n y m

C O  S Ł I C H A C
w z a g r a n i c z n y c h  p o r t a c h

W ,,

Produkcja oleju rybnego jest n.aj- 
ardziej rozpowszechniona w St. 
‘jednoczonych, Kanadzie i Japonii. 
Meju rybnego używa się do produk 
ji mydła oraz natłuszczenia Wygar­
bowanych skór jak również w wal­
cowniach do przeciągania stali. W 
Stanach Zjednoczonych eliminuje się 
specyficzny zapach oleju, który na- 
tępnie służy do produkcji farb po­
sadowych i kryjących. Indochiny, 
>ędące dużym producentem oleju, 
wytwarzają go metodą prasowa 
tia dużych ryb morskich, przy czym

Po odzyskaniu przeszło 500-kilometrowego Wybrzeża. Powstały 
dla gospodarki narodowej pierwszorzędne warunki wykorzystania 
między innymi odpadków, pozostałych przy produkcji konserw 
rybnych.

Poza wykorzystaniem ryb, jako środka spożywczego, możemy 
z nich otrzymać następujące surowce: olej rybny, tran, klej rybny, 
skórki do produkcji obuwia i galanterii, esencję ^perłową, wełnę 
rybną, żelatynę, białko i mączkę rybną, jako paszę dla bydła, lub 
wartościowy nawóz dla ogródków warzywniczych i owocowych.

rzywnych i owocowych przez kąpiel 
odpadków rybich po ich konserwo­
waniu, przemieleniu i wyłuszezeniu 
w 5 — 10 proc. roztworze soli pota­
sowych dobrze konserwowanych i 
przemielonych. W Polsce metoda tej 
produkcji dotąd nie została rozpra­
cowana.

Od chwili, gdy udało się uczonym 
odizolować białko rybie, świat otrzy-

AUSTRIA PRAGNIE STWORZYĆ 
WŁASNĄ FLOTĘ MORSKĄ 

W Austrii rozważane są obecnie 
plany eksploatowania 6 
pil „Liberty“ pod

wystąpił przedstawiciel
zgłosił do Komitetu Technicznego dla
transportów Morskich 16 państw ostry 

. protest. Z kolei przedstawiciele tran 
. _ statków ty,-: cuskiej marynarki handlowej alar 

pu „Liberty“ pod własną banderą, j ml,ią w tejże sprawie francuską ®P» 
celem zaoszczędzenia na kosztacli nię publiczną.

ki mogłyby być opłacane w walucie AMERYKANSKI POŁAWIACZ MIN 
krajowej. Ostatnio Austria zakupiłaI NA STATEK RYBACKI
2 amerykańskie korwety, nadające, 
się po przeróbce do przewozu towa-1 
rów. Statki te będą kursowały od je-

przesyła fiam surowe skóry dorsza 
do dalszego przerobu i reeksportu.

Garbowaniem skór rybich zajmuiłl u u zy cii sryu m u ian iw i, w m  - . . .
m olej służy do celów technicznych 1 je si? na Wybrzeżu mię y innymiJ J m i • i . -  lrłA^o rnum fi-

sieni br. między Triestem a portami 
Bliskiego Wschodu. , ,

Przed rokiem 1914 port w Trieście 
• • ---■ maeie-

przyprawy ryżu.
W Polsce wytwarza się obecnie w 

całych ilościach tran z wątroby dor 
iza, w zakładach podległych C. Z. P. 
konserwowego i Centrali Rybnej. 
Frań ten służy do celów technicz- 
lych i leczniczych.

Klej rybny otrzymujemy z głów i 
idpadków rybich. Głównym produ­
k te m  kleju rybnego były Niemcy, 
^osiadające przed wojną dużą fabry 
tę w Hamburgu. Ze. świeżych głów 
rybich i odpadków skór odciągano 
substancję kleistą a z reszty produ­
kowano mączkę rybną. W ten spo­
sób Niemcy maksymalnie wykorzy­
stywali surowiec. Klej produkowany 
ż głów i skóry rybiej łączy w sobie 
zalety kleju kostnego i skórnego.

Części szkieletowe, pęcherze pław- 
he, płetwy mogą być zużyte, do wy-1 
robu klejów wysokiego gatunku, jak j 
kleje perliste, potrzebne przede j 
Wszystkim przemysłowi skórzanemu! 
i szklarskiemu (sklejanie socze-! 
wek).

W  Polsce, zagadnienie produkcji 
kleju rybnego zostało pozytywnie 
rozwiązane laboratoryjnie przez dr. 
Trzęsińskiego z Morskiego Labora- 
tc ium Rybackiego w Gdyni. W o- 
praeowaniu znajduje się obecnie me­
toda produkcji przemysłowej. Otrzy 
many laboratoryjnie klej pochodzi 
Wyłącznie ze skór rybich, nienMają 
cych się do garbowania. Wydajność 
jego wynosi 15 proc. w stosunku do 
hiytego surowca, posiada on wyso­
ką kleistość i może być produkowa­
ny w stanie stałym.

Na produkcję kleju rybnego mu 
a|my zwrócić baczną uwagę, gdyż 
obecnie marnują się duże ilości 
wartościowego surowca —  głów 
rybich, które są dołowane przez 
fabryki konserw.

GARBOWANIE SKÓRKI I...
LAKIER

Bardzo ważnym produktem, który 
możemy otrzymać z odpadków ry­
bich są garbowane skórki. Zagadnie 
nie to postawione jest na wysokim 
poziomie w Niemczech, ZSRR i Da­
nii.

Najlepsze skóry otrzymuje się z 
dorsza, którego skóra odpowiednio 
ściągnięta i wygarbowana doskona­
le imituje skóry wężowe i jaszczuro 
We. Może ona służyć do wyrobu obu­
wia damskiego i dziecinnego, galan­
terii, pasów itd. Skóry rybie, pod 
względem mocy i wytrzymałości, ma 
ło ustępują skórom cielęcym.

Metoda garbowania skór rybich 
została u na£ opracowana przez Mor 
skie Laboratorium Rybackie i prak­
tycznie jest stosowana przez niektó­
re zakłady na Wybrzeżu. Uzyskane 
wyniki można uważać za zadowalają 
ce, o czym świadczy fakt, że Dania

B u d u j e m y
5 nowych

d r o b n i c o w ó w
Ostatnio została podpisana umowa 

pomiędzy Spółką Akcjjną „ eg_̂  0 
Polska“ , a Zjednoczeniem Stoczni o - 
(¡kich, dotycząca motorowców do prze­
wożenia drobnicy. W myśl umowy 
ZSP podjęło się wybudowania 5 moto­
rowców drobnic, i oddania ich do u 
żytku armatorowi w końcu 1950 r. U- 
mowę poprzedziły długie pertraktacje, 
wraz z uzgodnieniem i podpisaniem 
Wstępnych rysunków i opisu technicz­
nego wyżej wymienionych jednostek.

Drobnicowce te o nośności 660 ton bę 
dą posiadały długość 59 m, szerokość— 
9 m oraz wysokość boczna 5.80 m. Stat 
ki te będą rozwijać szybkość do 11 węz 
łów. Wstępne projekty opracowane by 
ły na miejscu przez Zjednoczenie Stocz 
Polskich, natomiast rysunki warsztatu 
We opracowuje stocznia włoska Ansa] 
do w Genui. (K)

spółdzielnia „Speret“ , która równo- 
cześnei przerabia je na galanterię i 
obuwie. Obecna produkcja wynosi 
1.400 m kw. rocznie. Spółdzielnia 
garbuje metodą chromową w więk­
szości skóry dorsza, flądry-plastugi. 
Istnieją nawet możliwości garbowa­
nia skór wędzonych ryb, które oka­
zują się równie trwale jak skóry ryb 
surowych.

Powyższe zagadnienie ma dla 
Polski specjalne znaczenie, w zwią 
zku z niedoborem skór, obuwia i 
galanterii skórzanej. Należy za­
znaczyć, że produkcja skór ry­
bich do 19.°>9 roku nie była u nas 
znana. Opierając się na cyfrze po­
łowów należy określić nasze możli 
wości produkcyjne na ca 15.000 m 
kw. skór rocznie.

' ” . . .  ___ . - niał jeszcze jeden surowiec, który
Również i łuski rybie ^  y , może być z powodzeniem użyty do rjntCT1 ............  .........

właściwie wykorzystane, rm y  sunie środków żywnościowych, zestal wybudowany ja*o port

1 s?» * -<» — :■ “ s .
„ > 4 7 , ' L „ .  istnieją S f proc” ,»y " " " ‘ i * - ' «  V * * # * » -
wykorzystania ich do produkcji ® ; 
sencji —  masy perłowej dla celów j

Jeśli chodzi o techniczne zastoso-
ctfa swoje ambicje morskie. Stworze­
nie wolnego portu w Trieście. Jak

jji —------- ~ -
c ja  esencji perłowej była wysoko po , - - nadawania połysku
stawiona w Niemczech (przed w ojną, , ,
duża fabryka w Elblągu —  obecnie i nym skórom.
zniszczona). W Polsce zagadnienia 
te są już rozpracowywane.
POŻYWNA MĄCZKA I BIAŁKO 

RYBIE
Po wykorzystaniu wszystkich war 

tości z ryb i odpadków rybich, prze­
znacza się resztę na mączkę. Mącz­
ka rybna poza bogactwem białka,

NARUSZENIE
KONWENCJI GENEWSKIEJ 

PRZEZ STANY ZJEDNOCZONE
Konferencji

Ze stoczni w Bremenhaven s® 
czono na wodę dalekomorski P 
wiec rybacki „Henry Evetfng . .
był dawniej poławiaczem min. ° 
ten, o pojemności 645 ton, został g 

| townie przebudowany w stoczni 
Bremenhaven i jest pierwszym * 
rii statków, przekazanych Niemcom 

i przez U. S A. .
Z powodu trudności finansowy« 

spowodowanych reformą walutową 
iw  Bizonii. wstrzymano w stocznia«*
! w Bremenhaven budowę dalszych 
* nowych statków rybackich, P!KUę ą 

przez prywatne spółki okrętowe,
MORZA JESZCZE NIE SĄ 

OCZYSZCZONE Z MIN 
W pobliżu wyspy Borkum wpadłTych kilka artykułów o pow-j ^  ______

szechnym zastosowaniu nie wy-, jja Międzynarodowej Konferencji na Vvłoski statek handlowy
czerpnie licznych dalszych możli- 1 w Genewie podpisano w roku bieżą- j t;Steiia Mares“ o wyporności a.uo
wości zużytkowania odpadków i cym Konwencję, której art. 1 wystę- BRX D^eki rychłej pomocy, m*® WOSC1 ZUZytKowaiua oupa a ■ ¿nie przeciwko wszelkiej poważnych uszkodzeń, udało sie sta-
prodnktow ubocznych, jak. żela £v&krvm,nai.,, , zbędnym restryk- iek zaciagnąć do p0rtu w Emden.
tyny z części szkieletowych orga- , ejom w stosunkach międzynarodowej, j e(Jna osoba z załogi została zranio-
nizmu ryb, zasobnych w subsfan- żeglugi, uznając wolność wszystkich ; na_
„je U W *  ekstraktów, m e-. | STATKI HOLENDERSKIE
dykamentow, wełny rybiej i a. | ,;rzeflstawlciel Stanów Zjednoczonych,! DLA /wiĄZKU RADZIECKIEGO

Według doniesienia radia moskiew-
M  x y  uuc - o ---------  , - welny . 7 J ' przedstawiciel Stanów Zjednoczonych.
zawiera duże ilości soli mineralnych świadczy to o tym, jak roziegia, M to„ to bezpośrednio po jej poci- 
i z tego powodu służy jako pierwszo | _  jest dziedzica nowych gałęzi wy- ( p-;saniu, ukazała się amerykańska ;
rzędny pokarm dla bydła

Niezależnie od produkcji mączki 
rybnej można produkować również 
nawóz rybny dla ogrodów wa-

twórczości związanych z rybołów­
stwem i od niego zależnych.

Kuśnierz Franciszek i 
Szenberg Fryderyk

w e a m g  a i m i c s i c m »  *»*— L vvIa
’ ’7 — T T ,sr mvil irtńr<>l «>0°L ładuB- i skiego, podpisany został w Moskw
f  - W 7 7 L  Marritalla dH Eu- układ handlowy o wymianie towaro- kow tzw. pomocy Marshalla ma m  ( Holandia który przewiduje m.
ropy winno byc przewożone statkami . • hnlenderskicb
pod banderą amerykańską. Sposrou 
państw, objętych pomocą Marshalla,

PODZIAŁ FUNKCJONALNY
PORTÓW M O R S K I C H

PR ACY

ZAGADNIENIE funkcjonalnego po 
działu pracy portów polskich w 

zakresie obsługi polskiego handlu ra 
granicznego oraz obrotów tranzyto­
wych. jest zagadnieniem centralnym 
polityki morskiej Polski współczes­
nej. Wywody na ten temat cechują 
niejednokrotnie przesłanki emocjal- 
ne, których wspólnym nurtem jest o- 
bawa w odniesieniu do perspektyw 
rozwojowych poszczególnych ośrod­
ków portowych. Równocześnie część 
tvch elementów, które koń centrowa ty 
się niegdyś na ódarnku pracy mor­
skiej, związana uczuciowo ze swym 
dziełem, nie urnie ani pogodzić się z 
nową rzeczywistością morską, ani 
przystosować się do jej wymogów ; 

i pracy, pragnie 'kontynuować _ linię 
rozwojową,  Polski międzywojennej 
na odcinku morskim, mimo dokona­
nych zasadniczych przeobrażeń za­
równo politycznych jak i gospodar­
czych.

Zasadniczą tendencją tych nurtów 
.¡est obawa zahamowania przedwojen 
rej linii rozwojowej ośrodka gdyń­
skiego, względnie utraty jego przed­
wojennego ciężaru gatunkowego. Je­
dni widzą groźnego konkurenta w 
odbudowującym się ośrodku gdań­
skim, drudzy widzą w Szczecinie 
przyszłe centrum gospodarstwa mor­
skiego, którego rorzwój stawia pod 
znakiem zapytania perspektywy gos­
podarcze całego zespołu portowego.

Najbardziej zaślepieni żyją jeszcze 
zawsze pód urokiem dominującej roli 
ośrodka gdyńskiego, jako jedynego 
portu instrumentalnego polskiej po­
lityki morskiej. Jeszcze .inni w nag­
imi wyroście ilości naszych portów 
widzą przyczynę ogólnego zahamowa 
nia rozwoju zespołu portowego za­
równo jako portu jak i miasta por­
towego, wskutek lokalnego rozdrob­

nienia w niedalekiej przyszłości oforo pierwotnego portu zapasowego
, | . « a.ma Ji»» o łit»i liman łi i iWinTlTPffflitow marskich.NOWA struktura naszego gospodar 

stiwa s morskiego, opierająca się 
o dwa ośrodki portowe i kilkanaście 
mniejszych portów oraz nowa struk­
tura naszego gospodarstwa społeczne 
go w ogóle, zarówno pod względem 
ustrojowym jak i potencjonainym, 
musi Się niewątpliwie odbić na cało­
kształcie rozwoju naszego gospodar­
stwa morskiego, musi wpłynąć na re­
wizję całości naszej polityki morskiej 
i form jej realizacji.

Jasne jest, że współzależność mię­
dzy rozwojem naszego gospodarstwa 
społecznego, a rozwojem ośrodka 
gdyńskiego zmalała. Gdynia, która z

_ ___„ z kon
teolnego instrumentu wprzęgania por 
tu gdańskiego w ramy polskiej poli­
tyki gospodarczej, wyrosła na zasad­
niczy instrument polskiej polityki 
morskiej, wchodzi dzisiaj już tylko 
jako jeden tryb w ogólny mechanizm, 
portowy, wchodzi nawet nie jako 
samodzielny port, a jako rejon .por­
towy zespołu Gdańsk-—Gdynia. Stra­
ciła więc w  pewnym stopniu swój

chowując. całkowicie swoją Ijozycję 
usługową.
■pODKRESLA to jeszcze zmiana 
X naszego ustroju gospodarczego, 

wskutek której ośrodki dyspozycji 
handlowej skoncentrowały się w kra

Baletowe i operowe studiism
powstanie na Wybrzeżu

W studium operowym znajdzie się 
około 30 solistów i około 80 członków 
Chóru Operowego. Nauka w studium 
będzie się dbywaia bezpłatnie, a dla 
zdolniejszych uczniów zostały przewi­
dziane stypendia.

Studium baletowe, to także jeden z 
planów, który powinien być zrealizo­
wany w najbliższej przyszłości. Ucz­
niowie zostaną zwerbowani ze szkól 
prywatnych, ponieważ zdołały one o- 
siągnąć dość wysoki poziom ,a ich ab­
solwentki coraz częściej otrzymują pro 
pozycje zaangażowania do różnych o- 
per w Polsce. Studium baletowe będzie 
w Sopocie i zgromadzi najlepsze siły w 
liczbie od 40 do 50 osób. Ob. Jarzynów 
na obejmie naukę plastyki i rytmiki, 
ob. Ciesielska — balet klasyczny.

Obecnie prowadzone są w tych spra 
wach ostatnie rozmowy i1 prawdopo­
dobnie oba te studia rozpoczną pracę 
jeszcze jesienią br.

ju w głównych ośrodkach przemysło­
wych. Zadania i rolę poszczególnych 
ośrodków portowych przesądzają po­
trzeby ogólnego gospodarstwa społe­
cznego. .

Wszystkie porty przejęły jako jeden 
mechanizm portowy funkcję instru­
mentalną przedwojennego ośrodka 
gdyńskiego. O funkcjonalnym podzia 
ie pracy nie mogą więc decydować 
and sentymenty, ani aspiracje, ani

Sprawa utworzenia teatru operowe­
go w Gdańsku jest coraz bardzkj aktu 
alga. Siedzibą jego będzie tymczasem 
zniszczony gmach teatralny przy pl. 
Węglowym. Na opracowanie planu od 
budowy tego budynku przeznaczone 
już zostały pewne kredyty a opraco­
wanie projektów' zlecono prof. Mal­
kiewiczowi. Właściwa odbudowa zosta 
nie zapoczątkowana w przyszłym ro­
ku.

Tymczasem w Teatrze Państwowym 
w Gdańsku będą prowadzone przygoto 
wania do przedstawień operowych Te­
atru Muzycznego. Powołanie tego tea­
tru umożliwi zatrzymanie na -Wybrze­
żu wielu młodych talentów muzycz­
nych. Spośród sporej grupy absolwen­
tów szkół śpiewaczych będzie zorgani 
zowane studium operowe. Przy jego 
pomocy opracuje się już w najbliż­
szym sezonie teatralnym kilka spek­
takli muzycznych.

lecz racjonalna, i ekonomiczna obsłu­
ga naszego życia gospodarczego. A dy 
narnika naszego handlu zagraniczne­
go będzie regulować tętno wieloczło­
nowego mechanizmu portowego.

Nie zmienił się natomiast za­
sadniczy nurt naszego rozwoju 
gospodarczego, przesądzający zde­
cydowanie nie tylko rolę i zna­
czenie naszego gospodarstwa por­
towego, ale przede wszystkim je­
go podstawy rozwojowe. Koncentra­
cja naszego handlu zagranicznego na 
kierunek morski, po osi północ — po­
łudnie, jest nadal podstawowym za­
łożeniem naszego rozwoju gospodar­
czego.

Równocześnie nastąpiły zasadnicze 
zmiany gospodarczych i politycz­
nych przesłanek rozwoju naszych 
portów i gospodarstwa morskiego. 
Odpadły przede wszystkim główne 
trudności natury polityfcznej. Stosun­
ki między ośrodkiem gdańskim, a 
gdyńskim, nie kształtują się już ani 
na tle walki o równorzędność, ani w 
płaszczyźnie wzajemnej kontroli, ani 
w ramach różnych systemów ustrojo­
wych lub administracyjnych. Dzień 
dzisiejszy wyrasta ze wzmożonego, 
polskiego dynamizmu gospodarczego, 
w oparciu o nowoczesną aparaturę 
rejonu gdyńskiego, a tradycje handlo 
we rejonu gdańskiego przejmie nowa 
stolica morska — zespół portowy 
Gdańsk — Gdynia. L. Jankowski

W sali Teatru Wielkiego w Gdań­
sku Polskie Radio zorganizowało wlel 
ld koncert dla świata pracy, poświę­
cony muzyce czeskiej, z udziałem or­
kiestry symfonicznej Filharmonii Bal 
tyckiej, pod dyrekcją Bohdana Wo- 
iliczko ł z udziałem Ireny Jęsiaków- 
ny — śpiew. W koncercie wystąpił 
również słynny Chór Dziecięcy Jana 
Kiihna z Pragi.

Koncert ten nadawany był przez 
radio na fali ogólnopolskiej. Była to 
zarazem pierwsza muzyczna trans­
misja radiowa z Teatru Wielkiego w 
Gdańsku, Okazało się, że nowoodbu- 
dowana sala, nawet w obecnym nie­
wykończonym jeszcze stanie, posiada 
wielkie walory akustyczne.

Orkiestra rozpoczęła koncert nwer 
turą do opery „Sprzedana narzeczo­
na“ Smetany. Drugi punkt programu 
to pieśni Śląska Czeskiego młodego 
kompozytora i pianisty IUt Hurnika. 
Z dużą muzykalnością odśpiewała je 
z towarzyszeniem orkiestry Irena Ję- 
slakówna. Nie mając dużego głosu 
młoda ta śpiewaczka zadziwia nas 
swoją wysoce artystyczną interpre­
tacja i skalą w ciągle nowym reper­
tuarze. Pieśni Hurnika w Polsce zo­
stały wykonane po raz pierwszy.

Kulminacyjnym punktem wieczoru 
był występ dziecięcego chóru, który z 
towarzyszeniem orkiestry, pod dyrek 
cją Jana Kiihna, wykonał pieśni kom

Nowinki kulturalne

Występ Chóru Dzieci Czeskich
pozytorów czechosłowackich. Występ 
tych kilkudziesięciu młodocianych ar­
tystów, chłopców i dziewcząt w wie­
ku od lat 7 do 18 — zdumiał wszyst­
kich swym wysokim i wyrównanym 
poziomem artystycznym, świeżością 
dziecięcych głosów, oraz wielką pro­
stotą i bezpośredniością interpretacji.

Nadzwyczajna dykcja — sztuka spe 
cjalnie trudna w zespole chóralnym, 
rozpiętość skali dynamicznej i świet­
ne giosy solowe — to główne walory 
tego zespołu. s

Nm zakończenie dzieci śpiewały eze 
chosłowackie pieśni narodowe. Po­
znaliśmy tu szereg naszych, identycz­
nych tekstowo i dźwiękowo, ludowych 
piosenek, toteż nic dziwnego, że kon­
cert zamienił się ze strony bardzo 
licznie zgromadzonej publiczności w 
manifestację na cześć przyjaźni pol­
sko-czechosłowackiej.

Następnego dnia mieliśmy możność 
bliższego zapoznania się z chórem 
Kiihna, bowiem Filhamw !» Bałtyc­
ka zorganizowała w Sopocie, w Ope­
rze Leśnej, koncert, który w całości 
wypełniły występy chóru. Program

składał się z utworów kompozytorów 
czeskich i polskich, jak: Smetany, 
Chopina (w opracowaniu Witwickie- j 
go), 3 śliczne piosenki Bohusłava ! 
Foerstera na chór z towarzyszeniem ’ 
fortepianu. Zwłaszcza pleśń „Przed 
snem“ wykonana była z wielkim ar­
tyzmem przez małego chłopca, który 
rozpoczyna i kończy utwór piękną, 
spokojną i czystą frazą.

Cztery pieśni dziecięce Frantlska 
Skvora do słów ludowej poezji, to 
kompozycja współczesna o dużych 
interpretacyjnych trudnościach. Pieś­
ni te były niejako pokazem umiejęt­
ności technicznych i artystycznych 
zespołu chóralnego.

Na pierwszy plan wysuwała się tu 
świetnie wykonana, bardzo dowcip­
na 1 efektowna piosenka o rybach l 
rybaku. Ze specjalnie dla chóru Ktth- 
na napisanej opery dziecięcej „Karu­
zela“ Vaclava Trojana — chór wyko­
nał z towarzyszeniem, fortepianu na 
cztery ręce dwa wyjątki: „Przyśpiew­
ka“ 1 „Kangur“. Piosenka o kangu­
rze jest żartem muzycznym, który 
dzieci ze swoistym urokiem opowie­
działy. Następnie usłyszeliśmy Wroń­

skiego „Taniec“ i Szeligowskiego 
„Sprzedaj matko konia“ i poza tym 
śliczną, pełną poezji, piosenkę Troja­
na „Ciecze woda“ na solo dziewczęce 
na tle murmurando chóru. Na zakoń- 

, czenie powtórzono czeskie pieśni lu- 
, dowe i narodowe na sola dziecięce i 
i chór z towarzyszeniem fortepianu.
! Na specjalną uwagę zasługuje tu 
1 osoba kierownika i twórcy tego ze­

społu, dyrygenta Jana Kiihna, który 
na polecenie rozgłośni praskiej zor­
ganizował ów zespół w roku 1931. 
Prócz stałych występów w Radio — i 
w specjalnym programie dla szkół, ! 
chór bierze udział w licznych koncer 
tach Filharmonii Czeskiej i własnych 
koncertach muzyki współczesnej. 
Współpracuje ponadto z Teatrem Na­
rodowym w Pradze i Filmem Czecho­
słowackim. Wreszcie uzyskuje spe­
cjalne wyróżnienie na Międzynarodo­
wym Radiowym Konkursie Chórów 
Dziecięcych.

Aby dojść do takich wyników w 
pracy artystycznej z tak zmiennym i 
trudnym materiałem jak chór dzie­
cięcy, nie wystarczy być tylko bardzo 
dobrym muzykiem, ale trzeba umieć 
być świetnym wychowawcą — to 
właśnie można powiedzieć o Janie 
Kiihnie. Jego umiejętność postępowa­
nia z dziećmi i zdolności pedagogicz­
ne na równi winny być tu ocenione z 
bezsprzecznymi walorami muzyka-
artysty. j AxBSZ URBAŃSKI

in. dostawę statków holenderskich 
dla Związku Radzieckiego.

KONKURENCJA NIEMIECKA 
DAJE SIĘ WE ZNAKI

Niektóre duńskie firmy hadlowe 
zacharterowały ostatnio około "0 nie" 
mieclrich statków towarowych żeglugi 
przybrzeżnej, celem przewozu ładu® 
ków drzewa z Finlandii do porto 
duńskich. Bezpośrednią przyczyną te­
go jest bezkonkurencyjna stawka 
frachtowa niemieckich przedsiębiorstw 
żeglugowych, niższa o 25 szylingów od 
stawek innych przedsiębiorstw duń­
skich czy zagranicznych za standao 
drzewa. . .

Duńskie kola żeglugowe, poważ»1® 
zaniepokojone ponownym pojawie­
niem się niemieckiej konkurencji, 
ostro protestują przeciwko na wiązy" 
waniu stosunków handlowych z nle‘ 
dawnym okupantem kraju.

ROZW0J RADZIECKIEJ FLOTY 
ŚRÓDLĄDOWEJ

Floto śródlądowa Związku Radzi*®* 
kiego zwiększy się w roku bieżący®1
0 znaczną liczbę statków nowych, 
różnych typów, znajdujących się obec 
nie na stoczniach. Półroczny plan bu­
dowy tych jednostek został wykona­
ny z nadwyżką.

Stocznia „Mordowia” na rzece 0«a> 
która w roku bieżącym dostarczyła 
już 4 tankowce morskie, kończy O" 
bcenie wielki tankowiec rzeczny,  ̂
długości przeszło 130 metrów i »** 
nośoi 6.000 ton. stocznie w Stalin­
gradzie budują 12 holowników, z ma­
szynami o mocy 600 KM. Stocseał 
„Mołotow” ma na ukończeniu k 
specjalnych holowników, przys 
wanych do pracy na rzekach Ka
1 północnej Dżwinie.

PIERWSZA PODRÓŻ NOWEGO 
LINIOWCA PASAŻERSKIEGO

Z portu Southampton odpłyną* ^  
pierwszą podróż do Afryki E^u 
wej nowozbudowany w Angin i 
wiec pasażerski „Pretoria Cas•l®- 
wy statek należy do kategorii P . 
jących olbrzymów, gdyż posiada 
gość 225 metrów, szerokość 2d *  * 
jemność 28.705 BRT. Kabiny .
skie rozłożone są, na 6 pokła . _ 
mogą pomieścić 227 pasażerów . 
sie pierwszej, oraz 478 w ^ uSOWO 
binowej. Statek ten jest lu wg3,ej. 
wykończony i zaopatrzony "1® Hnicz- 
kio nowoczesne urządzenia 
ne.

BUDOWNICTWO STATKÓW ^  
MORSKICH W SKALI ŚWIAT 

Według danych,
przez rejestr żeglugowy L y ałd0- 
końcu drugiego kwartału ¿wie­
wało się w budowie na caW halKUo- cie L151 morskich stotków ^  ^
wych, o łącznej pojemności v _
miliony BRT. Ponad 60 P*®* 1
dukeji przypada na l' drugie miej 
jej dominia i kolonie. Na " ^ „ w e j  
sce światowej produkcji, g3.wecją, 
wysunęła się Francja, P wi«jino

w
statków

wysunęła się Francja, 19” * j /jedno 
Włochami. Holandią i S ^ ^ J u j e  W 
czonymL Polska również * 1 8 « ^  
tabeli z rozpoczętą budową 
pełnomorskich.

PRZECIW MINOWANIU WÓD
morskich

Na odbytym niedawno^ ° Ŝ deradi 
gresie Międzynarodowej delcgaoja 
Pracowników Transportu. ® j e ­
dlińska wystąpiła z wn mi
rzającym do prowadzenia “ ^ szJyCh 
nowania wód morskich w P
wojnach. „«,ktvkl

Jak wiadomo, z , “ la roz-
nich czasów, skutki mino' 7 ' 7 ńcz0- 
ciągają się na wiele lat p° u(lnia,jąc 
nhi działań wojennych, 
normalną żeglugę handlową 
wadząc do częstych katastrof.
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SPORT NA WYBRZEŻU  

O drużynowe mistrzostwo Polski
walczą motocykliści w Pucku

Dzisiaj. 22 bm, o godz. 15 motocy- I Pucka miłośnikom «portu motocyklo- 
kliści Ligi Żużlowej stoczą zażarte 1 wego, Państwowa Komunikacja Sa

------- —  CfcCS
G Ł O S  S P O R T O W Y

Nr

boje na Stadionie Sportowym w 
Pucku.

W zawodach udział wezmą dosko­
nale jadący zawodnicy LKM Leszno— 
Smoczyk, Olejniczak, Przybylski rez. 
Osiecki KM Ostrów — Maciejewski. 
Kępiński, Rejek, rez. Poprawa, GKM 
Gdańsk — Nikietyn, Zielkowski, rez. 
Szymański i znany na Wybrzeżu z bra 
wury Kamrowski. '

Wszystkie biegi zapowiadają się 
bardzo emocjonująco ze względu na 
wyrównaną klasę kierowców, dobrze 
przygotowane maszyny, a przede 
wszystkim chęć uzyskania jak naj­
większej ilości punktów w ostatnich 
i decydujących rozgrywkach ligowych.

Celem udogodnienia przejazdu do

mochodowa w 'Gdańsku uruchomi w 
niedzielę specjalnie na zawody, dodat­
kowe autobusy do Pucka, które odej­
dą z Gdańska —.Dworzec Kol. godz 
11 z Wrzeszcza — Orbis godz. 11.10, 
z Sopot — ul. Stalina róg 3 Maja 11.30, 
z Gdyni — kol. godz. 12, z Wielkiej 
Wsi godz. 13.50.

Dotychczasowa tabela I Państwowej 
Ligi Żużlowej przedstawia się nastę­
pująco:

L PKM — Warszawa, 2. LKM — 
Leszno, 3. „Olimpia“ — Grudziądz, 4. 
KM — Ostrów, 5. GKM - i  Gdańsk, 
6. „Okęcie“ — Warszawa, 7. DKS — 
Łódź, 8. KM — Rawicz, 9. „Tramwa­
jarz“ — Łódź.

II dzień Ig rzysk  Sportowych
Z w. Z a w o d o w y c h

Masowy udział młodzieży we wszystkich konkurencjach —
dobrą przyszłością sportu polskiego

¡Ogólnopolskie Igrzysk! 
Sportowe

Związków Zawodowych

Międzynarodowe zawody tenisowe
17 bm. rozpoczęły się na kortach 

Sopockiego Klubu Tenisowego teni­
sowe mistrzostwa międzynarodowe. 
Zawody te, poza czołowymi zawodni­
kami kraju z Jędrzejowską i Skonec- 
kim na czele, skupiły najlepsze rakie­
ty Czechosłowacji i Węgier. Przyjazd 
na mistrzostwa przedstawicieli Szwe­
cji będzie prawdopodobnie nieaktual­
ny, ponieważ biorą oni udział w tur­
nieju krajowym.

Pierwsze dwa dńl rozgrywek wy­
pełnione były w większej części spot­
kaniami zawodników polskich i cze­
chosłowackich. Do ciekawszych spot­
kań należy zaliczyć zaciętą walkę po­
między doskonałym Czechem — Do­
stałem a Borowczakiem z Łodzi. Pierw 
szego seta wygrał Polak 6:0. w drugim 
secie zwycięstwo przypada w tym sa­
mym stosunku Czechowi. Borowczak 
wygrywa trzeciego seta 6:3, a czwarty 

* set przypada w udziale Dosyłowi 7:5. 
Grę przerwano w stosunktfsetów 2:2 ! 
do następnego dnia, kiedy rozegrane 
będzie decydujące spotkanie.

Po dwóch dniach rozgrywek wyniki 
wyglądały następująco:

Gra pojedyńcza panów — Olejnl- 
ezy** (Warszawa) — Kucharski (Gru­
dziądz) 8:6, 6:1, 6:2. Bratek (Katowi­
ce) — Staszewski- (Bydgoszcz) 6:2, 6:0, 
6:1. Chatrowski (Katowice) — Palica 
(Gdynia) 6:1, 6:2, 4:6, 6:1. Bełdowski 
(Warszawa) — Szczawiński (Poznań) 
6:1, 6:3, 8:6. Płoczyński (Szczecin) — 
Cieszyński (Sopot) 6:1. 6:0, 6:1. Sko- 
necki (Warszawa) — Giedroyć (Sopot) j 
6:2, 6:0, 6:0. Borowczak (Łódź) — 
Mieszkowski (Warszawa) 6:2, 8:2, 6:0. 
Piątek (Poznań) — Jasiński (Katowi­
ce) — 6:1, 6:0, 6:1. Dostał (Czechosło­
wacja) 4— Borowczak (Łódź) 9:6, 6:2, 
3:6, 7:5.

Gra pojedyńcza Pań: Popławska 
(Gliwice) — Pajchłowa (Łódź) 6:3, 6:0 
Miskowa (Czechosłowacja) — Jokiei 
(Sopot) 6:1, 6:1. Jaśkowiakówna
(Poznań) — Jelnicka (Sopot) 6:2, 2:6. 
6:2. Jędrzejowska (Bydgoszcz) — Wie- 
wiórkowska (Sopot) 6:0, 6:0.

W dalszych rozgrywkach na kort a cii 
spotkali się dla dokończenia meczu 
Dostał (Czechosłowacja) z Borowcza­
kiem. Spotkanie wygrał Dostał w sto-; 
sunku 6:3. Ogólny wynik tego spotka­
nia brzmi: 2:6, 6:2, 3:6, 7:5, 6:3.

W grze pojedynczej panów spotka­
nie Bratek — Mrokowski zakończyło 
Się w stosunku setów 6:2, 6:2, 6:1.

Gra pojedyńcza pań Jędrzejowska— 
Jaśkowiakówna — 6:3, 6:4.

W grze podwójnej panów para Bel-’ 
dowski — Piątek pokonała Staszew­
skiego i Mieszkowskiego w stosunkuj 
6:0, 6:1. Kucharski II — Jasiński zwy-j 
ciężyli Milewskiego i Cieszyńskiego w j 
stosunku 6:8, 6:2, 6:3. 6:4. W grach 
mieszanych Tłoczyńscy — Wiewiór-j 
kowska, Kosiński uzyskano wynik j 
6:2, 6:2, a w spotkaniu Jokiei i Beł- 
doWski — Niewiadomski i Chytrowski 
4:6, 6:1, 8:6.

W piątek, w czwartym dąiu turnie­
ju, w grze pojedynczej mężczyzn, Beł­
dowski pokonał Kosińskiego 6:2, 6:4. 

i 6:0, a Chytrowski — Milewskiego 6:0j 
i 61, 61. Gra pojedyńcza kobiet przed- 
I st&wiała się następująco: Miskova — 
Popławska 6:1, 6:1, Tłoczyńska — To­
maszewska 6:0, 6:0. W grze podwójnej 
mężczyzn para Mrokowski — Borów- 
czak zwyciężyła zdecydowanie parę 
Celiński — Kapczyński 6:0, 6:0, 6:0. W 
grze mieszanej Jędrzejewska, Skonec- 
ki — Płońska, Piątek uzyskano wynik 6:2, 6:0.

Australia — CSR 2 :0  
Po pierwszym dniu walk 

o puchar Davisa
Pierwszy dzień finałowego między- 

strefowego meczu tenisowego o pu­
char Davisa, rozgrywanego w Bosto­
nie między Czechosłowacją i Austra­
lią — zakończył się dwoma zwycię­
stwami Australijczyków w grach po- 
jedyńczych.

W spotkaniu pierwszym mistrz Au­
stralii — Adrian Qnist, pokonał w 
trzech setach Cernika (CSR) 6:2, 13:11, 
6:0, a Sidwell (Austral.) zwyciężył nie 
spodziewanie mistrza Czcch.osiov.aej: — 
Jaroslava Drobnego 6;2, 6:2, 9:11, 14:12, 

Obecnie jest już więcej, niż pewne, 
że Australia wyjdzie z całego meczu 
zwycięsko i ostatecznie spotka się z 
obrońcą pucharu — z USA.

W zawodach lekkoatletycznych wzię 
io udział ponad 300 zawodników i za­
wodniczek. Poza olimpijczykami na 
starcie znaleźli się wiele obiecujący 
zawodnicy, wprawdzie nie uzyskał; 
oni żadnych rewelacyjnych wyników - 
nie mniej jednak ten masowy dopływ 
młodych pozwala przypuszczać, że po 
ziom naszej lekkoatletyki podniesie 
się już niedługo.

Naturalnie. nie odbyto się bez nie­
spodzianek. Największą z nich była 
porażka Ways-Marcinkiewicz w dys­
ku. Zwyciężczyni tej konkurencji Do­
brzańska uzyskała wynik 38.81, co na 
Olimpiadzie dałoby jej szóste miej­
sce.

W poszczególnych konkurencjach 
padły następujące wyniki:

MĘŻCZYŹNI — skok w dal:
1) Adamczyk (Kol.) 7,05 m; 2) Kuź- 

nicki (Włókniarz) 677 cm; 3) Kiszka 
'Chemicy) 664 cm;

Rzut młotem: 1) Kocot (Kol.) 43,71 
m; 2) Więckowski. (Kol.) 42,01 m; 3) 
Kozubek (Met.) 40,33 m;

Kula: 1) Dornowski (Bud.) 14,66. 2) 
Gierutto (Samorz.) 14,61; 3) Krzyża­
nowski (Spółdz.) 13,89.

Trójskok: 1) Hoffman (Kol.) 14,01: 
2) Kuźmicki (Włókniarz) 13,69; 3)
Krzyżanowski (Spółdz;) 13,78.

KOBIETY: — Dysk: 1) Dobrzańska 
(Kol.) 38,81 m; 2) Ways-Marcinkiewicz 
(Włókniarz) 38,08 m; ;3) Stachowicz 
(Międzyzw.) 34.04;

Kula: 1) Bregulanka (Met.) 11,46; 
2) Pa/ikówna (Met.) 10,68; 3) Tkaczyk.

Skok w zwyż, kobiety: 1) Penners 
(Kol.) 140 cm; 2) Pankówna (Metal.) 
140; 3) Lodożyńska (Włókniarz).

81'ł- m, kc-biety: 1) Cieślifcówna 
(Odzież.) 2,31,8; 2) Sumińska (Cukrł)
2,33.2; 3) Wasilewska. *

PŁYWANIE
Zawody pływackie były właściwie 

powtórzeniem mistrzostw Polski. Na 
starcie stanęła doborowa stawka pły­
waków z całego kraju. W wielu kon­
kurencjach zawodnicy uzyskiwali lep 
Sze wyniki niż na mistrzostwach Pol­
ski i rewanżowali się za zeszłotygod- 
niowe porażki.
_ Finały zakończyły się pewnym zwy­

cięstwem faworytów. Ogólny poziom 
zawodów pływackich był jednak niż­
szy, niż na mistrzostwach Polski, na 
co wpłynęła słaba pogoda oraz zły 
stan wody. » ■

Wyniki biegów finałowych:
KOBIETY: ZOO m st. dow.: ł) Be- 

mówna (Samorz.) 2:58,2; 2) Dzikówna 
(Samorz.) 3:02,6; 3) Liszkówna (Met.) 
100 m st. dow.: 1) Niedztelówna (Met.) 
1:34,4); 2) Kajetowa (Met.) 1:35,8; 3) 
Szymikówna (Samorz.).

300 m klasycznym: 1) Kaletówna 
(Met.) 3:25,6; 2) Dobranowska (Sam.) 
3:28,8; 3) Istel (Górnicy) 3:30.

MĘŻCZYŹNI: — 400 m st. dow.:
’ Ramola (Międzyzw.) 5:30,6; 2)
archlewski (Kol.) 5:30,6; 3) Grem- 
wski (Samorz.) 5:43,4;
100 m st. grzb.: 1) Jabłoński (Samo, 

ządowiec) 1'17,9; 2) Langer (Met.)
1:18.1; 3) Gadzikiewicz (Międzyzw.).

200 m st. klas.: 1) Krauze (Met.) 
2:58,9; 2) Kuklok (Met.) 2:59,3; 3) Se­
rafin (Międzyzw).

BOKS
W dalszym ciągu turnieju pięściar­

skiego rozegrano cały szereg spotkań, 
które na ogół nie stały na zbyt wyso 
kim poziomie. Nawet nasze „asy“yrą 
więc Grzywoez i Rademacher nie wy 
kazali dobrej formy. Grzywoez wal­
czył dość słabo, a Rademacher mu­
siał się dobrze „na,pocić“, aby wygrać 
z dobrze walczącym Kaźmierczakiem

Na wyróżnienie zasługuje zwycięzca 
Zorembika — młody ,.włókniarz“ Ste 
faniak oraz Michalak (Górnicy) w 
wadze półciężkiej.

Wyniki walk były następujące: 
Waga musza:
Lindner (Spoż.) wygrał na pkt. z 

Krajewskim (Ohemicy); Sylwester 
(Cukr.) wypunktował Tyńskiego 
(Budowl.) po żywej i zaciętej walce; 
Kargiel (Włókn.) zwyciężył na pkt 
Malcherczyka (Garn.), a Górawski 
(Metal.) uzyskał zwycięstwo wałkowe 
rem na skutek niedopuszczenia do 
walki Smaczyńskiego (Samorz.).

Waga kogucia:
Kujawa (Spółdz.) wygrał na punk­

ty z Kleinem (ZZK); Brzózka (Chern.) 
wypunktował Ciupkę (Cukr.); Grzy- 
wocz (Góm.) zwyciężył na punkty Rud 
nera (Met.) i Stanikowski (Włókn.) 
wypunktował Kurowskiego (Samorz.).

Waga lekka.
Krysiak (Chem.) wygrał na punkty 

z Kowalskim (Leśn.), Kottaś (Sam.) u- 
zyskał zwycięstwo na skutek dyskwa­
lifikacji Maciejczyka (Odzftż.), Stefa­
niak (Włókn.) wygrał po ładnej walce 
z Zorembikiem (Góm.), Rademacher 
(Metal.) wypunktował Kaźmierczaka 
(Kolej).

Waga pólśrednia.
Borawski' (Spółdz.) zwyciężył Szcze- 

óówskiego (Odzież.) przez k. o. w II
rundzie, Grądkowski (Budowl.) wy­
punktował Maciejczyka (Chem.), Paliń 
ski (Cukr.) wygrał na punkty ze Sty- 
siałem (Samorz.), a Michalak (Górn.) 
po zażartej walce wygrał na punkty 
z Janiszewskim (Międzyzw.).

Waga średnia.
Kossowski (Budowl.) wygrał n. 

punkty z Masiarkiem (Chem.), Trz: 
sowski (Włókn.) wypunktował Rajsk 
go (Kolej.), Rapacz (Samorz.) zwyci 
żył na punkty Kurkę (Górn.) i wr 
szcie Cebulak (Cukr.) wygrał prz. 
techn. k. o. w III rundzie z Pasmow 
skim (Międzyzw.), który 4 razy był n 
deskach.

Waga półciężka: Bork (Leśn.) wy
grał z Kulasiewiczem (Włókniarz) 
Szczypiński (Kol.) wypunktował Ur­
baniaka (Met), Rudzki (Spółdz.) zno 
autował w III rundzie Kołodziejskie 
go Spożywcy), Paterok (Górnicy) zwj 
ciężył.przez k. o w pierwszej rundzie 
z Kaczmarkiem (Chem.).

Waga ciężka: Flisiakowski (Spółdz. 
wygrał ze Skwarą (Metal.), Białek 
(Samorz) przegrał z Klimeckim (Spo­
żywcy), Stec (Chemicy) pokonał Drab 
kowskiego (Bud.), Jaskóła wygrał v.o 

PÓŁFINAŁ PIŁKARSKI
CHEMICY — GÓRNICY 5:1 (1:1)

Rozegrane w piątek, w parku Pade­
rewskiego, spotkanie półfinałowe mię­
dzy Górnikami i Chemikami, zakoń­
czyło się zwycięstwem reprezentacj' 
Zw. Przem, Chemicznego w stosunku 
5:1 (1:1). Poziom meczu był na ogół ni­
ski, na co wpłynął w głównej mierze 
zły stan boiska.

Chemicy, reprezentowani przez za­
wodników „Ruchu1" z Chorzowa, byli 
zespołem Jepszym i zwyciężyli zasłu­
żenie. Przewyższali przeciwnika szyb­
kością i lepszą grą zespołową. Najlep­
szym grhezem na boisku był Bartyia 
(Ruch), na środku pomocy, któremu 
dzielnie sekundował Bomba (lewy po­
mocnik). Wyrobek w bramce zagrał de­
brze, ale musi zaniechać gry na poka 
która może zakończyć się niepowodz 
n:em, czego najlepszym przykłade: 
była puszczona przez niego bramk 
na meczu z reprezentacją Zw: Zaw 
Jugosławii.

Górnicy, których trzon reprezenta­
cji stanowili gracze z Szombierek, za­
grali bez serca. W spotkaniu ćwierć­
finałowym ze Skórzanymi zaprezento­
wali się dobrze, a atak ich był szybki 
i celnie strzelał. We wczorajszym spot­
kaniu w drugiej połowie meczu zała­
mali się psychicznie i nie byli w sta­
nie przeciwstawić się reprezentacji Che 
mików. W drużynie Górników najmo­
cniejszymi punktami byli: Podeszwa i 
Krasówka w ataku. Najsłabiej wypad! 
bramkarz W osiński, który ponosi wi­
nę za puszczone cztery bramki.

Bramki dla Chemików zdobyli: Bar- 
tyla, Kubicki, Suszczyk II, Fus i Gaj­
da. Dla Górników: honorowy punkt u- 
zyskał Podeszwa.

Sędziował ob. Kowalski z Łodzi.

UPTON SIN CL AIR
tłum. Wandy Melcer

SZEROKIE

Z K S „Pionier”
rozegra spotkanie

z Z K S  „Sopot”
W niedzielę 22 bm. o godz. 17 na Sta 

lionie Miejskim w, Sopocie odbędzie 
się mecz piłki nożnej pomiędzy ZKS 
„Sopot" a ZKS „Pionier“ (Klub spor­
towy pracowników Miejskich Zakła­
dów Komunikacyjnych Gdańsk—Gdy 
nia).

Dochód z imprezy przeznaczony jest 
na budowę Wspólnego Domu Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Raul pocieszył się nieco, spotkawszy jedne­
go z nauczycieli, z którym się poznał za swo­
jej poprzedniej bytności. Pracował on w zwią­
zku nauczycielskim i wspomniał o  zebraniu, 
które miało się odbyć jeszcze tego wieczora na 
rogu Plaża de Cataluna, dwa czy trzy bloki od 
hotelu Lannyego, by zaagitować i pouczyć lu­
dność, Raul mógłby tam przemówić. Możli­
wość ta podniecała go do tego stopnia, że nie 
mógł przełknąć obiadu, tylko zastanawiał się, 
jak uśw domić ludność Barcelony* o tym okro­
pnym niebezpieczeństwie w jakim się znajdo­
wała.

Tymczasem amerykański leń doszedł spa­
cerkiem aż do Barcelonety i zjadł obiad w tej 
samej restauracji, gdzib obaj razem z Raulem 
zrobili tyle nowych znajomości. Teraz ci ober­
wańcy z pośpiechem łykali jadło, bo właśnie 
ładowali ciężarówki żywnością dla armii robot­
niczej. Niektórzy krzywo poglądali na obcego, 
który mógł być przecież szpiegiem. Lanny opo­
wiedział im o robotnikach francuskich i ich sto­
sunku do frankistowskich buntowników. O 
tym przecież wszyscy chcieli słyszeć. Czy to 
sztuka mieć wszędzie przyjaciół? Kiedy więc 
wspomniał o wiecu na Plaża de Cataluna, 
dwóch marynarzy zaofiarowało się pójść tam 
z nim razem, by mu służyć pomocą.

VII
Nie było jeszcze zupełnie ciemno, kiedy ze­

branie się rozpoczęło. Mówcy stali na platfor­
mie ciężarowego wozu, a ze dwa tysiące ludzi 
tłoczyło się wokoło nich. Tramwaje stanęły, 
ruch się zatrzymał na dużym placu, nic nie 
przeszkadzało w słuchaniu. Odśpiewano hym- 
ny, po czym głos zabrał prezes związku, a po 
nim inni także. Lanny nie widział Raula, póki 
go oficjalnie nie przedstawiono jako ofiary 
terroru Primo de Riviery, człowieka, który po­
wrócił by bronić ojczyzny.

Lanny słyszał już przyjaciela* przemawiają­
cego przy rozmaitych okazjach, ale nigdy tak, 
jak teraz. Powstanie robotnicze przeciw hisz­
pańskim kontrrewolucjonistom było szczyto­
wym punktem w życiu chłopskiego dziecka, 
wymarzona godzina, dla której uczył się i przy

gotowywał uczniów, godzina, dla której warto 
żyć. Na początek opowiedział słuchaczom nie­
co o swoim życiu, akurat tyle, by dać im po­
znać, że był z ich krwi i kości, że dzielił z nimi 
gorzką wiedzę o głodzie i ucisku. Opowiadał 
dalej: jak zeszedł nad jego duszą świt zrozu­
mienia i jak, na podobieństwo Prometeusza, 
zapragnął światłem tym obdarzyć braci. Byli 
tacy, którzy pragnęli je zagasić i z powrotem 
pogrążyć lud w ciemności, ludzie, którzy uwa­
żają współbraci za zwierzęta pociągowe, za 
maszyny, z których się wydobywa pracę, któ­
rych serca nie zawierały miłości, nadziei na 
przyszłość ani wspaniałomyślnych impulsów, 
by podnieść ludzkość wzwyż, a tylko chciwą 
pożądliwość, by z pracy ich wyciągnąć jak naj­
więcej materialnych zysków.

Raul miał przemawiać parę minut zaledwie, 
toteż chciał zejść, ale zatrzymano go, a tłumy 
krzyczały: jeszcze, jeszcze. Jego kwiecisty styl 
odpowiadał najdokładniej ich ognistym tempe­
ramentom. Wszystkie te wielkie, pięknie 
brzmiące słowa: Libertad, igualdad, fraterni­
dad — były to ich wspaniałe hasła. Zaczęli 
więc głośniej krzyczeć, a krzyk ten podniecał 
mówcę do dalszych wyczynów. Nim skończył, 
miał ich całkowicie w ręku i gdyby im teraz 
kazał spalić kościół św. Anny, który stał z bo­
ku na placu — i to by pewno zrobili. Naka­
zywał im zorganizować się, nakazywał bronić 
swegor ządu do ostatniej kropli krwi, nakazy­
wał wyrwać kamienie z bruku i miotać w fa­
szystowskich wrogów z wysokości dachów, 
walczyć pikami, nożami kuchennymi, obcęga­
mi. w które się chwyta gwoździe, wkrzykiwał 
w nich slogan Francuzów i czynił ich włas­
nym: „passeront pas“ — „no passaran“  — 
nie przejdą.

Tłum zebrał się i stłoczył ciaśniej dokoła 
mówcy, wiwatując, starając się uścisnąć mu 
rękę, popychając, entuzjastycznie się z nim 
zgadzając, przyrzekająć iść za jego słowami. 
Jednym słowem, był to triumf. Miejsce Raula 
Palmy w hiszpańskim ruchu robotniczym było 
zapewnione. Był on jak orlę, nie skakał z ga­
łęzi na gałąź, jak inne ptaki, ale stojąc na

ROTA ’
szczycie gniazda poty próbował skrzydeł, ai 
był całkowicie gotów do wzlotu. Wtedy rzuca 
się w przepaść.

Dwaj marynarze, którzy towarzyszyli Lan- 
nyemu orzekli, że ten złotousty mówca powi­
nien pójść do ich dzielnicy i tam również prze­
mawiać. Ktoś przywiódł ciężarówkę, wsadzo­
no Raula na wóz, ciżba pchnęła się za nim al­
bo zawisła na błotnikach i oto, z odgłosem kla- 
ksona, jadą do Barcelonety.

Lanny nie pobiegł za innymi. Przede wszy­
stkim znał już te przemówienia, gdyż Raul 

wprawiał się od trzech tygodni na jego osob; 
jako na jedynym słuchaczu. Wiedział też, że 
niezbyt bezpiecznie jest błądzić nocą samotnie 
po nieznanych ulicach. Za dnia można użyć 
swego niezawodnego uśmiechu i savoir faire, 
ale nocą ludzie są w strachu i strzelają szyb­
ko, by ich ktoś nie wyprzedził. Tak myśląc, 
poszedł zwolna przez Pasco de Gracia, a potem 
przez Calle de las Cortes Catalanas i trafił do 
hotelu. Zobaczył, jak robi się w Hiszpanii hi­
storię. Raul już będzie teraz w pracy, więc tru­
dno go będzie widywać nie zwracając na sie­
bie uwagi. Tak, rewolucja, to diablo zagma­
twana sprawa, szczególnie, kiedy się ją  obser­
wuje z boku.
. Leżąc już w łóżku, myślał dalej. No dobrze, 
straciłem samochód. Zbyt on będzie wygodny 
dla jakiegoś oficera sztabowego czy dla jakie­
goś łącznika, by mi go oddawać. Ale wreszcie 
miał go już trzy lata. Matka jego ucieszy się 
z tej straty.

Bo tak było zawsze z domowym życiem Lan 
nyego. Matka czy żona gospodarowała zawsze 
jego ubraniami. Koszule, krawaty, wozy — 
wszystko wnet wychodziło z mody, zwłaszcza, 
skoro się tylko do czegoś przyzwyczaił. Trze­
ba było wówczas je zmieniać, bo jego damy 
sobie tak życzyły. To wprawdzie nieszczęście, 
trzeci rok mieć t«n sam wóz. Nabędzie więc 
nowy model, tracąc tyle tylko, ile mógłby do­
stać za stary, a to było istotnie niewiele.

(D. c. Tl.)

Prze w. Z;v. Z::.v. poseł We 
otwiera Igrzyska
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